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Herriot zaprasza Polską do udziału 
w „układzie zaufania"

L faidyn 16. 7. (L ) „D aily  T eleg raph" donosi 
z  P aryża , że podczas w czorajszej konferencji 
z  m in is trem  Z alesk im  p rem je r H errio t ośw iad 
c*ył iż u k ład  fran cu sk o - angielsk i zaw iera  k lau  
zulę uw zg lędn ia jącą  sojusz F ra n c ji  z P o lską  i 
M ałą E n ten tą . D alej H errio t m ia l ośw iadczyć, 
że liczy n a  p rzy stąp ien ie  P o lsk i i pa iistw  M a
lej E n ten ty  do u k ład u  fran cu sk o - angielskiego.

Niemiecki komentarz do wizyty 
min. Zaleskiego w Paryżu

B erlin  16. 7. PA T. W iadom ość o p rzybyciu  
m in is tra  Zaleskiego do P a ry ża  B iuro C onti za 
o p a tru je  następu jącym  kom entarzem : Należy 
postaw ić pytanie., czy ten nieoczekiw any przy 
jazd  polskiego m in is tra  sp raw  zagran icznych  
pozostaje w  zw iązku  ze sp raw ą  francusko- a n 
gielskiego pak tu , eto którego, w edług op in ji p ra  
w icow ych kól francusk ich , m ogłyby rów nież 
zgłosić sw ój akces tak ie  p aństw a , ja k  Polska? 
F ak t, że s ir S im on w ym ien ił w izbie ty lko

Niem cy, W łochy i Belgję, jako  m ocarstw a, któ 
re pow inny  przyłączyć się do pak tu , s ta l się 
przedm iotem  kry tycznych  rozw ażań. S tan o w i
sko kół po litycznych  wobec fak tu , że kola le
wicowe, a m ianow icie  socjalistyczne nieco spo 
k o jn ie j oceniają  ang ielsko- fran cu sk ą  um ow ę, 
w ykazu je  coraz bardzie j, że chodzi tu  isto tn ie 
o p a k t ko n su lta ty w n y  oraz, że p róba  o g ran i
czenia c h a ra k te ru  p a rag ra fu  1 um ow y m e od 
pow iada in tencjom  propozycji au to rów  u m o 
w y  lozańskiej, m ianow icie  M acD onaldu i H er-
rio ta .

„Zbawienne skutki'*
L ondyn 16. 7. (L ) W y jaśn ien ie  dotyczące 

in te rp re tac ji u k ład u  fran cu sk o - b ry ty jsk iego , 
udzielone S tanom  Z jednoczonym  przez rząd  
b ry ty jsk i za pośrednictw em  swego am b asad o 
ra , dalej, o n c ja ln e  w y jaśn ien ie  F ra n c ji o raz 
lis t H oovera do sen. B oraha  w tej k w estji m ia  
ły  w  S tanach  Z jednoczonych — ja k  zaznacza 
agencja  R eu tera  — sku tk i zbaw ienne.

„W poniedziałek rozstrzygnie sie 
Ics konferencji rozbroleniowef

Znamienny apel Leona Bluma pod adresem Kerriota
P ary ż  16. 7. (B ) Z w raeająe  się dziś w  sw ym  

organie „P opula ire" z przestrogą do H errio ta , 
przyw ódca socjalistów  fran cu sk ich  Leon B lum  
pisze: „W  poniedziałek  rozstrzygnie  się w  Ge
new ie los u k ład u  lozańskiego, a tem sam em  łoś 
konferencji rozbro jen iow ej. N ależy pam iętać, 
że p ro jek t rozbrojeniow y H oovera uw ażany  
jest n a  całym  św iecie uosobieniem  w oli roz
b ro jen iow ej. O ddziela on w yraźn ie  tych , k tó - 
rz \ chcą rozbro jen ia  od tych , k tórzy  sprzeci
w ia ją  się tem u. P ow in ien  H errio t pam iętać, że 
w  Genewie rozstrzygną się rów nież losy jego 
rządu  i te j większości, k tó ra  udzieliła  m u  p o 
p arc ia  n a  nocnem  posiedzeniu  Izby w d n iu  11 
b. m  “

D „najważniejszy krok" 
ku pnjetJnamu świata

L ondyn 16 7. (L ) Na zebran iu  przy jac ió ł 
L igi N arodów  w  B risto lu  w ygłosił w czoraj lord  
R cberr Cecil m owę, w  k tó re j ośw iadczył, że 
u k ład  lozański je s t p ierw szym  krokiem  n a  
diodze do po jed n an ia  św iata . Po trzebne są  je 
d nak  dalsze kroki, z k tó ry ch  najw ażn ie jszy m  
by łby  krok  w  dziedzinie rozbro jen ia . Nic n ie  
w płynęłoby  tak  bardzo n a  pacyfikację  św ia ta , 
ja k  zaw arcie  uk ład u  rozbrojeniow ego. Cccii 
podał następn ie  p rogram  rząd u  angielskiego w 
Genewie i ośw iadczył, że jeśli A nglja  n ie  z a j
m ie energiczniejszego stanow iska , w ów czas nie 
będzie m ożna liczyć n a  pozy tyw ny  w y n ik  k o n 
fe renc ji rozbro jen iow ej.

Mm rokon ii tery z Hlainaldeio
Zanowie Jż ostrej wo ny celnej irlandzko-angielskiej

Londyn. 16. 7 PA T. R okow ania M aoDonalda 
z J e  V aleią rozbiły  się po 3-godzinnych bez
ow ocnych rozm ow ach. De Valexa żądał zaw ie
szenia w prow adzenia  w  życie bry ty jsk ich  ceł 
bojow ych z chwilą ustanow ienia komisji, któ
ra ma rozpatrzeć sp raw ę długów  Irlandji w o
bec skarbu  brytyjskiego. M acDonald zaś  s ta 
w ia ł jako w arunek  zaw ieszenia <c,eł wiplacenio

p rzez Irlandię 1 i pół miljona funtów  do skarbu 
bry ty jsk iego , k tóra-to  sum a m iałaby  leżeć w  
skarb ie  brytyjskim  iako zabezpieczenie. Zgody 
nie o ćągnig.o- De Valera odjechał dziś rano  do 
Dublina, a M acDonald odleciał sam olotem  do 
Lossiemouith. W  toku dyskusji de Valera grozić 
miał, źe  w razie zastosc wania przez W . B ry ta 
nie c e l  Irlandia sprowadzać będzie w ęgiel z

Sziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):

B ern ard  S inger: P o lity k a  podczas fe ry j 
O zjasz R oiei.streich: K w ad ra tu ra  koła (W in ien  

czy n ie  w in ien?)
D i. R om an B randstiilte r: A dam  M ickiewicz, cr 

t. zw. m ord  ry tu a ln y  
V ir: A u strja  i W ęgry 
R iw ka G urfein  W E rec 
M aunce D eane: Z ta jem n ic  śm ierci pozornej 
P ie rre  Mille: Psycholog ja  (fe jle ton)
Pogrzeb B aty  
Co było w  Poronin ie?

innych krajów. Irlandia ^prowadzała 3 i pół 
miljona ton w ęgła brytyjskiego rocznie.

• • »

Londyn. 16. 7- (L) De Yale^a w yjecnai dziś ra 
nc. do Irlandji. Przed wyjazdem de Valora o- 
św ladczył, że  cała sprawa chybiła i n iczego  
więcej nie można zroolć. Ja k  z  koć poinform o
w anych  donoszą, nieporozum ienie m iedzy obu 
prem ieram i w ynikło  na tle oddania sporu an- 
gielsko-irianuzlkiego do ro z s trz y g n ię ta  sądo
w i rozjem czem u, geryż de v alera zadał, aby w  

* sadzie tym nie zasiadał żaden obyw atel an
gielski. Żądanie to MacDonald oarzudł. W  na
stępstwie rrab? cła rokowali now a taryfa oelm  
wejdzie dziś w  nocy w  życie .

* » ■ . . .

L ondyn  16. 7. PA T. Przed* w yjazdem  sw oim  
M acDonald, k tó ry  sp raw ia  w rażen ie  zmęczo
nego ośw aidczył, iż w  czasie o sta tn ich  roko
w ań irlandzko- ang ie lsk ich  zaproponow ano ze 
s tro n y  ang ielsk iej natychm iastowy arbitraż, 
ja k  to z-esztą  proponow ano p rzed  kilku tygo
dn iam i. P ropozycja  ta  pozostrje  nadal w  m o
cy. M am nadzieję  — zakończył MacDonald -  
że rząd  irlan d zk i uczyni w szystko co m ożliw e  
aBy doprow adzić do odprężenia.

Katastrofalny spadek eksportu 
węgla angielskiego

Londyn. 16. 7. (L) W edle „Tinosa**, ekspo^  
w ęgla angielskiego w  p ierw szej po iow ie roto; 
bieżącego w ynosił 19.800 ty sięcy  tono, czy li 
w  stosunku do tego sam ego ótortsu roku ub 
w ykazuje spadek o 1-500 y sięcy  a w stosunki" 
do togo sam ego okresu r. 1930 w ykazu je  aamie; 
szenie ekspo rtu  o 8.700 ty sięcy  tonn.

i

Hiszpania znowu na drodze 
do dyktatury?

M adryt. 16. 7. (R) Na kongresie Zw iązków  
Zaw odow ych i pari-ji socjalistycznej pow zięto 
rezolucję, zw racającą  się przeciw  zam iarom  
w prow adzen ia  w  Hiszpanii dyk ta tu ry . Rezolu
cja ośw iadcza, że robotn icy  h iszpańscy  uw aża- 
lioy rozw iązanie parlam entu  za  zam ach stanu, 
a  próbie utw orzenia d y k ta tu ry  L erroux‘a prze
ciw staw iliby  się siłą całej zorganizow anej kla- 
sy  robotniczej.______

P ary ż . 16- 7. (B) W  Dunkierce w ybuchł dziś 
strajk  generalny  m etalow ców  i robotników  do
kowych.



Sir. 2. „NOWY DZIPNNIK" poniedziałek 18. VII. 193? Nr. 194

'M ław a
Już  za kilka dni, bo 21 bm. zjadą się delegaci 

imperjum brytyjskiego do Ottawy na konferencję, 
poświęconą zagadnieniom obrotu gospodarczego 
wewnątrz imperjum. Zwołanie tej konferencji na
stąpiło z inicjatywy Anglji, k tóra drogą rozszerze
nia obrotów gospodarczych z krajami imperjalny- 
mi pragnie uzupełnić niejako wiekopomny ak t 
przejścia z systemu wolnohandlowego do protek
cjonizmu i odgrodzenia się murem celnym od kra
jów pozaimperjalnycb. Na konferencji w Ottawie 
poruszone będą zagadnieuia^faiędzyimperjalne} wy 
miany towarowej, obroti^*K dężnego, jak i spra
wy, związane z program .walki z kryzysem go
spodarczym, odczuwanym przez ■wszystkie kraje, 
wchodzące w skład imperjum brytyjskiego.

Irlandja, Kanada, Australja, Nowa Zelandja, 
Indje i Południowa Afryka — to kraje dotknięte 
w bardzo silnym stopniu działaniami światowego 
kryzysu gospodarczego. Kraje te  Lowiem wytwa
rzają w przeważnej części surowce, jak bawełnę, 
wełnę, pszenicę, metale itd., towary, które lawina 
międzynarodowego spadku cen w pierwszym rzę
dnie dotknęła. Nic zatem dziv nego, iż kraje te od
czuwają obecnie w silniejszym jeszcze stopniu 
skutki światowego kryzysu gospodarczego, ani
żeli kraje przemysłowe, ze względu właśnie na to, 
iż ceny surowców spadły w daleko większej mie
rze, aniżeli ceny towarów gotowych.

Gdyby kraje imperjalne nastawiły całą struktu
rę swego gospodarstwa społecznego na produkcje^ 
rolniczą, wówczas problem uregulowania obrotu 
towarowego między temi krajami a przemysłową 
metropolją, nie nastręczałby może poważniejszych 
trudności. Ale w okresie wojennym, wobec odcię
cia Europy i Ameryki z terenu wymiany towaro
wej, musiały zamorskie kraje surowcowe wyhodo
wać a siebie własny przemysł, celem pokrycia 
wzrastającego zapotrzebowania na towary prze
mysłowe. Obecnie pragną naturalnie dominja u- 
trzymać stworzono przez siebie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, w którym tkwią poważne kapitały, 
inwestowane w czasie wojny i w tym celu kraje te 
Otaczają rodzimą produkcję wysokiemi murami 
Cclnemi, utrudniającemi penetrację towaru zagra
nicznego. Anglja będzie miała zatem twardy o- 
czeeh do zgryzienia w wysiłkach swych o redukcję

dzeń w stosunku do intencyj angielskich, a i Au
stralia, pierwszy kraj w świecie, który zbankru
tował i pierwszy kraj, gdzie odbyła się licytacja 
pańotwa (Nowa Pol. Walja) nie odnosi się szcze
gólnie przychylnie do Anglji. Tendencje separaty
styczne Połud. Afryki, pragnącej się kompletnie 
wyzwolić z pod wpływów angielskich, są znane.

„Blok imperjalny“ jest zatem dość luźny i zary
sowany tendencjami odśrodkowemi. F ak t ten nie 
wróży pomyślnego przebiegu konferencji w O tta
wie, tembardziej, że i sama Anglja nie zajmuje 
jeunolitego stanowiska wobec hasła gospodarcze
go scementowania imperjum. K to wie, gdyby ma
gnaci prasowi, lordowie Beaverbrook i Rothermee- 
re nie uprawiali już od szeregu la t energicznej 
kamparji za realizacją starego hasła Josepha 
Chamberlaina o unji celnej imperjum brytyjskiego, 
czy doszłoby wogóie do konferencji w Ottawie pod 
hasłem zbliżenia gospodarczego krajów imperjal- 
nycli. Protekcjonizm celny dotkliwie się już odbił 
na eksporcie angielskim, i gdyby nie dewaluacja 
funta szterlinga, forsująca eksport angielski, to 
cyfra eksportu napewno nie osiągnęłaby nawet ta
kiego poziomu, jak obecnie. Nie należy bowiem za
pominać, że eksport angielski jest najważniejszą 
częścią gospodarstwa angielskiego. Czte.y piąte 
zatrudnionych angielskie! pracuje w przedsię
biorstwach, zdanych na ekspori, siedem ósmych 
przemysłu bawełnianego pracuje na eksport, a 20 
proc. angielskiego przemysłu okrętowego musia
łoby wstrzymać produkcję, gdyby nie miało możno 
ści eksportu.

Anglja musiałaby się zatem poważnie zastano
wić, czy korzyści wynikające z ściślejszej koope
racji gospodarczej z krajam i imperjalnemi, kosz
tem krajów europejskich, opłacałyby się dla roz
luźnienia stosunków z kontynentem europejskim. 
40 procent obrotu gospodarczego Anglji przypada 
na Europę, podczas gdy zaledwie 23.4 proc. ogól 
nego przywozu Wielkiej Brytanji w 1931 r. pocho
dziło z dominjów, zaś zaledwie 33.2 proc. ogólne
go wywozu szlo z Wielkiej Brytanji do doininjów. 
Z funta szterlinga wydawanego przez obywatela 
angielskiego na zakupy artykułów spożywczcyh, 

j tj. najważniejszych artykułów przywozu angiel-

stawek celnych na przywóz przemysłowy, który 
może dominjum zagrozić w utrzymaniu ich placó
wek przemysłowych.

Jest to pierwsza trudność, z jaką niewątpliwie 
spoika się Anglja w rokowaniach z krajami imper
jalnemi w Ottawie. Dalszą trudnością mogą być 
zaostrzone różnice polityczne lub też gospodarcze 
między Anglją a poszczególnemi krajam i imperjal 
nemi. Znane są przecież tendencje dzisiejszycli In- 
dyj, zmierzające do wyeliminowania wpływów go- 
spodarczo-politycznych Anglji w tym kraju, wd
rażające się nietylko w wzmożonej akcji politycz
nej, ale i w bojkocie gospodarczym, który Anglji 
przysporzył już niemało strat. Również Irlandja ni< 
odnosi się bynajmniej przyjaźnie do Anglji, jak to 
wynika z ostatnich wiadomości, sygnalizujących 
wprost wojnę celną między temi dwoma krajami. 
Kanada opanowana jest w- przeważnej mierze przez 
kapitał Stanów Zjednoczonych, jako najbliższego 
sąsiada tego kraju, i wątpić należy, czy Kanada, 
pozostająca z natury rzeczy pud wybitnym wpły
wem sfer gospodarczo-politycznych Stanów Zje
dnoczonych,, .będzie się mogła zdobyć na samo
dzielną politykę wobec Anglji. Również Nowa Ze
landja, opanowana politycznie przez żywioły so
cjalistyczne. ustosunkowane opozycyjnie wobec 
Anglji nie będzie przypuszczalnie wolna od uprze-

skiego z krajów imperjalnych, wypada 8  sh. 
produkty pochodzenia krajowego, 8  sk. na produk
ty z krajów innych, a tylko 4 sh. wydaje Anglik 
na produkty spożywcze z krajów imnerjum. W y
nika  z tego, iż dotychczasowa łączność gospodar
cza Anglji z krajami imperjalnemi jest znacznie 
mniejsza, aniżeli z resztą świata, i jeśli A rglia na r .
konferencji w Ottawie nie zdoła uzyskać od kra
jów imperjalnych takich koncesyj, któreby stano
wiły należyty ekwiwalent dla Anglji, wówczas 2
musialaoy Anglja nawrócić do Europy. ^

Mimo kilku tysięcy kilometrów, dzielących Fol- j
skę geograficznie od konferencji w Ottawie, jest T
Polska niezwykle zainteresowana w przebiegi' tej 
konferencji. Anglja jest obecnie naszym pierwszym 
i najlepszym klijentem, w szczególności jako od- ■
biorca naszych produktów hodowlanych. W ubie
głym roku poszło 17 procent ogólnego naszego 
eksportu Jo Wielkiej Brytanji, a saldo dodatnie na 
szego bilansu handlowego z Anglją wynosiło w u- 
biegłym roku 214 milj. zł., mimo znacznej konku
rencji Danji, będącej niejako kolonją gospodarczą 
Anglji, Irlandji, Australji i państw skandynaw
skich. Wprawdzie obecnie pozbywszy się powoli 
konkurenta irlandzkiego w dostawie bekonów na 
rynek angielski, jednak drugi nasz poważny kon
kurent, Danja krząta się energicznie koło Anglji, 
i jak słychać, wysyła nawet obserwatora na kon
ferencję do Ottawy. Jeśliby zatem nastąpiła ści
ślejsza kooperacja gospodarcza między krajami 
imperjalnemi, wówczas z tytułu koneksyj politycz
no-gospodarczych, istniejących między Anglją a 
krajami skandynawskiemi, można się spodziewać 
ro«zerzenla ewentualnych preferencyj celnych An 
gijl również i na kraje skandynawskie. Przy ta 
kiej orjentacji zostałaby Polska niemalże wyłączo
na z kręgu wymiany towarowej z Anglją, co sta
nowiłoby poważny cios dla naszego gospodarstwa 
społecznego.

Musimy się zaiem poważnie zastanowić nad sto
sunkiem naszym do konrerenejt w Ottawie. L  ty 
tułu naszych własnych interesów gospodarczych 
nie możemy przypatrywać się biernie możliwości 
u tra ty  rynku angielskiego, z tytułu zaś interesów 
gospodarki ogólno-światowej nie można uważać 
za korzystne stosowanie preferencyj na pewnym 
obszarze celnym, przy jednoczesnem odgranicza
niu się gospodarczem od kontyngentu europej- 
kifcgo. J .  DIAMENT.

Pensje urzędnicze jednik wypłacane będą
z dołu?

Z W arszaw y donosi „Glos Narodu* : Od diuż 
szego czasu k rąży ły  pogłoski, że m in iste rstw o  
skarbu  zam ierza przejść nad  system em  w y
p łacan ia  pensyj z dołu. Obecnie, ja k  podaje 
p rasa  w arszaw ska, znow u m ówi się, że m in i
sterstw o  skarbu  całkiem  pow ażnie ro zpa tru je  
ten pro jek t. Jak  słychać, zam ierzone jest roz
łożenie tej zm iany  n a  3 raty . P ensja  za s ie r
pień zoslałaby w ypłacona 10 s ie rpn ia , za wrze 
sień — 20 w rześn ia , a 31 październ ika wzglę
dnie 1 listopada p ensja  za październik . O bli- 

: cza się. że sk arb  pań slw a  zaoszczędziłby w  ten 
! sposób 100 m iljonów  zł.
i  W  kolach rządow ych p an u je  pogląd, że taka  

zm iana  może być dokonana zw ykłem  rozporzą

dzeniem  rządu  bez p y tan ia  Sejm u, k tó ry  zresz 
tą  m a jąc  w iększość sanacy jną , z a tw ie d z iłb y  
tę „reformę** bez oporu. Nie j»Jt jeszcze pew - 
nem , czy ta  zm iana system u w yp łacan ia  p e n 
sy j odnosiłaby się rów nież do w ojskow ych.

O rganizacje urzędnicze są pow ażnie zan ie 
pokojone tem i pogłoskam i. W skazuje  się, że 
byłoby to obcięciem  pensyj o 8.5 procent w cią 
gil roku, ale fak tyczn ie  by łby  to cios jeszcze 
dotkliw szy, gdyż po poprzednich  redukcjra li 
u rzędnicy  są przew ażnie zadłużeni i zawsze z 
u tęskn ien iem  oczekują I-go. Tym czasem  m u 
sieliby  przez ćw ierć roku  u trzy m y w ać się przez 
40 dni z pensji m iesięcznej, już  parok ro tn ie  ob 
ciętej.

5-miljoncwe straty wyrządziły 
burze w Lubelskiem

L ub lin  IG. 7. PAT. 7. obliczenia s tra t, spo
w odow anych h u rag an em  i burzam i na  terenie 
w ojew ództw a lubelskiego w ynika , ź t  s tra ty  te 
w ynoszą około 5.000.000 zł. Zasiew y zostały zni 
szczone na  p rzestrzen i około 50.000 morgów.

Utonięcie trzech dziewcząt
K rasn y staw  IG. 7, PA T. W  d n iu  dzisiejszym  

n a  rzece P u r  pod T urob inem , pow iatu  k ra sn o 
staw skiego  w  czasie kąpieli poczęła tonąć 19- 
le tm a m a tu rzy s tk a  M arja  M ochorowski. Na po 
moc koleżance podążyły dw ie jej rów ieśnice, 
s io stry  F ra jb e rg : Saba i E rla . W szystk ie  tr*y  
dziew częta utonęły.



Z g o n  l o r d a  P T u m e ra
b. Wysokfeflo Btomisaria Ce lestyny-
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Ty, L ondyn IG. 7. ŹAT. Dziś w 70 roku  życia 
u  tonarł tu  d ru g i W ysoki K om isarz P a lestyny

m arszałek  polny  lo rd  P linner, k tó ry  w  la tach  
ue 1925 192£ p iasto w ał u rząd  W ysokiego Kom isa
aa M a P a lesty n y ,
a- <. • * * *
o- (r) H erbert PLum 3 r, jeden z jia jw y b itu ic jszy d i
j  g enera łów  arm ii b rytyjskiej p rzeszedł ze stano

w iska  gubernato ra  M alty w r. 1925 na stano
w isko W ysokiego Kom isarza P a lesty n y  Opi-
ttja ijydow ska naogół z nieufnością przyjęła 

•t nom ina'|je los da P lum er a zw łaszcza że spo-
j  4 tlew aoci się. i i  po H erbercie Sam uelu urząd
j  W ysokiego K om isarza będzie nadal p iastow ał

Żyd. A prtzytem o tle p ie rw sze  la ta  w ładzy  
H erberta  Samuela d a ły  dużo pow odów  do smr 
i ow ej kry tyk i, niechęci i braku zaufania do po- 

' czynań  żydow skiego  W ysokiego K om isarza, to
o k re s  koń co w y  jego w ład zy  w P a lesty n ie  był 
okresem  w spaniałego rozkw itu jiszuwu pod ka
żdym  w zglęaem . Nieufność w stosuiniKu do lor
d a  P kuuera  zmieniła się atoli rych ło  w skutek 
rzeczyw istej bezstronności i ob iektyw ności no
w ego W ysokiego Komisarza- L ord  P lum er 
.przybył do P a lesty n y  bez żadnych uprzedzeń 1 
um iał żelazną dłonią uzyskać posłuch dla sw o
ich planów  i to we w szystkich kołach uio.noścl 
palestyńskiej o raz  adm inistracji bryiyiskief. 
Nailepiej może ciharaikiteryzuje go słynne c- 
św .adczenie  w yrow iedziane  do miuiuego Je ro 
zolimy. K iedy mufti jerozolim ski „ostrzegał" 
.raz  lorda Pluimera : podkreślił, że  nie ręczy  za 
spokojne zachow anie się ludności arabskiej, 
.w ów czas lord PŁumer rzek ł: .-Ja tu jestem .d la  |

L ondyn 16. 7. ŹAT. N a o sta tn iem  posie
dzeniu Izby Gm in m in is te r sp raw  zag ran icz
nych  s ir Jo h n  S im on udzielił odpow iedzi na 
zap y tan ie  posła W edgew uoda co do kroków , 
zam ierzonych  przez rząd  angielsk i w zw iązku  
z u chw aloną  przez sejm  p ru sk i u s taw ą  w  sp ra  
w ie kon fisk a ty  m a ją tk ó w  Żydów  z E uropy  
w schodniej. Z ostałem  po in fo rm ow any  - o św iad  
czyi s ir  S im on -  iż n iem a w idoków , aby odnoś 
na  uchw ała  se jm u  prusk iego  n a b ra ła  w  toku  
bieżącej sesji m ocy obow iązującej.

„Wschód należy do Niemiec"
H łtlerow ki program  na pograniczu

P ila. 16. 7. PAT- Na wiecu przedw y borczym  
w P ile  przew odniczący frakcji hitlerow skiej w  
sejmie praskim  Junbe ośw iadczy ł m- in„ że hitle 
row cy  dom agają się ochrony  w schodnich g ra 
nic niem ieckich przez obsadzenie  ich tankam i, i 
sam olotam i i innemi środkam i tedm L znem i. 
Pod  adresom  ludności polskiej na pograniczu I

Ł ó d ź  IG. 7. PAT. Ter< n fab ryk i K rusche i 
E n d er w P ab jan icach  zoslał zaję ty  przed trze 
m a d n iam i przez około G00 robotników , zw ol
n ionych  czasowo przez zarząd fabryki, R obot- 
n icy  ci, stosu jąc s tra jk  w łoski, n ie  dopuszcza
li do p racy  pozostałej g rupy  robotników  n ie- 
zw olnionych i nadal p racu jących  w liczbie po
n ad  2.000 osób. Poniew aż robotn icy  okupu jący  
fabrykę, dopuszczać siy poczęli sku tk iem  agits* 
cji w yw ro tow ej ekscesów, zagrażających  bez
p ieczeństw u fab ry k i, przeto o rgana TP. nocy

P ary ż  JG. 7. ŹAT. „A lliance Israe łite  U ni- 
verselle‘‘ postanow iła  nie skorzystać z zap ro 
szenia kongresu  żydow sko- am erykańsk  lego do 
u dz ia łu  w genew skiej żydow skiej konferencji 
św iatow ej. Ż adnych  m otyw ów  lej uchw ały  
A lbance nie podaje.

u t r z y m a m i i i a  spoko ju  w  k ra j u  i nikt n iem a p ra 
w a  m i e s z a ć  się w  tę s p r a w y 1'.

O kres urzędow ania lorda Pi urnera — to ok res 
pokojow ych stosunków  w  Palestynie. Pokoi 
to tern bardziej charak terystyczny , że w  latach 
1925—1928 w  Syrii szalało  pow stan ie  a k raje  
pograniczne by ły  terenem  ciągłych niepoko
jów . Doniosłem  zdarzeniem  z czasów  urzędow a 
nia lorda P lum erą jest zatrudnienie bezrobot
nych ży d o w sk id , p rzy  pracach  rządow ych, co 
w  dużej m ierze u łatw iło przezw yciężenie ' k ry 
zysu  w  latach 1926 i 1927. L ord  P lum er odnosił 
się bowiem  zaw sze w  sposoo rzeczow y i p rzy 
chylny do postulatów  żydow skich. Dzięki n ie
mu uzyskał Teł-A w iw  pożyczkę dla sanow a- 
n ia swojej gospodarki za jego cz-asow parla
ment b ry ty jsk i p rzyznał pożyczkę dla P a lesty 
ny, za jego też u tzędow ania zostały  spłacone 
wojenne długi P a lesty n y  (około 820 tys. f, szt.). 
O ile z początku społeczeństw o żydow skie od- 
noiło się do osoby lorda P lum era z rezerw ą, to 
później z uznaniem  opinia żydow ska podkreśla
ła  j-ęgo obiektyw izm  1 szczery , przychylny  
stosunek do poczynań żydow skich. Nieraz w  
okresie  po jego ustąpieniu ze stanow iska W y 
sokiego Kom isarza, przy taczano  o k re s  jego 
w ład zy  w  Palestyn ie , iako ok res w zorow ego 
stosunku adm inistracji brytyjskiej do postula
tów  żydow skich.

L ord  P lum er oaszed ł z P a lesty n y  z now odu 
sędziw ego widkm- Jego trzyletn ie rz ą d y  stano
w ią od rębny  dJa siebie okres, o k res  zacząt
k ów  pozytyw nej w spó łp racy  rządu m andato
w ego w  dziele odlbudowy P alestyny .

m ów ca pow iedział: W asze  w sie nad granicą 
zostaną opróżnione. Z waszemu szkołam i, z w a 
szym l podżegającym i księżm i zostanie zrobiony 
porządek. W schód należy do Niemiec". T e  pro
w okacyjne islowa zo sta ły  przy ję te  z  oburze
niem  pi zez ludność poiską, jako zapow iedź no
w ych  gw ałtów  i a taków  ze  s tro n y  hitlerow 
ców.

27 lisf Kandydatów 
do Relchstagd w Berlinie

B erlin  IG. 7. PA T . O rozbiciu  politycznem  
społeczeństw a niem ieckiego św iadczy  fak t, że
do w yborów  Jo  R eichstagu, jak ie  sie odbędą 31 
bm . w  sam ym  P>eriime zgłoszono 27 lis t k a n 
dydatów .

B erlin  1 6 :1. (S ch) N aczelne dow ództw o Stalli 
h e im u  poleciło sw oim  członkom , aby  w  w y 
borach  do R eichstagu, jak ie  odbędą się w  n ie 
dzielę 3T Bm., głosow ali n a  p a rtję  h itle row ską , 
lu b  niem iecko narodow ą.

ubieg łej p rzy stąp iły  do ew akuow an ia  terenów  
fab ryk i. W ohee oporu p row odyrów  i czynnego 
w ystąp ien ia  przeciw  policji, przyczem  kilku  
posterunkow ych  poparzonych zostało kw asem  
solnym  przez robotników , po lic ja  przy  zasto 
sow aniu  g rana tów  łzaw iących usunęła  z fa 
b ry k i za jm u jący ch  ją  robotników , za trzy m u jąc  
p izy tem  k ilk u n astu  za staw ian ie  czynnego o- | 
poru. Po usunięciu  dem onstru jących  ro b o tn i
ków p an u je  obecnie zupełny  spokój.

k W iedeń. 16 7. PA T ..Neue Freie P resse"  do 
nosi z Z a d a ru .ż e  w  pobliżu w yspy  Lissa g re
cki statek -Michał M aris". k tóry  w iózł ładu
nek węgla z Gdańska do Triestu, z powodu sil
nej m gły natknął się na skałę i w niedługim 
czasie zatonął. 7^ałogę zdołano uratow ać

Sir. 3

Defilada polskie) floty 
wojennej w Gdyni

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a TG. 7. (S in ) W  dn iu  św ię ta  m orza 

w Gdyni) k tóre  odbędzie się 31 bm ., poraź p ter 
w szy odbędzie się defilada  w szystk ich  jed n o 
stek  polskiej flo ty  w ojennej. W  defiladzie w e i 
m ie u dzia ł P rezyden t R zplitej.

Staie dowody osobiste ważne 
w podróży nad po skie morze

(Telefonem od naszego koresrondontr)
W arszaw a  16, 7. (S in ) W  dzienn ikach  u k a 

zała  się w iadom ość, że n a  p rze jazd  przez te 
ry  tor ju m  w olnego m . G dańska n iew ażne są  do 
w ody osobiste daw nego ty p u , s tw ierdzające  o- 
byw ate lstw o  polskie oraz, że należy posiadać 
dowód osobisty  nowego typu . W iadom ość ta  
n ic  odpow iada p raw dzie. M inisterstw o sp raw  
w ew nętrznych  n ie  w ydało  żadnego zarządzen ia  
w  te j spraw ie. O byw atele polscy, jad ący  nad  
polskie m orze, posiadać w in n i p rzy  sobie ty l
ko dowód osobisty, s tw ierdza jący  ich obyw a
telstw o polskie starego  czy nowego typu . P o li
c ja  gdańska  nie je s t upow ażn iona do legitym o 
w a n ia  obyw ateli polskich , jad ący ch  n ad  po l
skie m orze.

Demonstrac je przeciw Gdańskowi 
w kinie warszawskiem

(Telefonem  od naszego koresponden ta)
W arszaw a  16. 7. (S in ) W czoraj w  k ln ie  „Co- 

loseum " podczas w y św ie tlan ia  obrazu p. t.: 
„G dańsk" doszło do dem onstracy j. Publiczność 
krzyczała: precz z h ak a ty sty czn y m  G dańskiem  
i żąd a ła  p rze rw an ia  w y św ie tlan ia  obrazu. W o 
bec jed n ak  w y jaśn ien ia , że chodzi tu  o zab y t
k i polskie w  G dańsku obraz dale j dem onstro 
w ano.

Senat gdcAshł nadal wolnie!
G dańsk 16. 7. PA T. S enat gdański w ysła ł do 

kom isarza  generalnego R zplitej P o lsk ie j w 
G dańsku pism o, w  k tó rem  w ystępu je  .przeciw
ko zachow aniu  się w ycieczki po lsk iej, urządzo 
ne j przez Zw iązek b. w ojaków  do gdańsk iej 
w si P iekło. P o m ija jąc  m ilczen iem  zachow anie  
się po lic jan tów  gdańskich , k tó rzy  z b ro n ią  w  
ręku  n ie  dopuścili do w y ląd o w an ia  w ycieczki 
w  P iekle, senat zarzuca Polakom  obrazę uczuć 
ludności W . M iasta przez w znoszenie okrzy
ków : „N iech ży je P olskal"

Zgon ofiary bandytyzmu 
hitlerowskiego

Gdańsk. i 6 - 7. PAT- W  szpitalu  gdańskim 
zm arł 19-letni uczeń harcerslki Gomińsfki, któ
ry  został ciężko ran n y  nożem  p rzez  h itlerow 
ca  O ttona Buehholza podczas w ielkiej bojki, 
jaka m iała miejsce dnia 24 czerw ca  br. w  lasku 
pod W rzeszczem , podczas pobyto floty niemie
ckiej.

Rumuńscy akademicy-oprawcy
B ukaresz t 16. 7. ŹAT. P ra sa  b esa rab sk a  do

nosi, że w pobliżu stacji kolejow ej Rom an, 
g ru p a  złożona z 9 akadem ików  cuzystów , u -  
siłow ała  w yrzącić z będącego w  biegu pociągu 
pasażerów  żydow skich, w  obronie k tó rych  s ta 
nęli podróżni chrześc ijan ie . N a najb liższej s ta  
c ji chu ligan ie  w ysiedli, zam ierzając  zbiec a u 
tem . Z aa la rm ow ana  po lic ja  w szczęła pościg, w  
svyniku którego cuzyści zostali aresztow ani. 

U aresztow anych  znaleziono sztylety.

W arszaw o 16. 7. (S in ) P raw dopodobny prze
bieg pogody na  niedzielę 17 bm .: W yżyna Ma
łopolska, Śląsk, Podhale, T a try  i M ałopolska 
w schodnia: Pogoda pochm urna i dżdżysta. Cie 
pio. słabe w ia try  poiudniowo-\vschod*łiN i 

i w schodnie.

Echo żydożBrczei u c ta ły  sejmu pruskiego
w angielskie! tobie gmin

P o lfc ia  u su n g ła  r o b o tn ik ó w
którzi; „okupowalf11 fs b ry N  w Pabianicach
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Sokołów, Brodetzkl i lord Melchetf
na trybunie

L ondyn (ŻA T.) O dbyła się tu , ja k  ju ż  donie 
śliśm y telegraficznie, pod przew odnic tw em  n a  
czelnego ra b in a  d ra  H ertza  w ie lka  ak ad em ja , 
pośw ięcona 50-leciu C h iba th  Zion. P rzem ow ie 
n ia  w ygłosili N ahum  Sokołów, prof. Z. B ro 
dę tzki, lo rd  M elchett, poseł B arn e t Ja n n e r, E l-  
k an  A dler i J . Goldbloom.

N ah u m  Sokołów 
w  przem ów ieniu  sw em  om ów ił a ta l  i sk iero 
w ane przeciw ko ży d o m  w schodn io - eu ro p e j
sk im  w  N iem czech i zaw ołał: Sądzę, iż n a d e j
dzie chw ila , gdy o rgan izac ja  s jon istyczna  bę
dzie w  s tan ie  rozw iązać kw estję  żydow ską w e 
w szystk ich  k ra jach . Jesteśm y  osieroceni, cze-. 
m u  nie m ożem y zasiadać w  Lidze N arodów ? 
'Jakże dostać się m ożem y do Ligi N arodów , a -  
by  b ron ić  naszych  p raw ? Jed y n ą  drogą dla 
n a s  je s t w zm ocnić sw ój stan  p o siad an ia  w P a  
lestyn ie , abyśm y jako  palestyńczycy uzyskali 
rep rezen tac ję  w  L idze N arodów .

P rzed  50-ciu la ty , ośw iadczył w  sw em  p rze
m ów ien iu

p io f. B rodetzki,
w ysuw ano  przeciw ko sjon izm ow i 2  a rg u m en -

 o-o

Spadek po multimiljonerze 
żydowski ifl przypadnie-Chince

S zanghaj (Ż A T .) N ajw yższy try b u n a ł a n 
gielski w  S zanghaju  ogłosił w yrok , n a  m ocy 
którego te s tam en t zm arłego m u ltim iljo n e ra  Sil 
lam a HarduOn uznany  został za w ażny, zaś 
w szystk ie  roszczenia do spadku  ze s trony  in 
n y ch  k rew n y ch  zostały odrzucone.

T ak  więc o lbrzym i m a ją tek  H ard o o n a  p rzy 
p ad ł jego osta tn ie j żonie, Chince.

Waad Haleumi przejmie szkol
nictwo palesfyrisKie

Jerozo lim a (.ŻAT.) W aad  H aleum i upow aż
n ił sw ych  p rzedstaw icieli do w y rażen ia  zgody 
podczas obrad  sjonistycznego K om itetu  w yko
naw czego n a  p rzekazan ie  szko ln ictw a h e b ra j
skiego w  P a lesty n ie  zw iązkow i gm in żydow 
sk ich  „K neset Izrael". W y su w an y  je s t jed n ak  
p rzy  tern w arunek , aby  A gencja Ż ydow ska w  
ciągu  trzech  la t w y p łaca ła  corocznie sunsy - 
d ju m  w  w ysokości 40.000 funtów .

ty : P ierw szy  a rg u m en t głosił, że sjon izm  jest 
zbęany, d rug i zaś, że sjonizm  nie d a  się z rea 
lizow ać. Sądzono, że w raz  z ogólnym  postę
pem  rozw iązana  też będzie k w estja  żydow 
ska. W  św iefle rzeczyw istości r. 1932 arg u m en t 
ten  odpada. Rów nież d rug i a rg u m en t n ie  d a  
się u trzy m ać  dzięki sukcesom  b udow nic tw a  pa  
lestyńskieg-' w  okresie o sta tn ich  50 lat.

L ord  M elcnett 
w  przem ów ieniu  sw em  podkreślił, że dzieje 
cierp ień  n arodu  żydow skiego należą do n a j 
ba rd z ie j godnych z jaw isk  w  h is to rji luazkoś- 
ci. Jedyn ie  dzięki w y trw ałośc i n a ró d  żydow ski 
pokonał w szystk ie  trudności. W szystk ie  n a ro 
dy uznały  p ra w a  nasze do P a lestyny , Mój a - 
pel b rzm i: czem prędzej do P a lestyny . Żaden 
naró d  na  św iecie nie osiągnął w okresie o- 
sta tn iego  10-lec ia  ta k  w spaniałego  rozw oju 
jak  w łaśn ie  Żydzi w Palestyn ie . Jestem  p rze
św iadczony, że po 10—20 la tach  P a les ty n a  s ta  
n ie  się jed y n y m  ośrodkiem  żydostw a.

Poseł B arn e tt Ja n n e r  p o w ita ł p rezyden ta  
Sokołow a w  im ien iu  p a rlam en ta rn eg o  k o m ite 
tu  pro -palestyńsk iego .

i - o -

F a la  w niosków  an tysem ick ich  w  sejm ie 
p rusk im . F ra k c ja  narodow o- socja listyczna  po 
now nie zgłosiła na  se jm  p ru sk i cały szereg 
w niosków  o tendencjach  an tysem ick ich . J e 
den z w niosków  jest np. um otyw ow any  tern, 
że sądy  k ra jo w e  w  P iu sac łi są „zażydzone". 
H itlerow cy dom agają  się u sun ięc ia  w szystk ich  
sędziów -Żydów .

P ro d u k c ja  w in a  w  Palestyn ie . N a osta tn iem  
posiedzeniu  p a rlam en tu  angielskiego podse
k re ta rz  s tan u  H am ilton  zakom unikow ał, że 
p ro d u k c ja  napojów  alkoholow ych w  P a le s ty 
n ie  w yniosła  w  roku ub. 099.020 litrów . L icz
ba  ta  n ie obejm uje  w in a  p rodukow anego przez 
in sty tu c je  re lig ijn e  i k lasz to ry , poniew aż p ro 
d u k c ja  ta  nie podlega kontroli.

O dsłonięcie p o m nika  Ju lju sz s  O fnera. W  p a r 
ku  m ie jsk im  w W iedn iu  n astąp iło  uroczyste 
odsłonięcie pom nika  w ybitnego p ra w n ik a  i 
przyw ódcy au strjack ie j p a r tj i  dem okratycznej 
d ra  Ju lju sz a  O fnera, k tó ry  by ł też jed n y m  z 
orędow ników  em an cy p acji żydow skiej. P rze 
m ów ienia  w ygłosili b u rm is trz  W ied n ia  K arol 
Seitz.

W nume tze Jutrze itrym

rewelacyjny artykuł 
znakomitego pisarka 
angielskiego

J^ldousa KuxEey’a:

Indje oglądane 
przez tceptyka

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKI EGO, Dziś w;
niedzielę i codziennie wieczorem, po cenach zni
żonych, grana będzie komedja Kiedrzyńskiego 
..Szczęście od jutra", która na wczorajszej pre- 
injerze doznała niezwykle gorącego przyjęcia. Na
stępną prem jerą z gościnnym udziałem świetnej! 
artystki p. Mili Kamińskiej, będzie komedjo- farsa! 
Ludwika Verneuil‘a pt. .,Kochanek pani Vrdal“. ;

— D U Ś ZAKOŃCZENIE WYSTĘPÓW „BAN
DY". Dz*ś w niedzielę 17 bm. występuje poraź 
ostatni w „Bagateli" znakomity w arszaw ski tea tr 
„banda" Kabaret Komików". W program ie „Ban-{ 
na naprzód" złożonego z najcelniejszych przebo
jów na czele całego, świetnego zespołu występują? 
Hanka Ordonówna, Zula Pogorzelska, Dymsza, La 
wińska, zbierając niemilknące brawa. Przedsta
wienia o godz. 7‘2i) i & 30. Pozostałe bilety do na
bycia w kasie teatru ,Eaga.eIa“. ,

— ŻYD. TEATR EETNI (Stradom 11). Dziś w 
niedzielę dwa przedstawien.a. Popoł. po eenacń 
zniżonych „Niepotrzebny człowiek". Początek o 
godz 4‘30, wieczorem po raz drugi świetna sztu
ka Z. Liliua „Maska szatana", która na wczoraj
szej premjerze doznała entuzjastycznego wprost 
przyjęcia. W obu przedstawieniaco główne role 
g ra  p. Jungwirth. Bilety przez cały dzień przy 
kasie teatru.

— TEATR „ARARAT*4 W KRYNICY (Sala 
„Trzy Róże") we wtorek 19 bm. prem jerą „M lacht 
fun der W clt"; środa 20 bm. i czwartek 21 bm. 
powtórzenia.

TEATR IM. J. SŁOWACKILGO
Niedziela 8 wiecz. „Szczęście od ju tra”.
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11)

Niedziela 4‘30 pop.: „Niepotrzebny człowiek" (ce
ny zniżone); 9 wiecz.: „Maska szatana".

PIER R E MILLE

PSYCHOLOG JA
N iedaw no rozm aw iałem  z  panem  X. P an  X. 

jest dyplom atą niem al od urodzenia. Jego dziad 
i ojciec już odbyw ali służbę państw ow ą. 1 pan 
X jak każdy dyplom ata, jest człow iekiem , z 
k tó rym  prow adzić rozm ow ę jest bardzo trudno- 
Z zainteresow aniem  przysłuchuje się on w szy 
stkie'!™:. co m ówią dokoła, ale z najw iększą nie
chęcią pozw ala się w ciągnąć do jakiejś rozmu 
w y.

R ozm aw iałem  z nim na tem at psychologii- — 
Tw ierdziłem , żc odgadnąć psychologię innego 
człow ieka jest dla Ludzi inteligentnych i kultu 
Talnych rzeczą bardzo łatw ą. P an  X. kategory- 
czn e  zaprzeczał. I ku memu zdumieniu nagle 
zaczą ł m ów ić o tem, jak pew nego razu  o trz y 
m ał iekcję psychologii. P on iew aż  mówił szcze
rze, czytelnik w y b aczy  mi. że nie w ym ienię 
pełnego jego nazw iska i ograniczę się w  dal
szym  ciągu do nic nie m ów iącej literki X.

— T w ierdzę z  całą stanow czością — ośw iad 
czy ł mi pan X-, — że człow iek w ykszta łcony  i 
Inteligentny nigdy nie będzie umiał z taką p re
cyzją odgadnąć psychologii innego człow ieka, 
jak -o potrafi osoba- pochodząca z gminu. A na 
dow ód przy toczę panu fakt, jaki m iałem  w  swej 
młodości, a k tó ry  pam iętam  do dnia dzisiej
szego-

— Rozpocząłem  w ów czas p rak tykę  w  mini
sterstw ie. Pew nego dnia zgłosiła się do mnie 
ijk a ś  biedna w dow a, k tó ra  poczęła użalać się

na n iespraw iedliw y los i prosiła mnie o pomoc. 
Jej s y n -  Uhodziło o jej syna. O dm aw iała sobie 
w szystkiego p rzez długie lata, ab y  um ożliw ić 
synow i kształcenie się. I oto teraz, gdy  odbyć 
się mają egzam iny na objęcie pew nego stanow i
ska w urzędzie państw ow ym , zjaw iła się p rze
szkoda . O kazało się, że syn jej p rzekroczy ł 
dozw oloną granicę w ieku o dw a m iesiące. G dy
by  zam iast 2 listopada urodził się 2 września- 
m iałby praw o zdaw ać  egzam in, do k tó rego  był 
św ietnie p rzygotow any. I oro biedna w dow a 
zw raca ła  się do mnie z  prośbą o pomoc.

Ten m ały  dram at poruszył mnie. Ale praw o 
jest p raw em  i me w idziałem  żadnej m ożliw o
ści, b y  jej pomóc. N aw et zarządzenie m inistra 
nie mogło zmienić biegu rzeczy. O św iadczyłem  
to pani.-, nazw ijm y ją Legrine.

— W ięc niem a żadnej nadzie i?  — zapy ta ła  
mnie płacząc.

— Niech uani przyjdzie jutro- P ostaram  się 
coś zrobić.

M ów iąc to, m iałem  już pewien plan.
Z arabiałem  w ów czas niew iele. Ale mimo to 

m iałem  w  banku 500 franków . Podjąłem  tę su
mę natychm iast i następnego dnia, gdy pani L 
przybyła  do mnie ponownie, w ręczyłem  jej *ę 
kw otę. Spojrzała na mnie obrażona. Nie chciała 
jałm użny, tylko pomocy.

— Aież niech mnie pani źle nie zrozum ie — 
zaw ołałem . — Nie chodzi o jałm użnę. W idzi p a 
ni. p raw o jest p raw em  i nic tu zm ienić nie moż
na. Niech więc pani uda się do urzędnika, k tóry  
w ypisuje św iadectw a urodzenia, niech mu pani 
opow ie o co chodzi i prosi go o  zmianę daty

w  m etryce pani syna. Niech mu pani w  koper
cie w ręczy  to 5u0 franków  dla „najbiedniej
szych" do jego uznania- On to już zrozumie-

Jak ież było moje zdumienie, gdy  po kilku 
dniach p rzyby ła  do mnie roześm iana pani L. i 
oddała  mi 500 franków .

— Nie p rzy ją ł?  — zapytałem .
— W cale mu nie ofiarow ałam  tej sumy. P o 

w iedziałam  poprostu, o co chodzi, przekonałam  
gp, i e  musi mi pomóc, a później za  fatygę da 
łam  5 franków

— I zgodził się?
— O czyw iście, A jestem  przekonana, że  nie 

zgodziłby się, gdybym  uczyniła talki, jak mi pan 
polecił. G dy w yszłam  od ;pana, pom yślałam  so
bie, 2e to m oże być źle. Ody mu dam  5 franków , 
w ejdzie w  moje położenie i pom oże im. A gdy
bym  jako biedna w dow a próbow ała  mu dać SOI1 
flanków , w ów czas zastanow iłby  się on nad, 
tem, że  ca ła  tą sp taw a  jest zapew ne bardzo 
tajem nicza. C zyż m ożliw e jest, bym  ofiarow ała  
tak w ielka sumę, gdyby chodziło tylko o takie 
g łupstw o?  T rzeba  zaiać ludzi, mój panie...

— W idzi pan. M iałem  ukorkzony z odznacze
niem w ydzia ł praw a i szkołę nauk politycz
nych. P raco w ałem  już na służbie dyplom atycz
nej. A jednak nie potrafiłem  odgadnąć psycho
logu skrom nego ur zędnika stanu cyw ilnego, jak 
ta  biedna w dow a

C zyż nie mam w obec t igo racji, twierdząc, 
i e  psychelogja jest naulką bardziej dostępną lu
dziom, którzy bezpośrednio stykają się  z  ż y  
ciem, niż ludziom, którzy całą sw ą mądrość 
czerpią z  książek?
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Kwadratura kota
(Winien czy nie winien?)

Ew estja żydowska wypływa zawsze w ezasfcch 
przełomowych, w chwilach kryzysu istniejącej do
tąd. treści, na czoło zagadnień. Nierozwiązana do
tąd , zawiła i trudna do rozwiązania, zajmowała u- 
mysły uczonych i nieuków, od wieków. Dysputy 
religijne, przeniesione późuiej na pole rasologji, 
prowadzone zaciekle przez ooie strony, do żadnych 
rezultatów  — jak z góry zresztą można było prze
widzieć — nie doprowadziły. W szystkie próby nau
kowego uzasadnienia antysemityzmu, od Chamber- 
łain4  do ftłiihera, dla ruchu jako iakiego, pozostały 
bez M ucgólnego znaczenia. Uzasadniony naukowy 
Wjy tez nieuzasadniony — jest uauai chorouą, jak 
pAwłudział Dr. Jm ake* — nieuleczalną. To też 
wszelkie dyskusje na ten tem at mają jedynie cha
rakter czysto akademicki, bez istotnego znaczenia 
dła samej «|p#wy.

Ten sam charakter nosi publikacja wydana przez 
Zinnen-Yerlag we Wiedniu p. t. „Der Jud ist 
schuld...? * Pomysł sam zasługuje na uznanie — 
Książka składa się z dwóch części: pierwsza wielki 
akt oskarżenia przeciw narodowi żydowskiemu czy 
żydosfcwu, druga — apologja. Przejście z jednego 
tomu do drugiego etanowi serja głosćw nazwanych 
„Fttr und W ider" — uwagi, których nie można za
liczyć do żadnych z poprzednio wymienionych czę
ści. Tom trzeci, będący kontynuacją dyskusji, a  za 
,wierający giosy czytelniKOw — wyjdzie po pew
nym czasie.

Problom winy czy też bezwiny zacieśniony zoetał 
jodynie do obs taru Niemiec, chociaż równie dobrze 
mógłby być rozszerzony poza te  granice. Stało się 
to może dlatego, że właśnie w Niemczech, mimo 
mały odseteK ludności żyd., kwestja „lot der Jud 
Schuld11 jeat najaktualniejszą, najbardziej palącą i 
czekającą na najszybsze rozwiązanie. Głosy auto 
rów, zaproszonych do współpracy dotyczyć miały 
pięciu postawionych p /taŁ : 1 Czy Żydzi są mniej- 
wartośuiową rasą? 2) Czy są pasożytami ży
cia gospodarczego? 3) Burzycielami kultury nie
mieckiej? 4) Destruktywno-rowolucyjnym elemen
tem? 5) Ja k  kształtować się winna przyszłość Ży
dów 11 — W szyscy prawie autorzy wyszli poza za- 
fcreAlon* ramy, usiłując objąć całokształt proDiemu.

Serję ataków antyżydowskich rozpoczyna naj
cięższa arm ata współczesnego antysemityzmu „na
ukowego" Graf E. Reventlow, W zruszająca jest je
go sym patja do semickich Arabów, ponadto żąda 
samostanowienia o sobie narodów nietylko na ze
wnątrz, ale i na wewnątrz, w czem widzi rozwiąza
nie problemu. Żydzi są bowiem rasą mniejwartościo 
wą, szkodnikami, cechuje ich nienawiść do wszyst
kiego co związane z glebą, wypływającą z ich 
„Schmarotzerweeen11.

Osobiste i pryncypjalne uwagi wnosi do dyskusji 
Freiherr von Wullzogen, „sam“ zaś pan Fedet, teo
retyk i twórca programu hitlerowskiego, spec. od 
zagadnień gospodarczych, objaśnia postanowienia 
programu narod.-socjalistycznego w stosunku do 
Żydów..; — Zinsknechtschaft, Volksgenosse, jil- 
disch materialistischer Geist — wogóle „Juda vCr- 
recke11. Wszyscy autorzy stoją na stanowisku raso
wym, popisując się przytem nadzwyczajną „znajo
mością11 Talmudu, czerpaną z Fritschego, Diihrin- 
ga czy Hausera. Ottokar Stauf v. der March cytu
je Talmud, Kiatzkina i Weizmanna, by wykazać, że 
naród żydowski jest „der Feinćt" h -  taki dał ty tu ł 
■wej pracy. Rozwiązaniem kwestjl byłoby wpraw
dzie państwo żydowskie — ale bogaci Żydzi — po

*I>er Jud ist schu ld ..? Diskussionsbuch iiber dle 
^IłuJenfrage. Zlnnen Verlag, Wien, Wildpret- 
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dobnie jak za Cyrusa — nie wyemigrują, poślą je
dynie biednych i kilku spekulantów. Dr. A rtur Din- 
ter wskrzesza raz jeszcze upiorne „Protokoły mędr
ców Sjonu11 i raz jeszcze za Chamberlainem wzna
wia walkę o aryjskość Chrystusa, którego czysto 
„aryjską11 naukę „splugawił1' semickiemi nalecia
łościami Żyd-Saul z Tarsu, późniejszy św. Paweł. 
Pisze m. i. wspomniany pan Dinter, którego napraw 
dę nie można brać poważnie: „Żydzi są usposobie
niem tych głęboko upadłych dusz, które w czasach 
prastworzenła powodowane manją wielkości i sa- 
molubstwem, odpadły od Boga. Do dziś dnia jest 
jeszcze Lucyfer (Jehowa) ich wodzem i Bogiem. 
Duchy, k tó ie walczącej ludzkości kierownicze od
dają usługi, prowadzą * żydostwem rozpaczliwą 
walkę11. Kwestję żydowską — zdaniem tego pana, 
dra phil. n a t( l)  —■ rozwiąże się przez usunięcie pier
wiastków żydowskich % dusz aryjskich. Rozumie 
się, przy pomocy państwa i ustawodawstwa.

Uzbrojony w cytaty z Mommsena i Graetza, rusza 
w bój prof. Ferd. Werner, przewodniczący Land- 
stagu w Hesji. Poprzez stwierdzenia, że W alter Ra- 
thenau nazywał się Wolf Rathenow, purim — zaś 
jest rocznicą pogromów urządzonych przez Żydów 
na Persach, Heine nazywał się ns imię Chaim itp,, 
dochodzi on do wniosKu, że jedynie zupełne wyeli
minowanie Żydów z Niemiec, doprowadzi może do 
„Auferstehung der deutschen Nation11. W ten sanj 
lub podobny sposób stawiają kwestje Hans Bliiher, 
Alfred Roth, Major Buehrucker, który jedyny zna 
także porządnych Żydów11, Dr. Stapel, von Schau- 
kal, Hans Hauptmann, mówiący o „systematycz- 
nem niszczeniu aryjskich dóbr kulturalnych1', prof, 
Passarge i in.

O wiele ciekawiej przedstawiają się dalsze części 
publikacji. W części „FUi undl Wider" zabierają 
głos Franz Schauwecker, mający dla jednego tylko 
Żyda całkowite poważanie — dla Żabotyńsklego, 
Di. Lud. Ferd. Clausz, udowadniający, że „naukowa 
nauka" nie zna pojęcia „minderwertige Rasse", \o n  
Lettow-Vorbeck; W erner Sombaid, k tóry  wypowia 
da się przeciw „zażydzaniu" życia publicznego i a-

„Koiuijer Warszawski11 a 15 b. m. zamie
szcza następujący artyku. nadesłany mu 
y.e sfer mtodycn prawiuKów. a będący 
wyrazem zaniepokojenia, wywołanego w 
tych koladh przez art. 14 projektu prawa 
o ustroju adwokatury:

Młode p raw n ic tw o  polskie stoi w  obliczu 
n iebezpieczeństw a, o k tó ie in  się m ów iło, ale 
którego do n ied aw n a  n ie  b ran o  pow ażnie pod 
rozw agę; stoi m ianow icie  przed groźbą zam 
kn ięcia  dostępu do sam odzielnej p rak ty k i za 
w odow ej w  adw okaturze.

P rzeredagow any  bow iem  p ro jek t p raw e o 
u s tro ju  ad w o k a tu ry  p rzyzna je  w  a rt. 14 m i
n istrow i spraw iedliw ości pi-awo zam ykan ia  
na  w niosek  naczelnej rad y  adw okack iej list 
adw okackich  w  poszczególnych okręgach są 
dów  okręgow ych n a  czas przez siebie określo 
ny, z tern zastrzeżeniem , że jednocześnie m i- 

-n ister sp raw ied liw ości w ładny  będzie zam y 
kać lis ty  w n ie  w ięcej, jak  dziesięciu okręgach.

C ała groza przytoczonego przepisu  tkw i w  
tern, że un iem ożliw ia  on w zam kniętych  ok rę
gach dostęp do ad w okatu ry  ap likan tom , z a 
tem  ludziom , k tórzy  zdecydow anie w kroczyli 
n a  przygotow aw czą drogę do zaw odu obrończego 
i d la  k tó rych  zam knięcie w y jśc ia  z te j drogi 
rów noznaczne je s t z w ykolejen iem . W y s ta r 
czy ty lko sobie uśw iadom ić, co znaczy dla 
człow ieka, k tó ry  od k ilku  lat odbyw a oho- 

, w iązkow ą p rak ty k ę  zaw odow ą, do tego p rze

mysłowego Niemiec; oceniając w całej pełni pozy
tywne strony żydo-Uwa w gorących słowach mówi 
o ruchu i młodzieży narodowo-żydowskioj,  Herman 
Bahr, na -tępnie bardzo eiekawy glos oficjalnego re
prezentanta Kościoła katolickiego Dra Hermana Jó  
zefa Wchrlo, do którego jeszcze wkrótce wrócimy, 
manifest O. K. komunistycznej partji Niemiec — 
pióra najprawdopodobniej Ottona Hellera, autora 
„Der l in tergang de,- Judentum s'1, zawiera bowiem 
te same zwroty i cy ta ty  co wyżej wspomniane dzie
ło; i Dr. Franz Blei.

W części apologetyczuej na czoło wybija się glos 
twórcy ruchu paneuropejskiego Coudehove-Kaler- 
gi, następnie artykuły Henryka Manna, - elukubra- 
cje myślowe „honorowego prezesa hitlerowskich Ży
dów" Dra Maksa Naumanna p. t, „Der Weg zum 
Deutschtum11, w piękną formę nowelistyczną ujęte 
uwagi Oskara Marji Grafa, glos zdecydowanego ko
munisty A rtura Holitschera, ciekawy a tak  pou
czający dla panów Rolickiego (Zmierzch żydo- 
stwa) i Nowaczyńskiego, artykuł-studjum Heinza 
Liepmanna p. t. Żydostwo a marksizm, Dra K urta 
Zielenzingcra „Żydzi w życiu gospodarczem Nie
miec", prof. F. A. Tbeilhabera, autora „Der Un- 
tergang des deutschen Judentum s", marginalja do 
kwestji żydowskiej, Liona Feuchtwangera „Proces 
historyczny żydostwa" (drukowany w jednym z nu
merów 1-go rocznika „Miesięcznika Żydowskiego"), 
glos Dra Ismara Elbogena, w znakomity sposób 
rozprawiającego się z żydoznawstwem i talmudo- 
znastwem wśród antysemitów, artykuły Dra Maksa 
Broda i Roberta Weltscha, Adolfa BUhma (Sjonizm 
a kw estja żydowska), zamyka zaś ten cykl obrony 
głos prof, Th. Lessinga „o nlerozwlązalnoścl kwe
stji żydowskiej".

Jest charakterystycznem, że po stronie oskarże
nia znaleźć można jedynie nazwiska reprezentujące 
literaturę „klczu", wśród obrońców zaś luminarzy 
umysłowych Europy. Jest to jednak małe pociesze
nie. O wiele szybciej trafiają bowiem do sero mlljo- 
nów słowa pana Dintera czy Stapela, przerabiane 
w kuźniach „Haseł Podwawelskich11 czy „nauko
wych" dzieł panów Rolickich, Dyskusja na łaniach 
„Der Jud  ist cohuld?..." nie posuwa problemu na
wet o krok napizód-chociai przyznać się musi jej 
duże pozytywne bene — wszyscy oskarżyciele 
zwalczają bezwzględnie asymilację, k tóra  pod żad- 
dnym warunkiem nie jest dla nich do przyjęcia. Od
raza ku zasymilowanym Żydom bez względu na ko
lor asymilacji, jeszcze raz dobitnie wskazuje uf. 
jedynie możliwe rozwiązanie tej Kwadratury koła, 
jaką jest kwestja żydowska — oaoudowa państwo
wości żydowskiej w Ereo Ifct&el.

w ażnie  darm ow ą, albo licho płatną, nagłe za 
rządzenie, p rzed łużające  to  p row izo rjum  ży 
ciowe o la t k ilka , czy k ilkanaście , z tem, że  
n iew iadom o jeszcze czy po ty m  okresie  nie  
w łożą n a ń  obow iązku dalszego czekania. — 
W szystk ie  p lan y  życiowe, cała ciężka i nie
w dzięczna p raca  la t k ilk u  zosta ją  zm arnow a
ne. zniw eczone i pozbaw ione w szelkiego sersa  
i w idoków  rea lizacji. K to bow iem  zdo a  za 
gw aran tow ać  początkującem u p raw n ikow i, 
k an d ydatow i adw okackiem u, że m u  n ie  zam 
k n ą  w  okręgu, gdzie ap likację  rozpoczyna, l i 
s ty  adw okackiej w d n iu  np. jego ostatecznego 
egzam inu  zawodowego?

Przepis a rt. 14 stw arza  sztuczne k a d ry  ludzi 
n iezadow olonych, k tó rzy  posiad a jąc  w szelkie 
k w alifik ac je  zaw odow e, n ie  będą m ia ły  p ra 
w a sw obodnie ich w ykorzystać: s tw arza  typ  
egzam inow anego a p lik an ta  adw okackiego, 
człow ieka pozbaw ionego p raw a sw obodnego 
zarobkow ania.

P rzepis a rt. 14 m a  w ielu  zw olenników  
w śród adw okatów  — rzecz zrozum iała  zw ła
szcza w obecnych kryzysow ych czasach — 
k ry je  jed n ak  w sobie niebezpieczeństw a, k tóre 
przew yższają cele m a te rja ln e , jak im  m a  służyć. 
A cele te n ie tru d n o  ustalić , m ianow icie: unie
m ożliw ienie w  pew nym  zakresie w olnoprze- 
sledlności, zaham ow anie  p auperyzacji zaw o
du obrończego i zm uszenie początkujących 
p raw n ików  dc osiedlania się w m niejszych o-

OZJASZ ROTBUSTREiCH.

Niebezpieczny artykuł 14-ty
Ograniczenia w adwokaturze
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rozpoczynamy ornk 
fascynujące! 
powieści

Racheli Fajgenberg

MAŁŻEŃSTWO NA DWA LATA“
BERNARD SINGER

Polityka podczas feryi

O baw iam  się. ie  p auperyzacji przep is a rt. 
il4 nie zaham uje , naodw ró t pogłębi jsj ty lko  i 
to tam , gdzie n a jm n ie j by ła  w idoczna — w  
m ałych  ośrodkach  p row inc jona lnych . Do r a 
cjonalnego rozsied lan ia  a rt. 14 rów nież m ało  
się przyczyni, n a to m iast stw orzy  now e źródło 
an tagonizm ów  w sw nętrzno  -  k o rp o racy jnych , 
w zbudzi w alkę okręgów  o zam ykan ie  list, a n a  
logiczną do dzisiejszej w alk i o w olnoprze- 
siedlczość, zrodzi an tagon izm  m iędzy m iodem  
a starszem  pokoleniem , przyczyni się do o b n i
żenia c l \k i  u  aplikantów ', do ich  p ro le ta ry z a - 
c ji i kto wie, c y  n ie  rad y k a lizac ji społecznej.

T rzepis a rt. >4 o p a rty  je s t n a  ja k itm ś  n ie 
porozum ieniu . Nie je s t bow iem  n aw et w y ra 
zem system u chroniącego in te resy  poszczegól
n ych  zaw odów , bo p rim o — system u  takiego, 
ogólno-państw ow ego n ie  m am y  w cale, secun- 
do — ustaw a, b ro n iąc  pew nej g ru p y  oby w ate
li, n ie pow inna, n ie  może szkodzić innym  oby
w atelom .

A rtyku ł 14 s tanow i przy tem  niebezpieczny 
precedens w życiu  ogólnozaw odow em . N ieza
długo usłyszeć m ożem y o analogicznych p rze
p isach  ograrriczaiących w śród  lekarzy , tech n r- 
ków  itp. Jak ie  p e rspek tyw y  o tw orzą się w ów 
czas przed m łodzieżą?

a

O k u l i s t k a
Dr. med. Halina Kttai - 

Stockowa
sekund, szpitala św. Łazarza 120kr

p o w r ó c i ł a  i p rz y jm u je  w  cho r. ocznych  
od godz. 3— 5 popoł.

Kraków, Sebastjana 15, lei. 152-00

NIEDZII LA, 17. LIPCA.
Kraków (312*8). 10‘30: Nabożeństwo kościelne.

11‘58: Sygnał, hejnał, koimwikat meteorologiczny. 
12‘15: Poranek muzyczny ork. FiMłarimonrji łódzkiej 
(dyr. S. Piietrusaka): Kurpiński, Heltnesbergcr, Ka
rasiński, Noskowski, Moniuszko. Paderewski. Wie
niawski. — W przerwie o 12*55: Pogadanka „Samo
rząd świata pracy" — t>. Wł Landau. 14: „Ignacy 
Łukasicwiez. wynalazca lampy naftoweł" — red. N. 
KapiJewicz (Lwów) 14*15: Utwory skrzypcowe w 
wyk. L. Dworakowskiego (Karłowicz. Wieniawski). 
14*30: Porady weterynaryjne. 14*50: Pieśni w wyk. 
H. Łosakiiewfczówiny (Żeleński, Moszyński. Moniu
szko). 15*05: Pogadanka dla lotników. 15*25: D. c. 
koncertu (Mily.narsiki, Joteyko, Szopski). 15*40: Dla 
młodzieży: „Ze świata" i pogadanka „Jak pan Ros 
odkrył biegani magnetyczny". 16*05: Gramofon. 16*35 
■Wiadumościi przyjemne i pożyteczne. 17: Koncert: 
dyr. Wiłkomirski, J. Trebboki (śpiew). Flotow. De- 
lilbes., HaJevy. Moniuszko. 18: Odczyt Cez. Jellenty: 
yŻona i pie-żooa Goethego". 18*20: Muzyka tanecz
na. 19*15: Rozmaitości. 19*35: Skrzynka pocztowo- 
teohniczna. 20: Koncert Filharmonii Wars z.: Wiłko
mirski. Bedlewicz (tenor). Noskowski, Paderewski, 
Żeleński, Gall. — W przerwie kwadrans literacki J. 
M. Rytarda: 35 stopni w cieniiu" (opowiadanie spor
towe). 21 50. Wiadomości sportowe. 22: Mnzyka ta
neczna. 22*40: Komun,ikaty sportowe. 22*50: Muzyka 
taneczna.

W ars.awa (1411*8). 10*30—2330: p. Kraków.
Katowice (408*7). 10*30—16*05: p. Kraków. 16*05: 

Chór kolejarzy. 16*45—23**30: p. Kraków.
Lwów (380*7). 10*30—16-45: p. Kraków. 16*45: Z 

Cbarcunem po morzu Ochockiem" — K. Giżycki, 17 
—20: p Kraków, 20: Koncert fortepian. A. Harasow- 
tkiego. 20*30—2T30: p. Kraków.

Sztutfgard (3ffl*6). 11*20: Haydn, Schubert. De- 
bussy (fortepian*. 11*50 i 14*30: Chóry. 16: Koncert 
(Mozart) 17*10: Orkiestra dęta. 18*45: Soliści (Mo
zart, Reger). 20: Muzyka F. Fyslera. 22: Dwa szkice.
G. Sfisskinda. 22*30—24: Muzyka taneczna.

Rzym (441*2). 12*30. 17: Muzyka, śpiew. 2045: O- 
pereske Kaimana.

Praga (188*6). 7, 11, 12*05, 22*50: Muzyka.
Wiedeń (517*3). 10: Sonata Rheinbergera. 10*30: 

Orkiestra symfon. Muzyka baroku i rococa, Rameau. 
Mozart. H ‘45: Koncert symfou. 13: Pleśni. 1515: Mu 
zyika Griega. 1E45: Pieśni i arie. 16*45: Muzyka. 
19*40: Śpiew. 20‘45: Orkiestra symfon. (dyr. SchOn- 
henr), śpiew. 32*35: Muzyka taneczna.

Urlop polityczny w Polsce został już ogłoszony 
urzędowo. Rząd przeczekał Lozannę, złożono me
morandum o sytuacji gospodarczej w Polsce, i pra 
ca polityczna rozpocznie się dopiero za miesiąc. 
Zacznie się przygotowywanie do nowego budżetu 
za rok 1933-34, nastąpi nowa serja prac, celem 
przedłożenia projektu ustaw do sesji budżetowej 
sejmu. Sejm radzić będzie w ciągu kilku miesięcy 
nad budżetem, przygotowanym przez rząd, senat 
potwierdzi uchwałę sejmu, życie przekreśli przed
łożenie rządowe, uchwałę sejmu i decyzję senatu. 
Pusłowie odbierać będą co miesiąc pensje, życie 
parlamentarne rozwijać się będzie podług zasad 
ustalonych od la t pięciu.

Nikt zresztą w tej chwili nie wyobraża sobie in
nego biegu wypadków.

Tymczasem jednak panuje kanikuła polityczna, 
były premjer, prezes klubu BB., pan Sławek, sam 
widocznie zrezygnował na okres letni z „pracy w 
terenie", popularyzacji nowej konstytucji, skoro 
wyjeżdża „Polonją" na fjordy, w towarzystwie 
wiceministra skarbu, Jastrzębskiego* ministra poczt 
i telegrafów Boernera. W ten sposób ministrowie 
i mężowie stanu dają przyKład, nie biorąc paszpor
tów zagranicznych, gdyż jak wiadomo, na s ta t
kach polskich w wycieczkach zamorskich nie obo
wiązuje paszport zagraniczny.

Pan minister skarbu, Jan  Piłsudski, wyjechał do 
Szczawnicy. Zastępuje go wiceminister skarbu, da
wniej minister reform rolnych, Kozłowski. Wyje
chał na krótki urlop w strony ojczyste p. premjer 
Prystor, a co najważniejsze, bawi na urlopie p. mi
nister spraw wojskowych, marszałek Piłsudski.

Wprawdzie urzędowy komunikat obwieścił, że 
marszałek Piłsudski wyjechał wprost do Pikiliszek. 
Pisma jednak miejscowe na kresach wschodnich 
uzupełniły komunikat urzędowy, podając wiado
mości o pobycie pana marszałka w Grodnie i oko
licach. Podróże służbowe i prywatne marszałka 
Piłsudskiego nie ciągle zresztą odpowiadają ko
munikatom urzędowym, szczególnie w ostatnich 
czasach.

Urlop objął również i niektórych wyższych u- 
rzędników. Odszedł pan wiceminister przemysłu i 
handlu, Kożuchowski, jeden z filarów „Drogi", 
dawniej jeden z czynnych członków młodzieży na
rodowej „Zarzewia", opuścił stanowisko swoje wi
ceminister pracy i opieki społecznej, Szubanowicz, 
poszedł również dyrektor departamentu w Mini
sterstwie pracy, pan Diccki. Ludzie ci należeli da
wniej do jednej koterji politycznej, reprezentowa
li pewne nastroje młodzieży narodowej, o Do wy
raźny kierunek i określone nastroje poza kierun
kiem pułkowników z BB. obowiązują. Mówią prze 
to  o ich odejściu z racji „lewego odchylenia" Ge* 
wyj ukłon). Kto bowiem radykallzuje, ma wpraw

dzie dostęp do czynników rządowych, jak  naprzy-r 
kład p. Moraczewski, nie powinien jednak figuro
wać na naczelnych stanowiskach i płoszyć Radzi
wiłła.

Nastąpił szereg zmian również na  stanowiskach' 
pólurzędowych, społecznych. Nagle i niespodzia
nie odszedł prezes „Strzelca", wiceprezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego, p. Antoni Anusz, nagle 
i niespodzianie został powołany na jego uianoa.i- 
sko, p Wojciech Stpiczyński, w ten sam spaw a 
bez bliższych objaśnień nominowano przez wybra
nie nowego prezesa, posła Franciszka Paschalskis 
go. Te urlopy polityczne w „Strzelcu", ta nieustan
na wędrówka prezesów, komendantów i osób na 
naczelnych stanowiskach wymagałby może więk
szej uwagi. Jednakże walne zebranie „Strzelca" 
nie odsłoniło zakulisowych ta ić  tej organizacji. — 
Słowc „obywatelu" i inne terminy nabyte na po
czątku powstania tej organizacji, a związane z ży
ciem społecznem brzmią już tam jak dziwo^g Na 
zjeździe panowała karność i bezapelacyjne posłu
szeństwo. „Jaczejka" przedłożyła kandydatury i 
walny zjazd przyjął wszystko przez aklamację.

Serja urlopów w Foisce jest w tej chwili przeto 
duża. W yjeżdżają mężowie stanu na wywczasy, 
by przybyć na dzień 14-go sierpnia do Gdyni, na 
zjazd legjonistów, choć oczywiście do dnia dzisiej 
szego, a pewnie jeszcze tydzień przed zjazdem po
zostanie tajemnicą, czy przybędzie marszałek Pił
sudski, który do dnia dzisiejszego nie brał nigdy 
czynnego udziału w jakirakolwiekoądż akcie, ma
jącym poemat: demonstracji antyniemieckle^. Przy 
bycie jego byłoby wobec tego wypadkiem donio
słym i stanowiłoby na serjc o jakimś z wiacie w 
polityce zagranicznej.

Tymczasem jednak w okresie kanikuły politycz
nej nikt nawet z najbliższych nie mógłby przepo
wiedzieć, o zamiarach marszałka Piłsudskiego, o 
pianach które snuje w Pikikszkacli, o nowem po
ciągnięciu o jakimś nowym wywiadzie, o nowej 
broszurze, o nowym ataku.

W tym okresie urlopów nie odporzyws. jednak 
"jeden człowiek. Przebiega wsie od Pomorza aż do 
Małopolski Zachodniej, organizuje pochody w by
łej Kongresówce, ściąga tysiące chłopów na zebra
nia i zapowiada groźnie, że dzień jego trjum fu zbli
ża się

Jeździł w towarzystwie posłów zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego W incenty Witos i dyskon
tuje na tle nędzy wsi szereg błędów przedstawi
cieli regime'u obecnego.

Adwokat Dr D. KOHN
prowadzi kancalarję adwokacką 68k

W RZESZOWIE, U lica 3-go Maj. 80
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Ausfrja i Węgry W Kiemczech istnieje 60 rodzajów podatków
W  w zajem nych stosunkach handlow ych oby

d w u  ty,c]n k ra ików  odzw ierciedla się ca ły  trą- 
Isdznn su*tuacji gospodarczej Europy. W ęg ry  — 
kra j o  siTiuIjturze gospodarczej nastaw ionej w 
;8U proc. na  rolnictw o, c ierp ią  na chroniczny 
o ra k  rynków  zbytu  dla sw ych n adw yżek  eks- 
ponów ycfa pszen icy  i produktów -hodow lanych, 
A usU ja zaś, k ra j w lwiej części p rzem ysłow y, 
c ie ip i na  b rak  rynlków zbyttu dla w y tw o ró w  
sw ego przem yski, W  obydw u krajacn. stano 
w iących niegdyś jedną w ielką całość gospodar
czy o prow incjach naw zajem  się ekonom icznie 
uauipelniającycih, — trudności zby tą  doprow a- 
idlzily do, Lomplikaicyj finansow ych i do moi ato- 
rjóv, finansow ych dla długów  publicznych i 
p ry w a n y c n . Auistrja p ragn ie  za  w szelką cenę 
2 balaifc*>wać sw e o b ro ty  handlow e, ab y  w ten 
sposób nzt»'iskać nadw yżkę ak ty w n ą bilansu 
handlow ego, n iez jędną  jej dla honorow ania 
Sw ych w b o w iązań  pnbHczno-iprywacnyi.li w o- 
bez  zagran icy , gdy  w p ły w y  z ruchu tu ry s ty 
cznego i kom unikacji kolejow ej spadają do mi
nim um  i ak tyw ne saldo bilansu handlow ego jest 
teraz dla AiUisrtrji najw ażniejszym  czynnikiem  po 
m yślnego bilansu płatniczego. P ie rw szą  nieja
ko o f ia r ą *4 tej now ej orjentacji poli^ytczno-han- 
'diłpwej Aiustrji padły W ęgry . A ustrja zażąd ała  
od sw ego sąsiada  naddtuna’skiego przyw ile
jó w  dła htm ortu. piodniktów przem ysłow ych  
ho W ęgier, czem u W ęg ry  nie chciały  zadość u- 
czynlć, nie chcąc zaszikodzić in teresom  rodzim e 
Igo Pi-acmyslu w ęgierskiego. Pod naciekiem  
niekorzystnej sy tuacji bilansu handlow ego 
Auts-ni z  W ęgram i, dającego p rzesz ło  100 milio
nów  szylingów  nadw yżki dla W ęgier, a  m oże 
w1 jeszcze więJesdfoni stopniu pod presją agi a 
rjuszy  amstrjackich w y k p i ł a  A ustria ostro  
w obec W ęg ier 1 doprow adziła  do zerw an ia  
W2jajenmych stosunkiów handlow ych. A pom y
śleć, że  jesacz* p rzed  niedaw nym  czasem  roz
m yślano wupełnie pow ażnie plan w ęgierskiego 
ekonom isty prof. fian to sa  o aunji celnej aus/tna- 
ćiko-węgierskiej, jako jedymego lekarstw a na 
niedom agania gospodarcze obydw u p a ń s tw -  

Wyibuiclh w ojny oebiej auistrjadleo -w ęgierskiej 
W iywołit pew ne zadow olenie u sfer gospodar
czych  Polski- N iewątpliw ie w  pierw szych 
dniach skorzysta  Poiska z  za targu  celnego o b y 
d w u  kra jów , obejm ując w  pew nym  stopniu do
s ta w y  p roduk tów  rolnych, uskuteczniane do
tychczas przez W ęgry , będące dość p o w aż
nym  kontom eniem  dia Polski na austriackim  
rynku  hodow lanym . Ale n ie  należy zapom inać, 
źe za ta rg  celny  Austrji z  W ęgram i nie pow sta ł 
bynajm niej na tde politycznem  i niemsi żadnego 
głębszego podkładu, lecz jest w yp ływ em  pew 
nych żądań austriackich, k tóre  w cześniej, czy  
później mogą i Po lskę dotknąć. W nzak Austrji 
dhodzi o  w yrów nan ie  Lub też pow ażniejsze zła 
godzenie różnic w  w ym ianie tow arow ej z o ta
czające ni i ją krajam i. ■ podobnie, jak to zresztą  
czy n ią  w szystk ie  inne kraje, w alczące z  bierno
ścią salda sw ych bilansów  handlow ych. Już 
dziś s łychać  w  Austrji pow ażne głosy, dom a
gające się od Polski W ydatnych ulg w1 imrror- 

,cie to w arów  przem ysłow ych austriackich do . 
Polski. W praw dzie  nasze s fe ry  przem ysłow e, 
grupujące się koło ,.Lew iatana“ rozporządzała 
n ieste ty  potężnym  w pływ em  na politykę go
spodarczą  Polski, ale i agrarjusze austriaccy  na
dają obecnie ton polityce hand 'ow ej Austrji. 
N asze stosunki hadiow e z Austrja kształtują się 
na płaszczyźnie bardzo korzystnej dla Polski- 

.Polska w yw ozi do AttsSąti tow arów  o rów no
w arto śc i okoto  dw a razy w iększej, anżeli w y 
nosi p rzyw óz tow arów  z Austrji, Nie jesteśm y 
zatem  w  .zupełności asekurow ani z naszem  sta- 

-• now iekierr na rvuku "irstrjacklm  i rychło..m c- 
» t e  się zdarzyć, że i A'u^ti;ja w ystąp i w stosunku 

do nas z  żądaniem  zb ilansow ania . w ?a ie  rn e j

Przedłożone R eichstagow i i se jm ow i k ra jo 
w em u budżety  d a ją  dokładny  obraz skom p li
kow anego system u podatków , k tó rem i obłożo
no podatników  niem ieckich . M ają oni do w y 
boru , a raczej bez w yboru  m ogą się n apaw ać  
p raw d ziw y m  em b arras  de richesse  w  b u k ie 
cie podatkow ym .

O byw atele niem ieccy p łacą  zatem  z p o d a t
ków  ogólno-paf.stw ow ych w edług budżetu  
Rzeszy: podatek  dochodow y, m a ją tkow y , po
d atek  od zw iązków , podatek  k ryzysow y i prze 
m yślow y, podatek  od p rzy rostu  w artośc i m a 
ją tk u , podatek  spadkow y, podatek  od terenów , 
podatek  od obrotu  akc jam i etc., Fodatek  od 
spółek w szelkiego rodzaju , od pap ierów  p ro 
centow ych, od obrotów  giełdow ych, od po jaz
dów m echanicznych , od ubiezpieczeń i to ta li
zatora, podatek  osobny od zak ładów  w yścigo
w ych, podatek  od lo terji, podatek  w ekslow y, 
podatek k o m u n ikacy jny , podatek  od przew ozu 
tow arów , od obligacyj, podatek od w yw ożo
nych  zagran icę kap ita łów .

To są podatk i bezpośrednie,
W  dziedzinie podatków  pośredn ich  u i 

szczają obyw atele n iem ieccy  podatek: trzy  ro 

dzaje  poda tk u  od ty ton iu , od cukru , p iw a, 
octu, w in  m usu jących , zapałek  i zapalniczek, 
od  n a fty , od k a r t  do gry , od środków  słodzą
cych,* od w ód m in era ln y ch , od sp iry tu a ljó w , 
podatek  od kaw alerów , podateb  onyw atelsk i, 
podatek  od darow izn , podatek  stem plow y, oraz 
podatek  od soli.

P o d a tk i w k ra ja c h  zw iązkow ych w edług 
budżetów  federa lnych  są  rów nie liczne: w P ru  
siech np. is tn ie je  podatek  od kom ornego, od 
placów  budow lanych , od w ykonyw anego za 
w odu, etc. etc. N ajnow szym  podatk iem  jest 
podatek  od ubo ju  bydła.

P ozatem  osobny dział podatków  p rzed sta 
wianą podaik i kom unalne , k tó re  d u b lu ją  n ie 
k iedy  podatki ogólno-państw ow e, np. podatek  
od piw a, od p rzy rostu  w artośc i m a ją tk u , od 
ubezpieczeń, od izb rzem ieśln iczych i h an d lo 
w ych. Pozaiem  s traż  pożarna, u p rzą tan ie  ulic, 
u trzy m an ie  szluz n a  rzekach, cm entarzy , na  
cele san ita rn e  etc. etc.

Je s t w  czem w ybierać. Pozazdrościć N iem 
com m ogą ty lko  co do ilości podatków  F ra n 
cuzi, k tó rzy  m a ją  ich jeszcze w ięcej Odmian, 

*, a co do w ysokości — A nglicy.

KRONIKA KRAJOW A
Kupcy u ministra skarbu

Delegacje Centrali Związku Kupców została 
przyjęta przez p. m inistra skarbu, Jana Piłsud
skiego.

Delegacja wręczyła p. m inistrowi memorjał w 
spraw ie koncesyj, monopolów, ryczałtu podatku 
obrotowego, w spraw ie obniżenia pocatku obroto
wego od skupu zawodowego oraz zniżek, doty
czących podatku obrotowego przy transakcjach 
hurtowych za rok 193i.

P. minister skarbu oświadczył delegacji, że po
stulaty przedłożone p-zez nią zostaną rozpatrzo
ne pizychylnie i niebawem wydane będą odpo
wiednie zarządzenia.

Jak się dowiadujemy, przed 1 s.erpnia odnęazie 
się w ministerstwie skarbu specjalna konferencja 
między ministerstwem skarhu a delegatami ku 1 
piectwa, na której ustalone zostaną szczegółowo 
poruszone sprawy. Wobec tego prawdopodobne 
jest, że odpowiednie zarządzenia wydane zostaną 
z  dniem 1 sierpnia br.

Ulgi celne na papier
W N ;\‘58 Dz. U. R. P. z dnia 11 lipca br. ogło

szone zostało rozporządzenie ministrów Skarbu 
Przemysłu i Haniu oraz Roiniclwa z dnia 21 czer
wca br., wprowadzające ulgi celne na papiei pa
kowy o wadze większej, niż 28 kg. w jednym 
meterze kwadratowym w arkuszach i rolach w  
wysokości 15 procent cła normalnego; dla papieru 
gazetowego z zaw artością masy drzewnej nie 
muiej, niż CO procent o wadze od 45—55 g. w je-

w ym ian jr tow arow ej Już  teraz  daje się zau w a
żyć  w  Austrji tendencja do ograniczenia przy
w ozu w ęgla .polskiego, k tó ry  A ustrja s ta ra  się 
zaspokoić częściow o w łasną  produkcją w ęgla 
brunatnego, częściow o zaś  preferuje węgiel z 
Zagłęhia. R uhry. R ów nież o sta tn ia  lista zakazu 
przyw ozu  Jo  Austrji, obejm ująca, m. in jaja 
dotyfr.a silnie in te i^sów  polskich eksporterów  
jaj, zaspokajających około  40 proc, austriackie
go zapotrzebow ania na jaja.

Kto wio zatem . czy. istnieje tak pow ażna przy 
czyna do w y rażąp !a sw ego zadow olenia z za 
targu celnego Ausirji z W ęgram i Pom ijając już 
okoliczność, iż na żadnym  zatargu goscodai 
czym , ładne  z państw  trzecich jeszcze n.e sko
rzystało. — zdaje się sytuacja gospodarczo-fi
nansow a Austrji w skazyw ać  na to, iż fala ..ba- 
,tansow ania“. w ym iany  tow arow ej Austrji . z ln- 
nemi państw am i zbliżyć się może szybko do 
P oisk i •• Vi;.

A flT fiS T Y Z A
LECZY

SOL OŁOCCWA

K A R P IŃ S K IE G O

dnym metrze kw. niesatynowanego, niefarbowa- 
nego, nieklejonego lub słabo klejonego w rolach 
o średnicy 70 cm. i więcej — 50 procent ulgi, w 
arkuszacb 45 procent; dla papieru kancelaryjne
go, klejonego warkuszach, rolach, białego lub za
barwionego w masie bez ozdób i znaków wo
dnych, o wadze większej niż 28 g. w jednym m. 
kw o zawartości masy drzewnej powyżej 30 pro
cent, niebarwionego 50 procent ulgi od d a  nor
malnego.

Za towary, które na podstawie tego rozporzą
dzenia mogłyby korzystać z ulg celnych, lecz Któ
re zostaną oclone bez zastosowania tych ulg cel
nych, może nyć zwrócona różnica należności mię
dzy ciem normę lnem a ulgowym ped pewnemi 
warunkami, wyszczegolnioneml w rozporządze
niu. Rozporządzenie weszło w żyde trzeciego 
dnia po ogłoszeniu i obowiązuje aż do odwołania.

Ulgowe stawk' podatkowe 
przy sprzedaży hurtowej

Najwyższy Trybunał Administracyjny w jednym 
z ostatnich wyroków •) wyniósł tezę, k tóra w pra
ktyce będzie miała decydujące znaczenie dla p ła
tników i władz skarbowych, przy przyznawaniu 
ulgowej stawki podatkowej od oblotów pocno- 
dzących ze sprzed »ży hurtowej ■ (ustęp 5 art. 7 no
wej ustawy o podatku przemysłowym).

Ubiegający się o przyznanie znizonej stawki 
podatkowej o 0,5 proc. przewidzianej dla onrotów 
pochodzących ze sprzedaży hurtowej, muszą, jak 
to wynika z uzasadnienia wyroku — w prawi
dłowo prowadzonych księgach handlowych, njaw 
nić nazwiska i adresy kupujących.

N.euczynienie zadość temu wymogwi lub za
mieszczenie nazwisk osób będących kupcami iub 
przemysłowcami względnie oroducentami rolny
mi, będzie powodem, dla którego urzędy skarbo
we nie przyznają ulgowej stawki, bez względu na 
to czy tow ar sprzedany był partjam i lu bworka- 
mi, a więc w założeniu swem ze wzg] jdu na ilość 
sprzedaż mogła uchodzić za sprzedaż hurtową.

•) Wyrok N. T. A. z dn. 2. 3. 1932 Nr. Roj. 2646/Sfi
i 2547/30.



Str. 8. ^ O W Y  DZIENNIK'1 poniedziałek 18. VII. 1932 Nr. 194
DR. ROMAN BRANDSTAETTEŁ.

Adam Mickiewicz a tz w . mord rytualny
Legenda o t. zw. m ordzie rytuam ym  cieszy

ła się w dawnej Polsce dużą popularnością; 
wszak była ona wieczną i nigdy, nie starzejącą 
się haute nouveaute de la saison antysem ityz
mu światowego W  legendę ową wierzyły n a j
szersze w arstw y szlacheckie, klerykalne i m a
gnackie. Świadczą o iem dobitnie liczne proce 
sy, a zwłaszcza enucjacje w ówczesnych dzie
łach żydożerczycli, pisanych przez ludzi, zali
czających się do najrozm aitszych w arstw  spo
łecznych. K itow icz, najw iększy dem agog i war
choł swoich czasów, pisał: „W olność te z  libe
rum  veto, a maca żydowska bez krw i chrześci
jańskiej obejść się nie m ogą". Ju ljan  Klaczko, 
sm utny i tragiczny odszczepieniec, zaopatrzył te 
słowa następującą goizką, lecz spokojną uwa
gą: „T ak  myślał K i łowicz, a z nim cała szlach
t a 1. M ord rytualny i liberum  veto! Jedno i d ru 
gie było wynikiem najciem niejszej reakcji spo
łecznej. W iara w t. z w. mord rytualny —  była 
podtrzym yw ana przez jezuitów  i ciemny kler ce
lem zdezawuowania m as żydowskich i moralne
go poniżenia ich wobec chrześcijańskich spo
łeczności europejskich. W iara  zaś w liberum 
yeto wypływała z fałszywego mniemania, że 
owo potw orne praw o zwyczajowe jest pieczęcią 
rzeczyw istej wolności. Szlachcic, jah się okaza
ło z dziejów  narodu polskiego, złote talary  za
rab iał na liberum  veto, jezuici zaś z t. zw. m or
du rytualnego ciągnęli grube zyski moralne. O to 
dlaczego szlachcic te z  liberum veto, a Żyd bez 
krw i chrześcijańskiej —  obejść się nie mógł.

T a bolesna i krzywdząca nas legei/L  prze
szła do wiei zeń ludowych. Ciemne w arstw y spo
łeczne wierzyły w „m ord ry tualny" podobnie, 
jak się wierzy w upiory, duchy, rusałki i cho
chliki. W ierzyły nam iętnie i bezkrytycznie. Z ro 
zum iałą je s t więc rzeczą, że walka z tego ro
d za ju  oszczerstwami napotykała na duże tru d 
ności, jak  zresztą każda walka z bezkrytyczną 
'baj ką.

Jednak nad oskarżeniam i Kitowicza i jem u 
podobnych warchołów można zasadniczo zupeł
n ie  spokojnie przejść do porządku; jednak tr a 
giczniej i boleśniej spraw a się kształtu je, gdy 
oskarżenia takie rzucają  na Żydów ludzie skąd
inąd bairdzo szlachetni i dostojni.

W szak nawet z Lólem i niesmakiem wspomi
n a ją  Żydzi cztery wiersze z „P ana Tadeusza" 
[(Ks. V I I I ) ,  które zresztą jedynie i wyłączme 
są źródłem' niesłusznych przypuszczeń, to znów 
Itwieidzeń lekkomyślnych, jakoby M ickiewicz—  
[wspaniały twórca legjonu żydowskiego *, czło- 
iwiek. 'c którym  płynęła krew  żydowska, a któ
ry  w sobie ogrom ny kompleks żydow
sk i 3 —  wierzył w istnienie t. zw. m ordu ry- 
jtualnego.

Z samą isto tą bajk i o t. zw. m ordzie ry tual
nym mógł się M ickiewicz zetknąć bardzo łatwo. 
Ja k  już  bowiem zaznaczyłem, bajka ta  cieszyła 
się  w całej Polsce dużą popularnością; zasadni
czo jednak mogła legenda ta  dojść do M ickie
wicza dwiema drogam i. W  r. i 6 .7 q  w  Szatach, 
małem m iasteczku na L itw ie, gdzie mieszkała 
dm bna gm ina karaicka, m iejscowy proboszcz 
K azim ierz Mickiewicz, z powodu tajem niczej 
'śmierci syna chłopa A ndrzeja  W asylewskiego, 
oskarżał K ara itów  o  t. zw. mord rytualny. N ie 
w iem y dzisiaj, w jakim stosunku rodzinnym  po
zostawał proboszcz do rodzinnego pnia Adama 
M ickiewicza. Jest jednak rzeczą możliwą,, że 
i  rac ji identycznego nazwiska, a zwłaszcza wiel
kiego zainteresow ania, jakiem  się zawsze cieszy
ła karaicka gm ina na L itw ie, mógł M ick ewicz 
Słyszeć w  dzieciństw ie o owym wypadku, prze
kazanym  ówczesnemu pokoleniu drogą ustnej

* Spuścizna pośmiertna Ju ljana Klaczki, będą
ca w posiadaniu wdowy po 51 p. Tarnowskim.

* Ob. moją rozprawę „Legjon żydowski, Ad. 
Mickiewicza** druk. w „Miesięczniku żydowskim** 
Nr. 1, 2, S (styczeń, lu ty  i marzec b. r.) i osobna 
odbitka.

* Ob. świetny artykuł Ludwika Oberlaendera 
p. t. „Kompleks żydowski A. Mickiewicza", „Mie
sięcznik Żydowski** Nr. 8 (maj b. r.).

tradycji. Przecież opowiadania o t. zw. mordach 
rytualnych miały, zawsze chętnych słuchaczy, a 
wieści o „Żydach krew  ciągnących z chrześcijań
skich dzieci" >v form ie potwornych legend dłu
go krążyły na m iejscu rzekomego incydentu. 
C harakterystyczną jest rzeczą, że rzekom y fak t 
poryw ania dzieci chrzęścijańskleh przez Żydów 
w celach rytualnych, przeszedł naiwet, w tam te j
szych okolicach, do przysłów ludowych.

Is tn ie je  jeunak i druga droga, k tó rą  legenda 
o m ordzie rytualnym  mogła dojść do M ickiewi
cza. D roga m ojem  zdaftietn praw dopodobniej
sza i bardziej charakterystyczna; mam na m y
śli wystąpienia frankistów  w drugiej połowie 
X V II wieku, którzy na dyspucie lwowskiej 
przediozyli słynną V JI-m ą tezę, staw iającą Ży
dom zarzu t używania krw i chrześcijańskiej do 
mac. Perfidny  zarzu t wywołał wśród wszystkich 
Żydów polskich ogromne oburzenie i szeroki 
rozgłos w świecie chrześcijańskim , tem bardziej, 
że spodziewano się interw encji papieskiej i kar 
dynała Ganganellego; tc  wszystko w raz z wzmo
żoną falą procesów rytualnych, często kończą
cych się krwawo, wytworzyło Wówczas wśród 
Żydów polskich nerwową psychozę, poczucie 
niepewności i ciągłej obawy. Trw ożne nastro je  
szerokim nurtem  docierały na L itw ę i budziły 
wśród tam tejszych Żydów panikę i napewno 
przedostaw ały się z jednej strony do domu za
interesowanej w tych nastro jach —  frankistk i 
B arbary  M ajew skiej, z d rugiej zaś strony do 
dw oru znanych pieniaczy i rozb.jaków  litew
skich —  Mickiewiczów.

W  ten sposób mógł Adam M ickiewicz po
średnio zetknąć się z bliższemi relacjam i o t. 
zw. m ordzie rytualnym .

Jak  brzm ią jednak inkrym inowane wiersze 
w „Panu T adeuszu"?

Widzę, rzeki Sędzia, że się na roztćg zakosi;
Jękuięk wszyscy, — -ws^ystkiclh zoigliimył wrzask Zosi* 
Która krzyczała, Sędzię obi.1 wszy ręsami.
Jako dziecko od Żydów krofe igiełkami. —

O to rzekome oskarżenie. N a pozói w ydaje się 
ednak, że wszystko jest jasne, nieskompleto- 

wane i bezkompromisowe. Ale tylko na pozór. 
Przeczytajm y zatem dokładnie tekst.

Inkrym inow ane porów nanie brzm i w dosłow
nym  przekładzie na język prozy: „W rzask Zo 
si zagłuszył wszystkich —  która krzyczała, ob
jąw szy sędziego rękami —  jak dziecko kłóte 
igiełkami przez Żydów". Zatem krzyki i gesty 
Zosi są porównane do krzyków i gestów dziec
ka, rzekomo kłótego przez Żydów w celach ry 
tualnych. Czyż jednakowoż to porównanie jest 
istotne? Czy specyficznie charakteryzuje ono 
krzyki i gesty Zosi? Czyż więc, mówiąc innemi 
słowy, krzyki dziecka, kłótego przez Żydów w 
rzekomych ceiach rytualnych, są tak charakte
rystyczne i specyficzne, że różnią s.ę barw ą u- 
czuciową od zatrwożonego krzyku dziecka kłó
tego n,p przez drugą osobę w obojętnych dla 
nas w tej chwili celach? Nie, charakter krzyku 
je s t identyczny. Jest on wynikiem bólu i prze
rażenia. Zatem, jak  widzimy, człon podrzędny 
inkrym ino wanego zdania nie charakteryzuje 
specyficznie członu nadrzędnego. Jest z niin pod 
względem elementu uczuciowego i psychologicz
nego zupełnie luźnie związany.

Jeżeli natom iast zwazymy, że w całej tw ór
czości Mickiewicza nie odnajdziem y podobnej 
licencji artystyczno psychologicznej, dojdziem y 
łatw o do przekonania, że w danym wypadku 
musiały świadom ie kierować M ickiewicza ja 
kieś szczególne intencje. O  owych tajem niczych 
intencjach świadczy zwłaszcza fakt, że M ickie
wicz w swej pracy poetyckiej specjalny kładł 
nacisk na logikę i równorzędność figur poetyc
kich, co zresztą wyiuszczył skrupulatnie jeszcze 
w  swych młodzieńczych recenzjach z czasów f :- 
lomackich.

Jak  zatem należy rozum ieć inkrym inowane 
słowa poety?

C ofnijm y się o kilka w ierszy wstecz. O tóż 
mamy przed, oczyma scenę przybycia H rabiego 
do Soplicowa. Za chwilę nastąpi zajazd. Tym

czasem jednak Asesor, przybierając k o m i c z -  
n ą pozę, w pretensjonalnym , pi twmczyn. p s o 
sie, cytu jąc paragrafy, wzywa Hrabiego do od
dania szpady:

A w tara Asesor r-aoibiegł, krzycząc „M rsa i  lobia, 
W Imię Inuperatonsikieij Mości; oddaj sajpadę,
P3jiie Hrabio, bo wezwę wojskowe' j-o» *>cy ,
A vieaz pan, że kto zbrojnie śmie napadać w  Eiocy, 
Zastrzeżono tysiączuym afwójlK.eta.yrn akazero,
Że fck zło...“ — Wtem go Hrabia w trwam wfefttyC

Padł zgłuszony Asesor i skrył się w  poJanzyiwar,.’ 
Wbzyscy myśleli, że był rarnij lub nieżywy.

O to  scena k o m  i c z n a .  M ickiewicz, wpcowa- 
dzając Asesora na scenę wydarzeń, podkreśla d o 
bitnie jego niefortunny zapał prawniczy, k p i ą c  
poprostu z całego jego wystąpienia.

Pośrednio  po inkrynur owanym .ozdziałktt 
mamy znowu św ietne dwie k o m i c z n e  sceny: 
kom edjanckie gesty i teatralne pozy Telimeny, 
błagającej o litość H rabiego  i w spaniałą odpo-1 
wiedź H rabiego, pełną dcn-k iszo terji i rom en 
tycznej m anjery:

Tymczasem Telimena wpadła między konie, 
Wyciągnęła ku' Hrabi załamanie dłonie:
„Na twój honor!* — krzyknęła przeraz, jwym .głosem, 
7  głową w tył odethyiooa, z rnapuszczonym włosem, -> 
P r  xl wszystko, co jest święiorr, na kkoazŁaoi*

błagamy.
Hrabio, śmiesznie odmowac? Proszą ciebie datry, 
Otorutniku, nas pierwej musf.z zamordowaći“ — 
Padła zemdlona, — Hrabia skoczył ją ratować. 
Zadziwiony i nieco zmieszany tą sceną,
— „Panno Zofjo, rzecze, Pam Teiimenoi
Nigdy się krwuą bezbroawoyoh ta sapada nie Splami;
Soplicowie, jesteście moim* więźniami!
Tak zirobdiłem we Włoszech, kiedy pod opoką.
Którą, Sycyłianie zwą Bfibante-rokko,
Zdobyłem tabor zbójców; zbrojnych mordowałem, 
Rc atu o jemy oh zabrałem i związać kazałem 
Srali za końmi i tryumf mój zdobili świetny,
Potem ioh powieszono r  podmóży Etny**. —

Zdajem y sobie teraz jasno sprawę, ze M ic
kiewicz kpi z lozpaczy Telim eny i don-kiszote- 
r j i  H rabiego, podkreślonej dobitnie kom iczny
m i rysami. P o rtre t H rabiego nabiera tu  ju ż  ry
sów doskonalej karykatury.

Za chwilę nastąpi w teaście zajazd i rzeź, do
konana przez szlachtę na drobiu soplicowskim. 
Epopea przechodzi w tern m iejscu w satyrę na 
zajazdy i bitki okolicznej szlachty. I  otóż pom ię
dzy  te kom iczne  nad wyraz partje , pełne humo
ru i pogodnych kpin z  cech bohaterów, wciśnię
te je s t inkrym inowane porównanie wrzasku Zo
si, k tóra krzyczała „jako  dziecko od Żydów kłó
te  igiełkam i". Zatem należy przy jąć : ogólny na
stró j uczuciowy, obejm ujący całość zdarzenia, 
dokonywującego się na pewftym odcinku epo
pej i, charakteryzuje również fragm enty zdarze
nia. Inkrym inow ane porów nanie jest więc ni- 
czem innem, jak właśnie ironiczną krytyką, 
św ietnie spatynow aną eałem zdarzeniem, głupie
go przesądu ludowego, z którego kpi M ickie
wicz, podobnie jak  kpi, bezpośrednia przed i po 
inkrym inowanem  tekście, z zapału A sesora, z 
m anjery  Telim eny i pozy H rabiego  podkreśla
jąc specjalnie w danym  wypadku kpiarski cha
rak ter całego porów nania zupełnie jasną i wp-ost 
w oczy b ijącą a-charakterystycznością poszcze
gólnych członów.

M ickiewicz w ierzył w wielką m isję narodu 
żydowskiego, w jego posłannictwo, wielkość je 
go myśli i ducha. N ależy sobie jednak uśw iado
mić, że sama „idea" t. zw. m ordu rytualnego po
wstała wyłącznie w psychice antysem ity, chcą
cego moralnie i etycznie poniżyć żydostwo w  
pewnych, ściśle określonych celach. W bezkry
tycznej psychice antysem ity, w ierzącego w t. zw. 
mord rytualny, w ytw arza się psychoza, .córa ka
że mu widzieć w żydostwie niższą rasę ludzką 
niezdolną do wyższych wzlotów ideowych.

Jest rzeczą niemożliwą, aby wiara w  t. zw.
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iŁ Jra  ry tualny mogła harmonizować z w iarą w 
jy lo i tw o  i jego posłannictwo.

Człowiek, k tóry wierzy w wielką ideę żydo- 
istwa, nie może wierzyć w realtroa: potwornych 
podejrzeń. Albo —  albo. D ró g  pośrednich nie- 
łtna.

A  tymczasem, w pewien dzień listopadowy, 
nad srebrnemi falami Złotej Zatuki, w obliczu 
zbliżającej się śmierci, rnówił M ickiewicz do 
Ł aćw ik i Śniadeckiej: „...Żydzi to  na jstarszy  i 
ąkajzasfużeńszy naród i Polacy dopiero po nim 
;pdą" \
• Zaś jakby kom entarz do tego zdania brzm i 

■ jkagm ent z lista  Bohdana Zaleskiego, najbbż- 
pzegc, druha poety, do Sew. Goszczyńskiego (li
pka 1 6 4 2  r .) :  M esjanizm  M ickiewicza jest in- 
i*gn; poprostu je s t to apoteoza juda izm u , nau- 
| a  ancytwarda, mianowicie dla Słowian, tak bar- 
Idzo chrześcijańskich... W yższość nad sobą tlu- 
cbo.vą Żydów nie prędko jeszcze uznają  Fola- 
;Cy i  wogólności wszyscy Słowianie".

Czyiż mógł zatem ów poeta, który  \\evll|ig 
.jWł^nych słów był pół-Lecliitą, a pół-Żydem, 
łrie rzyć  w istnienie m ordu ryualuego?

V 4 Ob. mój „Legjon żydowski Ad. Mickiewicza", 
■#r. 66 .
r . . -----------

Kronika literacka
H. LEJW1K ZACHOROWAŁ. Znany dramaturg 

k  pisarz iyaow ski H. Lejwik zachorował na plu
sa. .Pisarz wyjechał na polecenie lekarzy do sana- 
to r jam Denver, Colorado.

IZAAK MANGER. znany baladopisarz żydow
ski, który  bawił w swoim czasie również w K ra
kowie, wybiera się obecnie na tournee wieczorów 
autorskich do Belgji i Anglji

MOiłRio SCHWARZ UKOŃCZY! TOURNEE 
PO RUMUNJI. W tych dniach wyjeżdża znakomi
ty  ak tor żydowski s. powrotem do Nowego Jorkm  
W najbliższych kilku tygodniach rozstrzygnie się 
docyija Morrisa Schwarza, czy zostanie w Nowym 
'Jorku czy też przybędzie do W arszawy celem u- 
.tworzenia w Warszawie żydowskiego teatru arty 
stycznego.

ZBIOROWE WYDANIE POFZYJ STEFANA 
OEOROE. Nakładem wydawnictwa Georg Bumli 
(Berlin) ukazuje się obecnie zbiorowe wydanie 
jpism znanego koryfeusza Młodych Niemiec, Ste
fana George. Tom V pism zoiorowyeh • znakomi
tego poety obejmuje utwory p. t. „Der Teppich 
des Lebens und die Lieder vom Traum und Tod“.

NOW E DZIEŁO 0  GOETHEM. Tegoroczne uro
czystości goethe‘owskie przyniosły również sze
reg poważniejszych dzieł o twórczości autora 
„Fausta". I tak ogłosił profesor uniwersytetu lip
skiego, H. Łeisegang pracę p. t. „Gothes Denken" 
(F . Meiner, Leipzig),. Uroczyste przemówienia ku 
Czci Goethego ogłosili drukiem m. in.: Pritz Schu- 
macher p. t. Goethes W eltansehauung" i Tomasz 
Mami (S. Fischer-Verlag). Bardziej szczegółówem 
Etudjum jest praca F. fetaedlera p. t. „Die Reime 
in Goethes Fauctgedicht" (H. Hohlau, Weimar).

NIETZSCHE ZNAŁ STIRNERA! Zdawna cie
kaw ą i sporną sprawą było zagadnienie, czy F ry 
deryk Nietzsche znał dzieło M. Stirnera p. t. „Die 
Einzige und sein Eigenmm", w którem odnaleźć 
możhaby niejeden element nietzscheańskiej filozo- 
fji i kry tyki kultury. Obecnie przypomniał Dr. Ml 
chał Schabad na łamach „Vossische Zeitung", że 
autor „Zaratustry" znał diieło Stirnera. Stwier
dzono mianowicie, że w czasie profesury w Ba
zylei pożyczał Fryderyk Nietzsche podstawowe 
dzieło Stirnera dwukrotnie z bibljoteki uniwersy
teckiej. Dr Schabad przypomina, że spis wypoży
czonych przez Nietzschego w Bazylei książek 
znajduje się w specjalnym indeksie dysertacji Pa- 
ryżanina Alb. Lęvytgo p. t. „Stirner i Nietzsche" 
(1904). Ja k  więc widzimy, mimo, że Nietzsche nie 
wspomina w żadnem z swoich pism o głównem 
dziele Stirnera, znał jednak tegoż ciekawą książ
kę „Der Einzige und sein Eigentum".

NOWE DZIEŁA K. CAPEKA I FR. LANGE
RA. Znany dram aturg Karol Capek ogłosił w jed
nym z nakładów praskich książkę prozą p. t. „Na 
o<raj politiky ciii Zoon politikon" („Uwagi na 
marginesie polityki czyli Zoon politon"). Autor 
„Paryfaryj" Langer przygotowują zbiór opowia-

Poiar w Coney Island

W7 Coney Island, głośuem miasteczku zabaw i uciech, pod Nowym Jorkiem, wybuchł groźny po
żar. Ogień strawił w krótaim  czasie urządzenia kąpielowe oraz cztery bloki domów. oOO osób zo- 

stało zatrutych dymem. Na zdjęciu widzimy Coney Island w pełnym sezonie.

K Ą C IK  D L A  G O SP O D Y Ń .

Co leść w upały!
Tegoroczne lato, upalne  i suclie, w y n ag ro 

dziło nas po kró lew sku za poprzednie — chłb 
dne i dżdżyste. Są tacy, co w zdychają , że im  
za gorąco. A w szyscy bez w y ją tk u  sk arżą  się 
n a  b rak  apety tu .

— W  te u p a ły  nic jeść  niepodobna. ChyLa 
owoce, lody i wodę...

W  u p a ły  zdarza się najw ięcej w ypadków  
zachorow ali n a  żołądek. Nic dziwnego, tru d n o  
odm ów ić sobie przy jem ności jedzen ia  ow o
ców, m izerji w ten  czas p raw dziw ie  ogórko
wy. A .tylko ludzie 7 silnym  ch a rak te rem  m o 
gą się pow strzym ać od picia  w ody, k iedy  g a r
dło zasycha i tw arz  pokryw a się potem . A je 
żeli jeszcze do tego n a  obiad  i na kolację jad a  
się mięso, k tóre  n ie  może m ieć tc.j św ieżości, 
co w zim ie — to g ru n t do w szelkich  n iedys- 
pozycyj jest bardzo  podatny.

Jeść  jed n ak  trzeba, bc siły  w ycieńczone upa  
łem , tem bardz ie j po trzebu ją  pokrzepienia. Ale 
trzeba stanow czo zm ienić  m enu n a  b ardzie j 
odpow iadające celowi i sezonow i. Jeść  to, co 
d a je  organizm ow i dużo pożytku, n ie  p rze łado
w u jąc  żołądka. O drzucić tłuszcze i m ięsa, n a 
tom iast zw iększyć ilość ja rzy n , owoców i cu 
kru . J a k n a jm n ie j pic w ody i różnych fa rb o 
w anych  lem oniad. .Jeżeli sic koniecznie clice

pić, to lepiej zw ykłą wodę z sokiem  ( te ra z  « -  
cen iam y  dopiero pożyteczność k o n fitu r i sc -  
ków, k tó re  m uszą p rze trw ać  od sezonu, do se
zonu!), albo przyrządzoną w  domu lem oniadę 
z w ody, cy try n y  i cukru . G asi o n a  zresztą pra 
gnienie lepiej od czegokolw iek innego.

Sezon obecny je s t idealnym  dla gosoudyń; 
ja rzy n y  są w  obfitości, owoców i jagód dozo 
i w szystko bardzo  tan ie , T ylko bardzo kon
serw aty w n e  gospodyi.ie będą ołwacać się cią
gle w tró jkącie  sznyclów  cielęcy en, schabu i 
pieczeni w ołow ej, k iedy  je s t taki duży wybór. 
T rzeba  obiad  uk ład ać  tak , żeby był zjedzony; 
7. apety tem . P u n k t ciężkości przenieść n a  de
ser, pogardzany  przez w iele „oszczędnych" 
p ań  dom u. K om poty, p ierogi Z jagodam i, om
le ty  z k o n fitu ram i, w szelkiego rodzaju legu-  
m iny , pożyw ne, sm aczne i o w icie w ięcej przy  
noszące organizm ow i korzyści, n iż  ciężkie i 
tłu ste  po traw y , pc  k tó ry ch  ma się p rag n ień 1?, 
p ije  dużo i ch o ru je  n a  żołądek. W  zim ie orga
nizm  po trzebu je  w ięcej tłuszczu, w  lecie — 
cukru .

To przedew szystk iem  pow inna m ieć na 
względzie każda gospodyni, chcąc, aby  do
m ow nicy jedli z apety tem . A to jest w szak 
am bic ją  każdej pan i dom u.

T O  I  O W O .

Elektryczba straż więzienna.
Podczas ostatnich rozruchów w Bombaju za

trzymano 750 osób, a ponieważ więzienia miej
scowe były już przepełnione, nie mało kłopotu 
miały władze bezpieczeństwa ze znalezieniem po
mieszczenia dla tak znacznej liczby zaaresztowa
nych.

dań „Filatelistieke povidky“ (((powiadania filate 
listyczne"). Prócz tego pracuje Fr. Langer nad ko- 
medją p. t. „Hochsztapler".

NIEZNANA SYMFONJA DEBUSSYEGO ZNA
LEZIONA W MOSKWIE. Według informacji jed
nego z pism moskiewskich rękopis nieznanej sym- 
fonji Debussy‘ego kupił jeszcze w roku 1925 pe
wien matematyk w jednej z antykwam i. Rękopi
sem nikt jednak nie zajmował się dotąd. Dopiero 
muzykolog prof. M. Zilajew stwierdził ostatnio, 
że rękopis symfonji jest wczesnem dziełem De- 
bussy‘ego pochodzącem z roku 1881, kiedy zna
ny kompozytor bawił w Moskwie. Rękopis jest 
fortepianowym wyciągiem symfonji na cztery rę
ce. Rękopis ogłosić zamierzają wkrótce w Mo
skwie.

Nie było więc innej rady, Jjk  zamknąć ich w 
domu mieszkalnym, stojącym narazie pustkami.

Zaledwie uporano się z jedną trudnością, gdy 
natychmiast wystąpiła druga: zkąd wziąć tylu 
wartowników, bez uszczuplani* zbytnio sił miej
scowej policji, do pilnowania uwięzionych? Lecz 
i na to znalazł się sposób. Budynek otoczono pło
tem drucianym, puszczając przeceń prąd o Wyso
kiem napięciu.

Uwięzieni rychło przekonali się o niebezpieczeń
stwie, jakie grozi przy zetknięciu się z tą  strażą 
elektryczną i po jednej niefortunuej próDie ucie
czki, wszyscy poddali się z rezygnacją swemu lo
sowi.

BUMERANG-KLUB.
Najoryginalniejszym z pośród kluoów londyń

skich jest klub Bumerang, którego nazwa zapo
życzoną została z pocisku drewnianego tubylców 
australijskich. Członkami klubu są tylko miesz
kańcy Australji, którzy posiadają umiejętność po
sługiwania się bumerangiem. Na zebraniach klu 
bu członkowie jego popisują się zręcznością w 
rzucaniu bumerangiem.
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ECHA ZE ŚWIATA'

Pogrzeb ^afy
T estam en t „F o rd a  obuw ia"

W  rezydencji B a t‘y m ieście Z lin , odbył się 
oneguaj pogrzeb k ró la  obuw a. W  pogrzebie 
wzięło u dzia ł p raw ie  całe m iasto , około 60,000 
ludzi. Do m iasteczka  zdążało szereg pociągów  
nadzw yczajnych  ze w szystk ich  stron  rep u b li
ki czechosłow ackiej, zdążał n iep rze jrzan y  ła ń 
cuch au tobusów  i sam ochodów  p ry w atn y ch . 
,W pogi zebie u dzia ł w ziął rów nież p rem je r 
czeski U drżal w  tow arzystw ie  k ilk u  m in i
strów . U roczystości pogrzebowe trw a ły  4 i pół 
godziny. Obok B at‘y  pochow ano pilota B rou- 
ceka. P racę  w  zak ładach  B ady  p rzerw ano  o 
godzinie 12 w  po łudn ie; cerem on ja  pogrzeno- 
w a  rozpoczęła się o 3 -cie j. P rzed  cen tra  lnem  
b iu rem  zakładów  B at‘y  ustaw iono  w ysoki k a 
tafa lk . O godz. 2 -g ie j dźw ignięto n a  k a ta fa lk  
trum nę, poczem w szyscy p racow nicy  i robo
tn icy  zak ładów  B a t‘y  przedefilow ali p rzed  k a 
tafa lk iem . S y reny  fabryczne zajęczały  rów no
cześnie o goćL. 3 -ciej, w ydając  sm utn ie  p rze
n ik liw y  głos w  ciągu pięciu m in u t. Rozpoczę 
ły  one w łaśc iw ą cerem onję. Po od p raw ien iu  
egzekw ij pożegnali się z szefem  dyrekto; zy i 
p rzedstaw iciele  robotnikow , poczem  tru m n ę  
przeniesiono n a  auto , a k o n d u k t pogrzebow y 
ruszy ł ku  cm entarzow i zak ładów  B at‘y. N ad 
cm entarzem  po la tyw ały  sam olo ty  zakładów  
B a t‘y  i eurok lubu  m oraw skiego.

Na tru m n ie  B at‘y leżał w ieniec od syna, na  
szarfie  w ypisane  b y ły  słow a: „P rzyrzekam !
iTommy". Po cerem onji kościelnej ś lubow ał 
'Jan  B a t‘a  przed ka ta fa fa lk iem , że w iern ie  
spełn i nakaz  zm arłego i n ad a l z ao p a trj w ać 
będzie ludzi w  tan ie  obuw ie. Po tem  odczytał 

B a fa  w y ją tk i z te s tam en tu  b ra ta , k tó ry  
podkreśla , że zak łady  są  w łasnością  ro dz iny  i 
n ie  będą m ia ły  jednego spadkobiercy. D łuższy 
ostęp  pośw ięca T om asz B at‘a  w testam encie  
p racow nikom  firm y . „ F o rd  obuw ia" pow iada 
w  ty m  testam em  ie m. in.- „P ierw szym  w aru n  
k iem  pom yślności naszych  zak ładów  jest, że- 
fiyście uw ażali, że przedsięb iorstw o należy  do 
w as. że is tn ie je  ty lko  d la  w as. P rzedsięb io r
stw o nasze n ie  pow stało  n a  to, żeby założycie
lom  stw orzyć egzystencję". W  dalszym  ciągu  
po w iad a  T om asz B at a  w  testam encie, że n ie 
ra z  założyciele f irm y  gotow i by li pośw ięcić 
ty c ie  d la  p rzedsięb iorstw a, bo w  pom yślności 
p rzedsięb io rstw a w idzieli pom yślność i d ob io - 
b y i całego o Kręgu.

W ZNOW IENIE KARY CHŁOSTY W  ANGLJI
W  o s ta tn ic h  czakach w  A ng lj i  znow u s to so 

w ne zaczęło pop łoch  szerząca k arą ,  z n a n ą  pod  
n a z w ą  „O z iew ięc ioogon ias ly  kol" .  K arę  lę s to 
su je  sio ‘g łów n ie  w obec w ła m y w a c z y  i b an d y - 
lów. I tak  w o s ta tn im  ty g o d n iu  w ym ierzono 
karę  ch łosty  dzisięciu bandy tom ; k a ra  ch łosty  
stanow i obostrzenie k a r y  w ięzienia. Skazanego 
p rzy w iązu je  się do ste la rza  drew nianego  w 
kształc ie  krzyża, poczem  ap lik u je  się m u  12 do 
15 ciosów dokuczliw ym  in s tru m en tem  to rtu ry . 
W zn aw ia jąc  k arę  ch łosty  w  A nglji zam ierza
ją  środkiem  o d strasza jący m  przeciw działać  roz 
szerzaniu  się p lag i bandy tyzm u.

HINDENBURG G R A TU LU JE F U L D Z IE
P ie Z jd e n t H in d en b u rg  przesła ł znanem u  ko 

m edjop isarzow i n iem ieckiem u Żydow i L udw i 
kow i F u ld a  serdeczne g ra tu lac je  w  zw iązku 
z 70-leciem  urodzin  a u to ra  „T a lizm an u ”. Z a
razem  przesłał H indenburg  L udw ikow i F u ld a  
m edal G oetheow ski.

LIST Z MILÓWKI
Z Milówki donoszą nam: We wtorek, dnia 12 bm 

w z o dziurach popołudniowych przesolą nad ponudnio 
wą częścią żywiecczyzny olbrzymia Durz a, polączo 
na z oŁeiwnierr sdę chmuir i w akompaniamencie pio
runów wyrządziła, wielkie szikody.

M. X  uderzył piorun w dom miesakainy siki epik a- 
rza Izaka Retahenbauima w Ciścu obok Milówki, 
wzirecając pożar, który momentalnie ogarnął cale 
zabudowanie.

Wielkie ^astugii przy akcji ratowniczej ponieśli 
członkowie obozującej w pobliżu kolonii letniej 
„HanoŁiu-Haciłorai" i „fierzJjp", którzy wynieSii 
m. in. z płonącego domu obłożnie chorego 90-lefndi.- 
go staruszka Izraela Wiischnitzera, kilikoro małolet- 
nich, w niebezpieczeństwie się znajdujących dzieci, I 
oraz inwentarz martwy. Niezwykle pomocnemi oka
zały się przy te4 abej' dziewczęta-slkaiutóki wymie- 
rriortftj kolonii, wyratowawszy z pod paww docobek
i maeuie poszkodowanego.

Dzięki straży pożarnej w Milówce, która w kilka 
minut po zawezwaniu jej na miejsce katastrofy s :ę 
zjawiła. — co z uzaianiem podkreślić należy — po
żar nie przyjął groźniejszych rozmiarów i ogień, 
niebawem zlokalizowano.

W nocy tegoż samego dnia straż pożarna w Mi
lówce znowu zaalarmowana została do zabudowa
nia gospodarczego w pohlisddej wsi Szare, gdzie 
spłonęły z niewiadomymi przyczyn 2 stodoły. (Be-To)

Z G R Z Y T Y .

Adolf f KOman
K iedy D m ow ski „walczyi" w ’. D ym ie . 
H itler ży ł iuż lecz byl serem , ■
( Albo ściślej: tapnekem )
D ziś do niego m ów ;: kum ie.

D ziś A d o lf u szczy tu  chwały 
Rom an siły  m u zazdrości 
(B iedak ju ż  tak Jai.mo pości 
Sam  je s t dzisia j taki m ały)

Za T w ym  w zorem  chciałby radem  
W odzu w  brunatnej koszuli /
Z  w iernym  sw oim  Obwicpoiem  
N iszczyć  żydow skie cmentarze...

N iszczyć  żydow skie cmentarze  
Synagogi walać w  kale, ..
Choć je s t  jedno małe ale;
Co też będzie z  ko ry ta rsm ir

Fraszka! Po zw ycięskim  boju  
W yrzucim y Ż yd  ozu plemię 
W onczas W odan z  Swantezoitem  
Zapali fa jkę  pokoju. H O N .

< K E D E S Ł A N  E
btp 'cipcn ń y r  isn  b ia r i ptfrKrf m s a  -m-ab 
■ab )h rm  n« 'STnB net rfontn niTHflntt
n’331? 3TO *710 D3333 P3T3u AID

Ynwj 4'nj? DnV mbHitat
lawn nwarn nrnnfana

128kr .3*x*m nor *»
Z okazai za r ę c z jr  członku w y d  tiaru ttai eogo  

awjązfint, p, Markusa Ao>ałekia s Moweg* Sącza 
z p- Bortą Hoilandu ówną z e  SU rego Sącza w y
rażam y najserdeczniejsze g^ a^acie .

Zw iązek kup«ów  i p rzem ysłow ców  i 
121ikr w  N ow ym  Sączu.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychle odnowf.enie prenumeraty na m. SIERPIEŃ 1932

R 1 W K A  G U R F E IN  (K ib u c  K ar ku r).

W EREC
U N A S .

N iem a tu u nas drapaczy nieba zaglądających 
zuchwale w  m igotliw e oczy gwiazd źrenicami 
lamp elektrycznych w śród nocnych ciemni.

Są tylko drewniane ,,crify" o pełnych szpar 
ścianach, przez które w ia tr sm ukłą dłonią ściera 
pot ze zmęczonego czoła w  błogosławionej godzi
nie spoczynku.

N iem a tu lasów ze św ieżą zielenię na stokach  
spadzistych gór tu potoków szemrzących zim nę  
wodą w śród omszałych kamieni.

Jest tylko  słońce rozrzutne do okrucieństwa i  
gaszące swe pragnienie potem młodych ciał w  
godzinach pracy —  i je s t człowiek nic znający  
litości nad scuym ojcem i m atką ani nad sobą, gdy  
stał się niewolnikiem  sw ojej tęsknoty.

M E L O N Y .
Jeszcze bardziej niespokojne są teras noce 

B liskim  wyciom  szakali i dalekim dzw onkom  
mijających karawan w tórują  częste strzały noc
nych stróżów  i bicie w  blaszanki z  całej siły dla 
odstraszenia łakomych lisów.

To melony dojrzew ają na naszych polach i na 
polach naszych sąsiadów. Arabów o sm ukłych  
ciałach x upalnych oczach Bezwładne leżą melo
ny, kryjąc w  sobie cud soczystego chłodu zuyssa-

nego z  głębi ziem i przez m acki korzeni.
W yszli nasi chłopcy ś c ig a ć  pierw sze m elony  

i nie um ieli odróżnić tych, które dojrzały, od 
tych o zielonym  jeszcze m iąższu i o białych pest
kach. Plączą się jeszcze  w  głowie łacińskie słówka  
i algebraiczne w zory  —  lecz ja k  odróżniać melo
ny, pouczył ich przechodzący Arab, nie znający  
kształtu  litery...

Z W IE C Z O R N Y C H  R U Z M O W
A  teraz m arzą nasi ludzie o fortepianie...
D rzewa w  m łodym  naszym  pardesie czekają  

cierpliruie na chłopców, k tó rzy  do syta ugaszą  
wodą w ydobytą z  ziem nych głębin pragnienie 
wątłych jeszcze  korzeni i nielicznych liści na po
lanych przez dziewczęta pieńkach.

Młoda nasza w innica łudzi obietnicą p rzysz
łych plonów  —  w szak każdy św it bogaci o 
nowe pędy, na których w krótce zawisną w inne  
grona.

N asza czytelnia m a czarne sza fy  z  w ielu książ 
kam i czytanem i przez nas po pracy — a każda 
poczta przynosi nam gazety troskliw i'’ przez  
Szlanka układane na pólkach 
A  teraz marzą ludzu o nowych płytach do gra
m ofonu i o fortepianie — chociaż czasem w  kuch 
m  zabraknie dwu groszy na sól..

„ S T A C J A  K A R K U R V .
Już wiele tygodni nic w idęiałam żelaznego 

cielska Pociągu, suwającego się ślisko po lśnią
cych szynach hen w  dal, gdy unosi ze sobą naszą

bezsłoneczną tęsknotę za przeczuw anym  bezkre
sem.

Często zmacam wieczorem  z .przechadzki po  
Przeźroczystych aż f o  bliskie krańce św iata po
lach, z  których dawno sprzątnięto ju ż  sucho- 
żółty  plon. W ted y  pozdrawiają m nie zdała ośzs ie 
tlone okna podłużnych baraków, zajeżdżających  
ja k  w agony do jednego u nas piętrowego dotnu 
przypom inającego dwurzec kolejow y, a k tóry  ja  
nazyw am  „starją K a rk u r '. T u  kończą się w szyst 
kie szyn y  całeg o św iata i tu należy wyładować tt 
serdecznych w aliz cały ładunek tęsknot, k tfr e  
przylgnęły do nas w śród bezcelowych wędrówek.

D Z IE C I.
Gdy m nie ujrzata czwórka naszych dzieci na 

podwórzu  —  pierwszem  ich żądaniem było: tw o
je  unię nam rzeknij.

A. teraz niema końca ich Pytaniom t niem i ta
m y dia ich ciekawości, sw ym  potężnym  strum ie
niem  ogarniającej cały św a*  w okół i  w szy-tko  
co się w  nim  zna jdu je  * dziej e.

Przyniesiono z  nasze j kuchni dla m aleństw  
trochę kon fitur sporządzonych s  w yrosłych  bez 
w ody pomidorów i przypąlonych do pięknie bron 
zowego koioru Tern „sm dzim y sobie nasze ż y 
cie.

A  gdy je  skosztowała czarnooka, trzyletnia A -  
lit, skrzyw ili pogardliwie drobne usteczka i rze
kła: „Nic w iem  ja k  to ludzi ~ mogą jeść"
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PORODY W GROBIE.
Kiedy mrs. Adelaida Wardeil, pacjentka szpitala 

iw . Tomasza w Londynie umarła, a po pięciu minu- 
jUoh wskrzeszono ją  do życia przy pomocy masażu 
«ercti — stało się to początkiem i pierwszem ogui- 
jC3*n puzniejszsgo, długiego łańcucha cudownego 
..iWnnl wskrzeszania ludzi, którzy — żeby użyć 
bankowego terminu — „zeszli11 ze świata. W Sta- 
jnach Zjednoczonych Ameryki zastrzyki adrenaliny 
iW serce ponawiały funkcje życiowe organizmu. 
tW Anglji masaże serca, dla których umożliwienia 
wycinano żebra, a obok masażu serca injekcje siar
kowe wykazały dobre wyniki. Istnieje jeszcze mnó- 
istwc innych metod, dzięki którym  osoby właśnie 
fcmarło znów przywrócić można do życia, 
i Ta wprost cudowna wiedza usuwania pozornej 
fcmierci przeraża straszliwą myślą o chowaniu lu
f t *  którzy popadli w śmierć pozorną. Skoro wie- 
Idsa powodować może wskrzeszanie do życia, trze
ba (ńę i  z tern liczyć, że przyroda potrafi to  samo, 
jehoć może powolniaj, chociaż śmierć stwierdzono 
iw sposób lekarski. T a  skuteczność działania przy- 
irody zachouzi może wtedy, kiedy już jest za późno. 
IBuzspizecznie istniały w przeszłości wypadki grze
bania ludzi zmarłych pozornie, ale mimo postępu 
wiedzy stwierdzenie absolutnej śmierci bywa nao- 
g ó ł i  tera*, rzeczą niemożliwą. Zwykle stwierdza się 
im ieró wtedy, kiedy ustaje działanie płuc. Jednak
i e  zanik procesu odjechania nie wyklucza w spo- 
!sób stanowczy możliwości wskrzeszenia do nowe
go  życia.

Opowiedzmy tu taki wypadek.

T AJEMNICA P. PAPELLO.
Luiza Papello, młoda panna ze sfer towarzystwa 

budapeszteńskiego, padła ofiarą takiego wypadau. 
Panna Papello ukrywała jakąś tajemnicę, a  kiedy 
zachorowała, nie pozwoliła lekarzowi zbadać się 
gruntownie. Zdjęta straszliwą obawą, że m atka mo- 
.glaey się dowiedzieć prawdy, cierpiała tak  okrut
nie, że stiaciła  przytomność. Stan jej podobny był 
prawie do stanu owych żołnierzy, którzy skutkiem 
uszkodzenia ośrodka nerwowego ulegli atakowi pa
raliżu wszystkich prawie funkcyj życiowych: twa
rzy, słuchu i zdolności odczuwania. Lekarze ucie
kli się do wszystkich środków, żeby utrzymać pan
nę Papello przy życiu. Ale daremnie. Umarła. W 
pogrzebie wzięło udział wielu ludzi. Po ceremonji 
pogrzebowej rozeszły się w sferach towarzyskich 
najróżniejsze pogłoski i p lo tk i Władze zarządziły 
ekshumację zwłok. Grób odsłonił tajemnicę. Luiza 
Papello uie była umarła, kiedy ją  pogrzebano. Cia
ło jej wykazj wało ślady straszliwej walki śmier
telnej, bo dziewczę wydało w grobie na świat dzie
cko. W yraźne ślady świadczyły również o tern, że 
w grobie rozegrała się walka, żeby otworzyć wie
ko trumny, aż wreszcie straszliwa świadomość, że 
jest się żywcem pogrzebanym, zakończyła okrutny 
dramat.

CASUS Mm« BOBIN.
Dramat ten nie jest odosobniony. Podobny wy

padek rozegrał się w e Francji w bieżącym stuleciu. 
Oto madame Bobin wracała z Senegalu do Francji. 
Zapadła na żółtą febrę. Mimo troskliwej opieki w 
szpitalu okrętowym zmarła. Zwłoki p. Bobin po
chowano. Ojciec p. Bobin, który przeżył córkę, za
pragnął dowiedzieć się, jakie były ostatnie godzi
ny dziecka, dlatego odszukał pielęgniarkę, która 
chorej towarzyszyła w ostatniej podróży. Pielę
gniarka opowiedziała, że miała sen, jakoby mada
me Bobin nie umarła, choć włożono ciało jej do 
trumny. Opowiadanie pielęgniarki tak wstrząsnęło 
duszą starego ojca, że polecił grób córki otworzyć. 
Także pani Bobin walczyć musiała straszliwie w 
Łrumnie. I  ona w grobie na świat wydała dziecko.

DZIĘKI GRABARZOWI-ZŁODZILJOWI...
Odrębny wypadek stanowi przedwczesny po

grzeb lad; Mount Fogcumbe. Była bardzo piękna 
kobieta; umarła z powodu zbyt głębokiej hipnozy. 
Pochowano ją według zwykłego ceremonjału 
z pompą. Otóż zdarzyło się, że jeden z funkcjona- 
fjuszy cmentarnych, grzebiąc lady Mount Fogcum
be, zauważył na palcu jej kosztowny pierścionek. 
Kredy więc zapadła noc, włamał się do ogrodu,'że

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 18. VII. 1932

(Przedruk wzbroniony)

by skraść pierścionek. Z obawy szarpnął w po
śpiechu gwałtownie rękę. na której błysz.czał pierś
cień. i  oto stało się co następuje: Kiedy dozorca 
cmentariftj szarpnął zwłoki za rękę, zmarła wróciła 
do życia: 1'unkcjonarjusz ujrzał to w bladem świetle 
łcjówki, którą zapalił. Lady Mount Fogcumbe przy
siadła w trumnie. Funkejouarjusz zdjęty strachem 
umknął, zostawiając, drzwi grobowca otwarte. I oto 
pozornie zmarła wstała z trumny w jasrtdin świet.lo 
księżyca i parkiem cmentarnym udała się ku uli
cy, idąc w stronę domu. Kiedy zjawiła się w domu, 
zapukała do drzwi; weszła. Spostrzegł ją  jeden zę 
służących, który na szczęście nie obawiał się du
chów. Pomógł swojej pani. Właśnie wziął ją na ra
miona, kiedy omdlała. Lady Mount Eogcumbe stra
ciła przytomność. Zaniesiono ją do łóżka. Tutaj od
zyskała świadomość i na pamięć przywiodła wszyst
ko co zdarzyło się tej noc}r. Ale powiedziano jej, 
że wpadła w gorączkę i że jest to tylko majacze
nie. Lady Fogcumbe wyzdrowiała.

OBRAZKI ŚMIERCI.
W prasie medycznej ogłosił Dr Tomasz Moore

r ^ i r n i i a n u Ł

Uczcie sFe pływać!
Tegoroczne suche i upalno lato spowodowało, 

że liczne rzesze ludności, bardziej uiż w innych 
latach, korzystają z kąpieli rzecznych. Toteż, w 
tym okresie najwięcej zdarza się wypadków za 
tonięć z powodu nieumiejętności pływania. Mimo 
częstych notatek w dziennikach o nieszczęśliwych 
wypadkach i mimo licznych nawoływań ze strony 
towarzystw sportowych, oraz zaleceń lekarzy, 
liczba uprawiających sport pływacki jest u nas sto 
sunkowo bardzo nieliczna, a jedną z ważnych przy 
czyn tego stanu rzeczy jest karygodna opieszałość 
społeczeństwa. Rodzice i wychowawcy zbyt mało 
zwracają uwagi na wyuczenie pływania swych 
dzieci i wychowanków.

Pozatem sport wioślarski i kajakowy wymaga
ją  od uczestników umiejętności pływania. Posia
da zatem pływanie i w tym kierunku swą praktycz 
na wartość.

Szkoda, że Komisarjaty wodne Policji Państwo
wej nie prowadzą i nie ogłaszają statystyki nie
szczęśliwych wypadków z powodu zatonięć. Uja
wnienie tych cyfr z jednego choćby sezonu byłoby 
bardzo pouczającein i stanowiłoby ważny czynnik 
propagandy w tym kierunku. Trzeba bowiem pa
miętać, że bardzo znaczna ilość zatonięć nie doeho 
dzi wogólo do wiadomości ogółu, a już chyba naj
smutniejszym jest fakt, że ofiarą padają tu najczę
ściej młode życia ludzkie.

Pamiętajcie zatem, że w interesie własnego bez
pieczeństwa nieodzownero jest nauczenie się pły
wania i korzystajcie z krótkiego okresu letniego, 
aby opanować ten tak ważny dla zdrowia ludzkie
go sport. (bt)

*

Na terenie Krakowa prowadzi z wielkiem powo
dzeniem kursy pływackie ruchliwa Sekcja pływac
ka Ż. K. S. Makkabi pod kierunkiem wytrawnych 
instruktorów. Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat 
przy ul. Mikołajskiej 6 od godz. 7— 8 wieez.

Wyścig kckarski Kraktiui-Zaktpane 
pod znakiem zapytania

Od szeregu la t organizowała sekcja kolarska 
Ż. K. S. „Makkabi11 w Krakowie, wyścig kolarski 
na trasie Kraków—Zakopane, stanowiący górskie 
mistrzostwo Polski, Wyścig ten skupiał na starcie 
wielką liczbę wybitnych zawodników i by] nieja
ko sprawdzianem sił poszczególnych klubów, oraz 
egzaminem sprawności zawodników na tej trud
nej trasie. Dzięki tym zaletom zyskał bieg ten już 
swoją popularność 5 stanowił ważne wydarzenie 
w życiu sportowem. W roku bieżącym wyścig ten 
wyznaczony został przez PZTK. na dzień 24 lip- 
c*.

Medden w roku 1887 pięć wypadków katałepsji w 
własnej praktyce Pracę zatytułował Dr. Meddeift 
„Obrazki śmierci11. W jednym z wypadków zmarło 
młode dziewczę z powodu comy (śpiąezki), mimo, 
że dotąd zupełnie było zdrowe. Tętno dziewczęcia 
przestało bić. Również proces oddychania ustał, jak 
się zdawało; ciało zastygło, stanu pacjentki nie 
można było odróżnić od stanu śmierci. Dziewczę le
żało tak 10 dni, aż po zaaplikowaniu zastrzyków 
siarkoetcrowych odzyskało przytomność, Potem 
wyzdrowiało zupełnie.

Matka generała Lee, „herosa południa" w czasie 
wojny domowej w Stanach Zjednoczonych, ledwie 
uniknęła losu pogrzebania jej żywcem. Trumna 
matki generała Lee była już spuszczona do grobu. 
Grabarz zamierzał właśnie przysypać ją  ziemią kie 
dy usłyszano wyraźny szmer. Trumnę z powrotem 
wydobyto na powierzchnię, otworzono i w ten spo* 
sób uratowano panią Lee przed straszliwym la
sem.

Głośny prof. Husley stwierdził, że ustalenie sta
nowczych oznak śmierci jest rzeczą niezwykle trud
ną. Stany transu, letargu i katalepsji w.eść mogą 
do zupełnej u tra ty  czucia i przytomności. W takich 
wypadkach zdarzyć się może, że nawet najlżejsze 
tchnienie nie da się zauważyć na lustrze trzymu- 
nem przed ustami zmarłego i że wogóle nie da się 
stwierdzić żadna funkcja tętna.

Jak  nas informują bieg ten ma być przełożony 
na jesień z powodu konieczności naprawy trasy 
Kraków—Zakopane, znajdującej się we fatalnym 
stanie, a wymagającej gruntownego remontu, 
którego przeprowadzenie potrwa dłuższy czas.

PRASA ZAGRANICZNA O SUKCESIE PRENNA.

W sprawozdaniach pism angielskich ze spotka
nia między Anglją i Niemcami o puhar Davisa, 
przeważa nuta olbrzymiego rozczarowania.

„Times11 pisze: „Już po pierwszych piłkach byłe 
widoczne, że C r a m m pokona Austina. Później 
przyszło spotkanie Prenn—P jrry . Niemiec jest nie
ugiętym tenisistą. — Trudno sobie wyobrazić, b> 
istniał trudniejszy przeciwnik dla nas. Jego zacię
cie w grze jest bajkowe, rakietą , aś osiąga i odnijs 
pozornie niemożliwe piłki. Prenn zdobył zasłu
żoną nagrodę za swoją odwagę.

„Evening News11. „Klęska tenieistów angiel
skich dokonuje przewrotu w zakresie formy papie
rowej. Anglja nie mogła wystawić lepszej drużyny, 
a szanse dla nas opiewały w stosunku 10:1. Pienn 
w zupełności usprawiedliwił zaufanie jakiem obda
rzano go w Niemczech. Jego gra była wspaniała, 
pod względem energji zaś nikt mu nie dorówna. — 
Niemcy zasługują na najwyższe uznanie. Klęska 
Anglji jest bezsprzecznie dotkliwym ciosem11.

„Evening Standard11: „Prenn stale nadawał ton, 
który najlepiej można określić. Deutschland, 
Deutschland iiber alles11.

Francuski tygodnik sportowy „L‘Auto“ pisze 
m. i.: „Niemcy zgotowali olbrzymią niejpodziankę 
wyeliminowując stuprocentowych faworytów do 
finału strefy europejskiej. — Perry, który po swej 
podróży amerykańskiej nie osiągnął wysokiej swej 
formy, w spotkaniu z Prennem formalnie został 
zdeklasowany11.

POLSCY TENNISIŚCI W ANGLJI. Jędrzejów-
ska zdobyła mistrzostwo tennisowe Irlandji w sin
glu, bijąc we finale Montgomery (Anglja), oraz w 
grze mieszanej wraz z Rogersem (Irlandja). Tło- 
czyński zwyciężył w mistrzostwie poł. Anglji 
Kirkhonsa, Kellera, dochodząc do półfinału.

W TURNIEJU SŁOWIAŃSKIM PIŁKARSKIM
w Pradze zwyciężyła 1) Sparta, 2) Bohenwans, 3) 
Hajduk, 4) Lewsky.

ROTTERDAM-ANTWERPJA, mecz pływacki 
zakończył się zwycięstwem Holendrów 72:64 pkt.

CARR POKONAŁ EASMANA w San Francisco
sensacyjnie w biegu na 400 mtr- w czasie 47 sek. 
Jak  widzimy granica rekordów nie istnieje.

MISTRZOSTWA TENNISOWE HOLANLJi.
Singel panów wygrał Kehrhng (Węgry), singel 
pań Wilłs-Moody (USA) double panów Kehriing. 
Tirnmer, pań Ryan, Moody, mix Ryan, Timmer.

Z  tajemnic śmierci pozornej
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Co było w Poroninie?
Szczegóły napadu korporantów endeckich na kolonie 
Ogniska — Godne uznania stanowisko naczelnych władz

wojewódzkich
Jak  już doi ieśliśmy onegdaj, kolonja studentów 

żydowskich, zgrupowanych w  „Ognisku", mają
ca siedzibę w  Poroninie, padła ofiarą chuligań
skiego uapadu ze strony grupy korporantów  en
deckich z Poznania, przebywających również na 
kolonji obok Poronina.

Wedle zasiągniętych przez nas autentycznych 
informacyj u kierownictwa kolonji, zajścia mia
ły  przebieg następujący:

IWe Środęr dnfa 13 bm. o godz. 8‘30 rano, g ru
pa złożona z około 40 korporantów z Poznańskie
go liceum handlowego, przebywających na kolo
nji wakacyjnej w  Jesionkówce (4 kim. od Poroni
na), przybyła do wilii, gdzie mieści się kolonja 
wakacyjna „Ogniska żądając usunięcia szyldu 
kolcnji z napisem w  języku polskim: „Żydowska 
kolonja akademicka środowiska krakowskiego O- 
gnisko". Mad szyldem umieszczona była chorągiew 
o barwach pańctwowych i narodowo- żydowskich.

.Napis ten „drażnił* endeków, wobec czego żąda
li oni zdjęcia go, staw iając ultimatum (!!) pięcio
minutowe.

Gdy kierownik kolonji w sposób kategoryczny 
odmówił usunięcia szyldu, korporanci poznań
scy, którzy przybyli już uzbrojeni w kije i kamie
nie, rozpoczęli bójkę. Grupa korporantów wzięła 
kilkumetrową tyczkę, usiłując napis zedrzeć. Oczy
wiście studenci żydowscy nie dopuścili do zdjęcia 
szyldu. Rozpoczęła się wzajemna bójka, przyczein 
ze strony korporantów padły strzały ze strasza
ków, a  podobno i też strzały ostre. Strzały te na 
szczęście nie zraniły nikogo.

Ulegając brutalnej przemocy uzbrojonych chuli
ganów, studenci żydowscy cofnęli się do willi. 
P rsez blisko pól godziny willa kolonji atakowana 
była gradem kamieni przez rozjuszonych korpo
rantów. Wybitych zostało kilkanaście szyb oraz da 
chówki budynku.

Zaalarmowany posterunek policji przybył na
tychmiast na miejsce napadu. Na widok policji 
„bohaterscy* korporanci ulotnili się.

O przebiegi napadu doniosło natychmiast kie
rownictwo kolonji w  drodze telegraficzne] P ro 
kuratorow i przy Sądzie okręgowym w Nowym

> Sączu, Starostw u w Nowym Targu oraz centrali 
f, „Ogniska" w Krakowie.

Pan Wojewoda krakowski, który przypadkiem 
bawił w Nowym Targu, na wiadomość o oburza
jącym napadzie, natychmiast wydelegował do 
Poronina naczelnika Komendy wojewódzkiej P I’, 
inspektora Walczaka, oraz komendanta powiata- 
wego w  Nowym Targu kom isarza Leśniewskie
go. Również przybył do Poronina osobiście Sta
rosta nowotarski. Wszyscy trzej panowie rozpo
częli na miejscu energiczne dochodzenia, zapew
niając uczestników kolonji „Ogniska", iż spokój 
na kolonji będzie bezwzględnie utrzymany.

Na zarządzenie władz „koloniści" endeccy z Po 
znania musieli natychmiast zapłacić kwotę 113 
z? jako wyrównanie szkód materjalnych w yrzą
dzonych podczas napadu. Niezależnie od tego sze
ściu korporantów  endeckich zostało aresztow a
nych. Sprawa napadu znajdzie epilog w sądzie, 
który niewątpliwie przykładnie ukaże napastni
ków.

• •  •
Urzędowa Agencja „Iskra" donosi:
Kraków, 15. 7. 3". — W Poroninie doszło do 

zajść między grupą akademików poznańskich, a 
studentami Żydami, przebywającymi na swej ko
lcnji akademickiej

Grupa studentów z Poznania pod przewodnic
twem dr. Feliksa Króla podeszła pod obóz ży
dowskiej kolonji akademickiej w Poroninie i usi
łowała zdjąć szyld z napisem „Kolonja akademi
ków żydowskich". Studenci Żydzi oczywiście p ra
gnęli przeszkodzić tym zamierzeniom, wskutek 
czego wywiązała się bójka, podczas której aka
demicy poznańscy zranili trzech członków kolo
nji, dr. Lipszyca, inż. Rotsteina i studenta Ba- 
chera.

Z pośród akademików poznańskich zraniony zo
stał dr. Włodzicki. W czasie zajścia obie strony 
strzelały ze straszaków. W willi, zajętej przez 
kolonję żydowską wybito 9 szyb.

Na odgłos krzyków i strzałów przybyła policja 
przed którą napastnicy zdołali umknąć. Władze 
zarządziły przeprowadzenie dochodzenia.

Afera notarialna we Lw ow ie
Lwów, a zwłaszcza sfery prawnicze lwowskie, 

poruszone są niebywałą aferą, której bohaterem 
jest młody notarjusz Adam Mayer, syn w łaści
ciela jednej z najbardziej znanych kancelaryj re- 
jentalnycb we Lwowie. Jeszcze przed kilku laty 
Mayer wskutek niefortunnycn transakcyj handlo
wych wpadł w trudności finansowe. Ojciec Jego 
rejent Wojciech Mayer chcąc ratow ać syna od
dał do jego dyspozycji cały majątek. Nie pomogło 
to jednak, albowiem młody Mayer, w dalszych 
swych transakcjach coraz częściej wchodził w 
kontakt z zawodowymi aferzystami. W kancela- 
rji rejenta Wojciecha Mayera m. in. zjawił się 
niedawno pewien kupiec z Katowic, który złożył 
łam znaczną kwotę w dolarach tytułem honora- 
rjum dla pewnego Lwowianina za wyrobienie 
koncesji. Ponieważ koncesja owa nie doszła du 
skutku, deponent zrwócił się do notarjusza po 
swoje pieniądze.

Jakież wielkie jednak zdumienie ogarnęło ka
towickiego przemysłowca, gdy mu rejent odpowie 
dział, że pieniędzy narazić nie może mu wydać, 
lecz zapewnia go, że za kilka dni otrzyma swój 
depozyt. Ostatecznie stało się jasnem, że pienią- 
dzie klijenta zostały użyte dla celów ubocznych, 
prywatnych, Gdy się o tem dowiedział ojciec mło
dego rejenta, zemdlał.

Sprawę skierowano do Izby Notarjalnej, która 
skreśliła Adama. Mayera z listy notarjalhej, a oj
ca jego Wojciecha zawiesiła w czynnościach,

Wskutek lekkomyślnej łatwowierności ze stro- 
■y Adama Mayera, aferzyści dopuszczali się naj
rozmaitszych nadużyć, wykorzystując dobre imię 
rejenta i znaną jego kance^arję notarjalną. Osta
tnio więc „spółka" Janc i Pelc wyłudziła od Mayo

ra znajdującą się w kancelarij jego ojca w depo
zycie obcą książeczkę wkładkową, opiewającą na 
kilkaset dolarów. Pozatem zdołali wydostać z de
pozytu notarjalnego Mayera obce dolarówki w ar
tości około 15.00C zł Dolarówki sprzedawane by
ły następnie w mieście poniżej ceny dnia.

Wśród szeregu deliktów zarzucanych rejento
wi, znajduje się także m. in. spraw a pewnej ko
biety, k tóra zdeponowała u niego 150 zł dla oso
by, która przyczyni się do tego, by syn jej zdał 
maturę. Tymczasem owa „m atura" się nie udała 
i deponentka przybyła do Mayera po zwrot swo
ich pieniędzy. Niestety musiała ona odejść z kwit
kiem, gdyż depozyt... się ulotnił... Wynikł z tego 
zrozumiały skandal, tembardziej, że była to ko
bieta biedna i że ją  w dodatku wypchnięto za 
drzwi.

Ostatnią „transakcją" aferzystów było kupno 
25 motocykli u jednej z firm poznańskich. Za
miast pieniędzy oszuści wręczyli firmie weksle 
podpisane przez Adama Mayera. W rezultacie 
Mayer weksli mc wykupił, a w międzyczasie afe
rzyści spieniężyli motocykle za bezcen.

Na polecenie prokuratury aresztowany został 
zarówno rejent Adam Mayer, jak i jego spólnicy 
Janc i Pelc.

 oqo-----
Radom pod znakiem wyborów 
l*n halnych
Pos. dr. F. Rotenstreich obserwuje z ramienia 

Kola Żyd. wybory
Do Radomia przybył z ram ienia Koła Żyd. pos. 

dr F. Rotenstreich, w celu kontroli przebiegu 
wyborów do Rady Gminy Zyd., które odbędą się

dziś w niedzielę 17 bm. Wybory te mają specy
ficzny charakter, gdyż „osławiony" p. Kestenoorg 
prowadzi agiateję wybroczą nięmal przeciw ca-! 
lej ludności żydowskiej w Radomiu, k tóra  w yatj- 
puje zdecydowanie przeciwko machinacjom tegoż 
„działacza* i jego adherentów.

Przybycie posła Rotenstreicha do Radomia wy
wołało wielkie zadowolenie wśród miejscowej) 
ludności. Poseł Rotenstreich wystąpił w spraw ia 
wyborów na wiecu, zwołanym przez różne orga
nizacje społeczne na sobotę wieczór.
Apteki w Polsce

Ja k  wynika z ostatnich obliczeń, w związku ł  
drugim spisem ludności, na 1 aptekę w Polsce przy
pada przeciętnie 15.247 mieszkańców. Największi 
liczba mieszkańców na 1 aptekę, mianowicie 
22.G25 osób przypada na terenie województwa wo
łyńskiego. W woj. tarnopolskiem na 1 aptekę przy
pada 22.529 mieszkańców,, w S t a n is ł a w  owskieia 
20.499, w nowogródzkiem 18.836, we 'wowskiens 
16.634, w poleskiem 21.796, w lubelskiem 15.822, 
w kieleckiem 15.451, w warszawskfem 15.633, w 
krakowskiem 14.819, w b:ałostockiem 13.337, w 
łódzkiem 13.782, w wileóskiem 12.480, w Śląskiem 
13.120, w pomorskiem 12 .980 , w p^znaf skier) 
11.062, oraz w m. st. Warszawie 10.711 mias-ikań- 
ców na jedną aptekę.
Afera Kwinty przed sędalą 
śledczym

Śledztwo w spraw ie bankiera Kwinty trw a w 
dalszym ciągu i nic tak prędko będzie zamknięte. 
Poza Kwintą zostają postawieni w stan oskarże
nia obaj jego synowie Stanisław i Zoigniew. Se
kretarka Kwinty, obywatelka szw ajcarska Gour- 
glerown, pozostaje nadal w areszcie śledczym, 
gdyż nie jest w stanie złożyć kaucji 50,000 złoiych. 
Gourglerowa zwróciła się do poselstwa szwaj
carskiego z proŚDą o interwencję Ot-zymała je
dnak odpowiedź, że interwencja tylko wtedy mo
że nastąpić, jeżeli się oczyści ona ze wszelkich 
zazrutów.

Samobójstwo duchownego 
w NnówórneJ

We czwartek wieczór popełnił zamach samo
bójczy przez poderżnięcie sohie gard ła brzytwą 
grecko- katolicki w ikary w Nadwórnej, Ignacy 
Charuk.

Gdy domownicy weszli do pokoju, znaleziono 
ks. Chnruka broczącego krw ią w jego mieszka
niu, dającego jeszcze słabe oznaki życia. Wobec 
tego został on odwieziony do szpitala powszech
nego w Nadwórnej, gdzie po pierwszej pomoęy 
odwieziono go autem sanitarnem do Stanisławo 
wa. W drodze jednak pod Stanisławowem zma-ł.
Aresztowany męicsysna zamienił 
sie w wiezienia nn... kobietę

W jednem z więzień wileńskich dokonano w 
tych dniach niezwykle sensacyjnego odkrycia. Od
kryto, iż jeden z aresztantów jest w  rzeczywisto
ści... kobietą. Szczegóły tego niezwykłego wypad
ku są następujące:

Przed kilku dniami w pobliżu Olkienik został 
zatrzymany jakiś podejrzany osobnik, który w a
łęsał się w okolicy i co do którego policja miała 
podejrzenie, iż przeszedł on nielegalnie granicę 
z Litwy do Polski.

Zatrzymany osohnik przedstaw ił dokumenty na 
nazWisko Stanisława Wojciechowskiego.

Podczas badania odmówił on wyjaśnień w ja 
kim celu przyhył do tych okolic, co wzmocniło 
podejrzenia, osadzono go więc w więzieniu. Do
piero w więzieniu wyszły na jaw  rewe’acyjre 
szczegóły — tajemniczy aresztant okazał się ko
bietą, a właściwe nazwisko więźnia jest — Sta
nisław a Wojciechowska.

Dalsze dochodzenie D o l i c y j n e  niewątpliwie wy
każe czem spowodwaiia była wspomniana maska
rada Stanisławy Wojciechowskiej.

Hurtownicy tytoniowi poborcami 
podatków

Donoszą z kół kupiectwa tytoniowego, iż dy
rekcja monoplu tytoniowego poleciła hurtowni
kom ściąganie podatku od detalistów. Hurtowni
cy spelniaje zatem w tym wypadku funkcję po
borców podakowych.
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Jutrzejszy dodatek
„Nowego Dziennika

( I Z  sfron druku,
WIEDZA ! ROZRYWKI

przynosi m. in.:
Jak to późniejszy rabin krakowski, v. J. Lip- 

m ann Heller wtrącony został przez cesarza 
do locnu?

Iłr. Szym on W olf (W iedeń): „Dwór panów ‘‘ 
(W iedeński bohem a przy stoliku kaw iarnia
nym)

(-o n ): 70-lecie Ludwika Fuldy
Karol Capek: Bajeczki
iTo i  owo
L arauoksy
Lim ja Majtlis: „Muzeum figur woskom ye.h“ w  

Paryżu
fiasz konkurs rozrywkowy (nagrody)

Wtzyfgy czytaia rutrzefcgy
..NOUJY DZIENNIK"!

W schód  
słońca  

3 m. 33

LIPIEC
17

NIEDZIELA 

13 Tam u z 5692

Zachód 
słońca  

19 m. 26

Samobójstwo przez powieszenie
Nocy onegaajszej targnął się na swe życie Jó

zef Rupan (lat 38) cukiernik zam. przy ul. Czarno
wiejskiej i. 38. Rupan powiesił się w swem mie
szkaniu. Domownicy wez,vali pogotowie ratunko
we, którego lekarz stwierdził zgon denata. P rzy
czyną rozpaczliwego kroku rozstrój nerwowy .

 O Q O ------------

— DYŻURY APTEK Dziś w niedzielę mają dy
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A —B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, K ra
kowska 9 i Brodzińskiego 1; tylko dzienny dyżur 
apteki: Rynek 22, ul. Fiorjańska 15, Karmelicka 
23, aleja 29 Listopada 5, ul Dietla 7i>.

— KOMISJA LOKALNA KEREN K UEM ETH 
LEISRAEU. Posiedzenie jutro w poniedziałek o 
godz. 8 wiecz. w lokalu ŻFN

— „ZA KULISAMI KAHALU KRAKOWSKIE
GO". Odnośnie do naszego onegdajszego artyku
łu pod tym tytułem, w szczególności co do afery 
z pizyjęćietn rzezaka, proszeni jesteśmy ze stro
ny zainteresowanej o zamieszczenie sprostowania 
tej treści, że w spraw ie tej nie chodziło o wy
robienie posady rzezaka, gdyż odnośna osoba już 
od dziesięciu lat pełni tę funkcję w Prądniku 
Czerwonym (choć nie jako dekretowy funkcjonar- 
jusz kafialny), a tylko o przeniesienie rytualnej 
rzezi bydła z Prądnika Jo ogólnej izeźm miej
skiej, ze względu na ściślejszą kontrolę rytual
ną; w związku z tern rzezak z Prądnika miałby 
przejść na etat kahalny Odnośna kwota pienię
żna była dana nie za wyrobienie posady, lecz ja 
ko bezprocentowa pożyczka, na co też ów rzezak 
otrzymał weksle. Niema też być prawdą, jakoby 
odnośny asesor rabinaeki twierdził, iż część pie
niędzy podzielił między inne osoby, natomiast o- 
świadczył rzezakowi gotowość zwrotu całej kwo
ty w przeciągu możliwie krótkiego czasu.

— NA STANOWISKU SZEFA BEZPIECZEŃ
STWA PUBLICZNEGO w krakowskim Urzędzie 
Wojewódzkim ma zajść zmiana. Ustąpić ma do
tychczasowy kierownik tego Wydziału, Bazyli Ro 
gowski, który przechodzi na inne stanowisko do 
M inistersiwa Spraw Wewnętrznych. Szefem Wy
działu ma zostać jeden ze starostów  tutejszego Wo 
jewództwa. (KAD).

— Z MUZEUM NARODOWEGO. W ystawa dzieł 
\leksandra  Kotsisa, przed kilku tygodniami za
inicjowana, a mająca się odbyć w jesieni br. wy
w ołała żywe zainteresowanie wśród sfer kultu
ralnych, czego dowodem są liczne zgłoszenia obra 
faiw, dotąd szerszej publiczności nieznanych. Dal
szych zgłoszeń spodziewa się komitet, urządza
jący wystawę, głównie we wrześniu, tj. w osta
tnim miesiącu przed otwarciem wystawy.

— RUCH LUDNOŚCI W MAJU. W ciągu mie
siąca maja br. zaw arto w Krakowie małżeństw 
7.S ( l l ł ) ,  w ( c i i i  chrześcijańskich 110 (77;. Urodziło 
się żywo dzieci 278 (2liti;, nieślubnych 55 (51) w 
czom z małżeństw żydowskich rytualnych 11 (18). 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 135 (142). 
W tym samym okresie czasu zmarło osób 200 
(209;. Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła o- 
sób 82 (70). Z przyczyn śmierci najwięcej przy
pada na gruźlicę 30 i na choroby organiczne serca 
30. Wśród zmarłych było chrześcijan 148 (176).

— KĄPIELE W WIŚLE. Wonec zdarzających 
się wypadków zatonięcia, M agistrat przypomina 
przepisy rozporządzenia z dnia 15 czerwca br. 
zskazjąuce kąpania się poza miejscami oznaczo- 
nemi do kąpieli. Niestosujący się ulegną karom 
w rozporządzeniu przewidzianym.

TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj popołu
dniu wezwano pogotowie ratunkowe na boisko 
klubu „Grzegórzecki", przy ul. Fabrycznej, gdzie 
Józef Witanwoski pomocnik blacharski, dostał 
ataku epileptycznego i upadając złamał nogę. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono go do 
szpitala.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. N ieznani spra 
wcy dostali się przy pomocy dobranego klucza do 
mieszkania Edwarda Chrzanowskiego, urzędnika 
PKO., zam. przy ul Lubicz 14. Złodzieje skradli 
ubranie wartości 250 zł.

_  MIĘDZY PRZESTĘPCAMI. W ciągu ubie
głej doby zostali aresztowani: M arja Gnatkic.wicz 
(iat 32) za kradzież garderoby z niezamknietego 
mieszkania przy ul. Topolowej 1. 28 w art. 80' zł. 
Zygmunt Stanisław (lat 36) bez zamieszkania jako 
poszukiwany za szereg kradzieży. Marjan Szczu
rek (lat 22) i Michalina Piegza (lat 26) ze Swoszo
wic za kradzież z włamaniem do restauracji Klu- 
gerowej przy ul. Stradom 18 (przy rewizji znale
ziono walizkę pochodzącą z tej kradzieży). Oso
bnik podający się za W ładysława Akowacza ,za 
kradzież płaszcza damskiego wart. 200 zł z po
wozu na ul. Kalwaryjskiej. Wilhelm W aga (lat 
32) za oszustwo (kupno row eru wart. 330 zł na 
raty za zaliczką 30 zł i sprzedaż z miejsca za po
łowę ceny). Leon Bober (lat 38) z Kleczy Dolnej 
za oszustwo, na szkodę Klugera zam. Sokolska 7 
na kwotę 160 zł popełnione przez to, że przedsta
wiwszy się jako kontroler Banku Spółdzielczego 
w Krakowie, wyłudził od niego 4-proc. obligacje 
premjowc Ponadto 5 osób za włóczęgostwo, 2 że
bractwo, 2 uchylanie się od poboru.

Pończochy Jakich n u k a » i  
z n a jd z ie sz  ty lk o  u LlCHTIGA

S p ecjsjn y

, NOW Y DZIEN N IK ^p o niedziałek 18 ._VII. 1932 Sir. 13
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WACKER—KEPRŻKNTACJA KRAKOWA
Dzisiejsze spotkanie Reprezentacji Krakowa 

z Wąckerem zapowiada wiele emocji. Zawody 
odbędą się na boisku TS. W isła o godz. 16-tej 
przed zawodami ligowemi Ruch—Wisła.

 C .(  i ---------

— NA DOCHÓD RABCZAŃSKIEJ KOLONJI 
LEC7N ICZFJ dla żyd- dziatw y szlkolnej w  K ra
kowie, odibywać się będą każdego poniedział
ku w sali ,P o d  G w iazda" w  Rabce, fow arzy- 
sikie zebrana  w raz  z dancingiem  i bridżem. 
Inangiiracyyine zebranie odbędzie się w  ponie
działek. 18 bnn-, o godz. 9-tej wiecz. U św ietnio
ne onó zostanie w ystępem  doslkonałycb a rty 
stów. a spodziew ać się należy. że K rakow ianie, 
baw iący  na w yw czasach  w Rabce popierać 
będą tę imprezę, przeznaczoną na cel tak szla
chetny.

 ooo-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBALM, DIETLA 4 5

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa 7. dnia 16. 7. 1932. 

Geny orjentacyjne: olręby żytnie U  i jedna czw 
do 11 i pół. Ogólne usposonienie spokojne.

GfEŁDA ZlJRYCJrlSKA 
Zurych, 16. 7 PAT. Paryż 20.14, Londyn 18.23, 

Nowy Jork 5.14 i jedna ósma, Belgja 71.30, Wło
chy 26.27, Berlin 121.85, Praga 1518, Warszawa 
57.50, Bukareszt 3.0G.

POŻYCZKI POLSKIE W NOW YM JORKU 
Nowy Jork , 15. 7. Kursy zamknięcia: Dillonow- 

sak 54. Stabilizacyjna 46.875. Dolarowa nienotowa 
na. Śląska 35.75. W arszawska 35.625. *

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
na giełdzie w Paryżu Fr. fr. 1425 za L. 100 n. w. 
na giełdzie w Londynie L. 67 za 100 L n. w.

Baczność Mężczyźni!
Niemoc płciową
u su n ia c ie  p rzo z  u ły c le  n ieszkod liw ego  
ś ro d k a  „ L A  E R O S " .  D zia ła  z  zadzi
w ia jącym  sk u tk ie m  b ez w zg lęd u  n a  w iek. 
P o d trzy m u je  s iłę  m ę sk ą  do pńźnaj 
s ta ro ś  ci. T y siące  p o d z ięk o w ań . C ena 

Z ł  10'—, m ocn ie jsze  Z ł 15'—.

O F L I N A T I O N S -  LABORATORIUM
HAWELKA

Prag 6 5 ,  Nnale Kozctechgasae Nr. 16/1.. D. 1478 
POSTFACH N r. 4 . C. S . R.

1755 k r  A d m  p l g a i  d o U U n i *  I

4 > H T INM
HPRIMAi/W blaszanym ro zpyla czu

■  N ISZ C Z Y
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■  karaluchy* 
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Nowy kartel — zwyżka cod
Od dłuższego czasu w rzała zawzięta w alka kon 

kurencyjna fabryk przyborów piśmiennych, głó
wnie wytwórni ołówków: St Majewski S. A. w 
Pruszkowie oraz Hardmuth- Leohis‘an w  Krako
wie. Ja kjuż donosiliśmy, wytwórnie te  za warty, 
porozumitnie. Pierwszym krokiem było wycofa
nie bojowo tanich artykułów z handlu, co oczy
wiście pociąga za sobą zwyżkę cen w okresie po
wszechnego tanienia. Równocześnie nastąpiło po
rozumienie przemysłu stalówek, piuskiewek i spi 
naczy ,zaw arte przez wspomniane dwie firmy O- 
raz K. Y/aseliwski S. A. w W arszawie i Coper- 
nicus w W arszawie. Uzgodniono w arunki sprze
daży i ceny, również podwyższone.

Spóźnione nabywanie świadectw 
przemysłowych

Ministerstwa Skarbu okólnikiem skierowanym 
do władz skarbowych na zasadzie art. 94 ustawy 
o podatku przemysłowym, upoważniło Izby Skar
bowe do zaniechania w drażania, ewentualnie do 
umarzania postępowania karnego z art. 98 usta
wy przeciwko tym płatnikom, którzy nabyli świa
dectwa przemysłowe na rok 1932 nie w terminie 
do 31. XII. 31 r. włącznie.

Ulga ta nie będzie stosowana do tych płatni
ków. co do których urząd skarbowy stwiei dzi, iż 
zwłoka w wykupieniu świadectwa przemysłowe
go nastąpiła ze złej woli płatnika.

Zakłady Ubezp. nie mają pierwszefisfwa 
przy licytacjach

Składkom, zaległym na rzecz Zakładu Ubezpie
czenia od wypadków' nie służy parwo pierwszeń
stwa przy podziale <r::y kupna za zlicytowaną 
nicru, liomość

(Orzeczenie Izby Trzceiei sek. 1) Sądu Najwyż
szego z 21 grmłaka 1931 r. R. 781/31).

 0 0 0 -----

Mcratorjum transferowe dla długdw 
pływalnych w Austrji

Koin'sj:t główna paciamenlu austrjackiego 0 0- 
slunowiła na wniosek rzdąu ogłosić moratorji 11 
transferowe dla długów prywatnych. Na tnocy te 
go moiatorjum, dłużnicy austrjaccy składać będą 
sumy należne wierzyc.elo-n zagranicznym na spe- 
cjalneni koncie austrjackiego Banku Narodowego, 
który ze swej strony będzie sie zajmowa* likwi- 
dacją długu. Z chwilą złożenia odnośnej kwoty 
na koncie Banku Narodowego, wpłacaąjcy traci 
prawo do dalszego dysponowania tą kwotą.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
BOCHNIA: „Cajl" we Wilnie (ul. Wieika 35) — 

Woły ner Lebun, Równe (Hallera 6).
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Austrja wyrzeka sie „Arochluwu" 
na dalszych 20 łat

Szczegóły protokołu o pożyczce międzynarodowej
dla Austrji

G enew a. 16. 7. PAT- O statnią sp raw ą figu
rującą na porządku dziennym  w czorajszego po 
siedzenia R ad y  Ligi N arodów  było za ła tw ie 
n ie  protokołu o pożyczce dla Austrji. opraco
w anego p rzez m ieszany kom itet finansow y któ 
ry  ob radow ał w  ciągu p raw ie  2 m iesięcy w  Lo 
zannie i Genewie, p ro to k ó ł przew iduje, że rzą
dy, uczestniczące w  akcji na rzecz  A ustrji do
pom ogą rządow i austriackiem u do puszczenia 
pożycziki m ającej osiągnąć sum ę 300 milionów 
szylingów , bądz to gw arantu jąc  tę pożyczkę, 
bądź toż w  innej formie staw iając fundusze do 
dyspozycji rządu austriackiego- P ożyczka u- 
dzielona będzie na przeciąg  łat 20. W iększa 
część w p ływ ów  z pożycziki przeznaczona bę
dzie na sp ła tę  - krótkoterm inow ych długów . 
R ząd  austriacki zobow iązuje się pow ziąć z a 
rządzenia konieczne dla p rzyw rócen ia  i u trzy 
m ania rów now agi budżetow ej i przeprow adzić  
p rogram  reform  budżetow ych i finansow ych, 
przedstaw ionych  w  aneksach do protokołu- 
P o lityka  m onetarna Austrii zm ierzać będzie do 
usunięcia w  możliwie najszybszym  czasie róż
nic. isrtnlejąaych pom iędzy w arto śc ią  szylinga w  
kra ju  i zagranicą i ua stopniow e zniesienie obec 
nej kontroli operacy j w alutow ych. Z ałatw ienie 
sp ra w y  KtedH A nstalta stanow i część slkładową 
program u reform. R ada Ligi N arodów  zam lanu 
je  reprezentan ta  Ligi N arodów  w  Austrji i w y 
znaczy doradcę Przy ausbjaokim  Banku N aro
dow ym . Z użytkow anie sum  uzyskanych  z  poży 
czek nastąpi w  porozum im eniu z  nimi.

W e w stępie do protokółu piofklamuje się, że  
sygnatariusze  op ierają tę pom oc na  protokóle z 
roku 1923 i zaw artych  w  nim  zobow iązaniach  
'Jak w iadom o protokół z  ro k u  1922. gwarantuje 
niepodległość 1 suwerenność Austrji i  nakłada 
na A ustrie zobowiązanie niew yrzekan ia  się  nie*' 
podległości politycznej i gospodarczej.

W  dyskusji reprezen tan t Niemiec ośw iadczył 
tt Niemcy nłe mogą przystąpić do protokółu, 
gdyż je s t on oparty na protokóle z  1923 r„ 
Niemcy za ś uwazajn, lż pomoc dla jakiegoś pań 
d w a  nie m oże być uzależniona od warunków

N ow y Jork 16. 7. (R ) W brew  oczekiw aniom , 
rokowania m iędzy p ow stańcam i w  stan ie  Sao 
Paolo a delegatam i rzędu  zw iązkow ego n ie  do
prowadziły do porozum ienia , wobec czego roz
gorzały w  Brazyljl now e wałki. Po zerw an iu  
p e rtra k ta cy j rząd  re n tra in y  w Rio de Jan e iro  
p ragn ie  zm usić pow stańców  do k ap itu lac ji u-

Swiatowa konferencja 
gospodarczo-walutowa

Genewa 16. 7. PAT. Przew odniczącym  korni 
te tu  d la  p rzygotow ania św iatow ej konferencji 
gospodarczej i m o n e ta rn e j m ianow any  został 
przez R adę Ligi s ir Jo h n  S im on, ang ie lsk i m i
n is te r sp raw  zagran icznych , k tóry  p rzy ją ł tę 
godność.

Nowy Jo rk  16. 7. (R ) P odsek re ta rz  s tan u  Ca- 
stle  ośw iadczył dziś am basadorow i ang ie lsk ie
m u, że udział Stanów- Z jednoczonych w św ia 
tow ej konferencji gospodarczo- w alu tow ej nie 
jest jeszcze ostatecznie zadecydow any.

Przyjaciel Gandhi’ego 
członkiem rządu angielskiego

L ondyn 10. 7. PA T. N om inacja  lorda Irv in a  
b. w icekró la ln d y j na opróżnione po śm ierci 
M acLeana stanow isko  m in is tra  o św iaty , po
w itan a  została pow szechnem  uznaniem . Lord  
Irv in  jest bardzo popu larną  osobistością i cie
szy się w ielkiein au to ry tetem . Obecność jego 
w rządzie je s t pow ażnem  w zm ocniniem  gabi

po ihycm ych . Dlatego też delegat Niemiec po
w strzym a się od głosu- Niemcy sipodziewają 
się móc oddzielne przyczynić się do uzdrow ie
nia finansow ego Austrii-

D eklaracja reprezentan ta  Niemiec by ła  nową 
m anifestacją zam iarów  anschlussow ych, k tó
rym  staw iają zdecydow aną przeszkodę posta
now ienia protokołu  z roku 1922, przedłużone 
obecnie now ym  protokołem  do r. 1952. *

Socjaliści i wielkoniemcy 
austrjaccy krytykują pożyczkę

W iedeii. 16- 7- PAT- Na odbytem  w czoraj 
w ieczór posiedzeniu komisji głów nej kanclerz 
podał do w iadom ości komisji tekst p ro tokołu  
lozańskiego w spraw ie pożyczki, uchw alonego 
w czoraj p rzez  R adę Ligi Narodów- Socjaldem o
kraci i w ielkoniem cy zażądali o tw arc ia  dysku
sji nad protokołem , w iększość komisji odrzu
ciła  jednak ton w niosek. D yskusja na plenum 
ra d y  narodow ej nad protokołem  lozańskim  od
będzie się w  najbliższą środę. P ra sa  socjalisty
czną  i nanodow om iem iecka ostro  atakuje kan
clerza. tw ierdząc, że podpisując protokół lozań 
skl naruszy ł on sam odzielność państw a- Na tom 
sam em  posiedzeniu kom isja uchwaliła giów ny 
tekst rozporządzenia w  sp raw ie  zakazu  sp ła
cania długów zagranicznych w  dew izach ob- 
ąytuh. Na konferencji prasow ej, odbytej w iecio  
rem  ośw iadczy ł p rezy d en t B anku N arodow ego, 
że  rozporządzenie pow yższe w ydane zostało  w  
porozum ieniu z w ierzycielam i zagranicznym i 1 
doradcą Banku -Narodowego.

Udział mocarstw w pożyczce
G enew a. 16. 7. PAT- P o  w czorajszem  posie

dzeniu rady  Ligi Narodów , reprezentanci An
glii, W łoch, Belgji i F rancji podpisali protokół 
pożyczki austriackiej- P rzedstaw icie le  tych 
państw  zadeklarow ali, że  udział ich będzie n a 
stępujący: Anglia i F rancja  po 100 miijonów 

. szylingów , W łochy  30 miijonów, Bełgja 5 miljo 
I nów .

rężem , w y staw ia jąc  przeciw  n im  a rm ję  40 -ty - 
sięczną. Pod naporem  w ojsk  rządow ych pow 
stańcy  cofa ją  się w k ie ru n k u  m ias ta  Sao P ao - 
ło. W  pościgu bierze rów nież udzia ł lotnictw o. 
P rezyden t dr. G etuljo  V argas w ydał odpow ie
dnie rozporządzenia  celem zapew nien ia  lu d n o 
ści ap row izacji.

netu . Był on już raz m in is trem  ośw iaty , a m ia  
now icie w p ierw szym  rządzie k o n se rw a ty w 
nym  B ald w in a  w  la tach  1922 do 1924. Obec
ność jego w  gabinecie m a rów nież znaczenie 
d la  pew nego uspoko jen ia  stosunków  angielsko 
h in d u sk ich , bow iem  m in is te r ośw iaty  by ł je 
dynym  w icekrólem , cieszącym  się pow szechną 
popu larnością  i jest naw et p rzy jacielem  G and- 
h i‘ego.

Śmiertelne porażenia słoneczne 
w Ameryce

Nowy Jo rk  16. 7. (R ) S tan y  Zjednoczone n a  
w iedzone zostały fa lą  n iezw ykle  in tensyw nych  
upałów . W  licznych m iastach  stanów  środko
w ych i zachodnich  notow ano w czoraj tem pe
ra tu rę  od 37 do 40 stopn i C elzjusza \v cieniu. 
U pały pociągnęły za sobą 20 w ypadków  sm ier 
telnego porażenia.

P a ry ż . 16 7. (B) Senat francuski przyjął 
w czoraj w ieczór projek* ustaw y finansow ej w 
formie uchw alonej p rzez Izbę na posiedzeniu 
w dniu *11 bm. Socjaliści, podobnie jak  w  Izbie 
— głosow ali przeciw  ustawie.
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W sprawie afery rzeźniczej 
w Krakowie

Z S yndykatu  D ziennikarzy K rakow skich o* 
trzym aliśm y następujący  kom unikat;

W  spraw ie zarzutów  Jakie ukazały  się w  Sie 
rogu dzienników , dotyczących stosunków  finan 
sow y cli m iędzy Cechem  rzeźników  i m asarzy 
w  K rakow ie a ni-etkitórymi sp raw ozdaw cam i 
dzienników , S yndykat D ziennikarzy K rako
w skich w yłonił Komisję dila przeprowadzenia 
w szechstronnych dochodzeń celem w yśw ietle
nia. Tych zarzutów - Komisja po dokładnem  zba
daniu sp raw y  przedłożyła  W ydziałowi S-DK- 
następującą rezolucję:

..W obec niepokonałnych przeszkód, staw ia
nych Komisji p rzez osoby  jedynie świadom e  
istotnego stanu rzeczy, badania Komisji nie da-1 
ły  i dać nie m ogły całkow itego wyjaśnienia; 
spraw y- Dlatego Komisja nie m ogąc w y d ać  o - 1 
rzeczenia proponuje w ydziałow i S.D-K, od ro 
czenie załatw ienia sp raw y  sp raw o zd aw cy  
..Głosili Narodu* i odłoż.enie decyzji W ydziału  
S-D.K. odnośnie do niego i innych sp raw ożdaw  
’ców pism krakow skich, do czasą, k iedy  proce
sy  sądowe, w ynik łe  na tle zarzutów , staw ia
nych p rzez nieiktore dzienniki, dostarczą auten
tycznych m ateriałów , albow iem  jedynie sad  
państw ow y, rozporządzający  odipowiedniemi 
środkam i przym usu ma możność w ydobycia 
p raw dy".

Rezolucję pow yższą W ydział S DK-  na po
siedzeniu, odbytom  dnia 15 Iipca br. jednom yśl
nie uchwalił.

Nie było eksplozji w fabryce 
amunicji

W arszaw a  16. 7. PA T. W  zw iązku z w iad o 
m ościam i w czorajszej p rasy  w arszaw sk ie j o 
rzekom ym  w yb u ch u  w państw ow ej w y tw ó rn i' 
p rochu  w Zagożdżonie dow iadujem y się z źró 
d ła m iarodajnego , że w iadom ości te absolutnie, 
nie odpowiadają prawdzie. W  rzeczywistości 
d n ia  14 bm . pow stał w  jed n y m  z budynków  
fab rycznych  d robny pożar, k tó ry  w  ciągu k il
k u  m in u t został ugaszony. Spow odow ał on m i
n im aln e  szkody m ate rja ln e , sięgające do 4.000 
zł.

Gwałtowna burfea 
nad powiatem baranowickim

Baranowłcze 16. 7. P a T . W  dniu 15 bm . nad
pow iatem  b aranow ick im  szala ła  gw ałtow na 
bu rza  z p io ru n am i i oberw aniem  się ch m u ry . 
B urza zniszczyła zasiew y, w yrządza jąc  szkody 
n a  około 1 m iijon  zł. Od uderzen ia  p io runów  
pow stały  pożary, k tó re  zniszczyły k ilkanaście  
zabudow ań gospodarczych w  gm inach  now o-' 
tow yskiej, w ołan ieck iej i liorodeskiej. W  B a
ranow iczach  p io run  uderzy ł w  szp ita l m iejsco
wy, z ryw ając  połączenia telefoniczne ł przew o 
dy elektryczne.

W arszaw a 16. 7. (S in ) W  aferze łapow m egej 
rad cy  Izby Skarbow ej w  W arszaw ie R óżań
skiego w ykry to , że łapów ki k tó re  pob iera ł od 
in teresen tów , sięgały bardzo w ysokich  sum . 
Dziś aresztow ano rów nież osoby, k tóre  daw ały  
łapów ki.

P a ry ż  16. 7. PAT. P rezyden t try b u n a łu  de
p a rtam en tu  Sekw any odrzucił prośbę o b r o ń r  

ców G orgułow a o ponow ne przeprow adzenie 
ekspertyzy  p syeh ja trycznej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Afera pulawnika R ePa" (E. A. Lon 

gen, M. Grossowa),
ADRIA: „Noce marokańskie”.
DOM ŻOLNIERZa POLSKIEGO: „Młodość na 

bezdrożu”.
PROMIEń: „Hadżi M urat' (Lii Dagover i iwan

Możżuchin).
SZTUKA: „Szyb L. 23*' (Baśka Orwid, Jerzy 

Marr).
SŁOŃCE: „Niepotrzebny człowiek” (Emil Jan- 

nings).
WANDA: „Ja się boję utyć" (Mary Dreesłer) 

i „Człowiek z tłumu" (James Murry).
UCIECHA: „Kobiecie należy wszystko w s ą 

czyć".
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Nowe walki z powstańcami w Brazylii
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Jak „detektyw" udawał złodzieja.
i co z tego wynikło

(rg) W  dzisiejszych czasach trudno o zarobek. 
Szuka się go na wielu polach, każdy s tara  się w szel
kiemu silami dębić jakoś do portu życiowego. No, 
a le  różnemi do tego celu swego zdążają ludzie dro- 
.gami. Są  tacy, co w  .rudzie i znoju krocza uczciwą 
drogą, inni znów w ybiera ją  sposoby może mniej 
woztaiwe. ale prędzej prowadzące do celw.

Ale chyba truidno zmaleść człowieka, kitóry idąc 
łuż raz  drogą występku. -postanowił w  pewnej chwi
li 2 niej zawrócić i poświęcić się zawedowi1, s tano
wiącem u wiprost kontrast z dotychczasowym — za
s ta ć  w yw iadow cą  policji. A jednak i to się zdarza, 
-uczy n a s  a . t e m  poniżej przytoczone zdarzenie:

W  nocy z 7 na 8 kwietnia  br. dokonano w łam a
nia co., sklepu w y rob ów  tytoniowych, Mojżesza 
Kuhnreiciha w  Jaworznie. S p raw cy  wybili o twór 
w  rrunze, tą  d rogą dostali się do w nętrza  i obrabo
w ali slklep, zabierając ze sobą większą ilość tytoniu 
do palenia, k a r t  do gry. stempli i-td. Ogólna w y so 
kość  szkody p-zakiraczała 2.000 zł.

W ładze  policyjne w  Jaworznie przystąpiły  do po- 
sm kiw aii ia  spraw ców . Z początku żadnych śladów, 
ody wtem...  sp raw cy jawią się sami. T rzeba  icli 
tylko p rzy trzym ać i sp raw a skończona.

Oto w  lasach w  okolicy Jaw orzna  -zjawia się na 
dragti dzień po kradzieży dwóch mężczyzn. Chodzą 
polesie, zaglądają między krzaki, przeszukują za ro 
śla, kopią koło dr.zew, a w reszc ie  podchodzą do 
przechodzących wieśniaków i py-taią: Czy nie wi-
dzteuście gdzie zakopanego w  ziemi tytoniu,? Je 
steśmy bowiem przemytnikami tytoniu i tutaj ukry-

Bruksela 16. 7. (R ) P row adzone w  m in is te r
stw ie p racy  p e rtra k ta c je  w sp raw ie  s tra jk u  do 
prow adziły  do porozum ienia . P racodaw cy  o- 
św iadczyli, że w razie  na tychm iastow ego  pod
jęcia pracy  zobowiążą się do odstąpienia od 
>bniżek zarobków do dnia 1 listopada oraz zre

Rugi partyine w dyplomacji 
niemieckiej

W iedeń 10. 7. PAT. O fic ja lny  organ s tro n 
n ic tw a  w ielkoniem ieckiego donosi, że poseł 
Rzeszy n iem ieckiej w W iedn iu  dr. R ieth  u s tą 
pi n iebaw em  ze swego stanow iska . Poseł R ieth  
członek stronn ic tw a  centrow ego, by ł mężem za 
u fan ia  R rim inga. O becny kanclerz nie pow o
ła! d ra  R ie tha  dotychczas ani raz  do B erlina. 
W iedeńskie  kola polityczne sądzą, że od czasu 
k iedy  stronn ic tw o  cen tru m  przeszło do opozy
cji, odLywa się system atyczne usuw anie dy
plom atów centrowych z ważnych placówek dy 
plom atyeznych.

Żniwo śmierci w Niemczech
Królewiec 16. 7. PAT- P ra sa  kom unistyczna 

donosi, że z ręki h itlerow ców  padło w  Niem
czech w-ciąsru ubiegłych 6 m iesięcy 80 kom uni
stów  i socalistów . • •  •

B erlin  16. 7. (Sch) W  H anau  koło F ra n k 
fu r tu  nad  Menem doszło dziś do k rw aw y ch  w y 
kroczeń bezrobotnych, podczas k tó rych  2  osoby 
zostały  zab itr a k ilkanaście  osób odniosło ran y

Masowe zatrucie mięsem
Berlin 16. 7. PAT. Z A ugsburgu donoszą o 

m asow em  zatruciu  ludności m ięsem . D otych
czas stw ierdzono 44 w ypadki zachorzeń nasku  
tek  spożycia m ięsa z chorych sztuk  byd ła . W  
k ilk u  w ypadkach  stan  chorych  jest bardzo po
w ażny i budzi obaw y.

Wypadek samochodowy 
Eckenera

Berlin 16. 7. (Sch) W  pobliżu Kempten w y 
darzył się dziś Eckenerowi wypadek sam ocho
dowy. Kierowane przez konstruktora „Zeppe
lina" auto, w  którem znajdowała się jeszcze 
jego żona i córka, w jechało nadrzewo przy
drożne i uległo zniszczeniu, wskutek czego 
w szyscy jadący odnieśli rany.

liśmy nasz  towar. T eraz  szukamy go“ .
Rzecz, p-rosta, że rozniosło się to w  mig po całej 

okolicy i gorliwi poszukiwacze powędrowali do 
więzieniia.

W ygotow ano przeciw7 nim akt oskarżenia i w  dniu 
w czorajszym s-tanęli przed trybunałem  sądu okrę
gowego karnego w  Krakowłe, oskarżeni o zbrodnię 
kradzieży. Na ławie oskarżonych zasiedlii Karol Mi- 
sze.zyńsiki (lat 27) i Modest Ornacki (lat 26), obaj z 
Jęzora.

1 teraz, na rozprawie sądowej, wychodzi na iaw 
ciekawa strona tej całej historii. Masizczyński, k a ra 
ny już dwuikrouiio za kradzież, chciał os-tatnio na
w rócić  ze zlej dirogi Chcąc jednak do pewnego 
stopnia z rew anżow ać się społeczeństwu z-a sw ą  do
tychczasową działalność, postanów *.,  zostać w y 
w iadow cą policji i wak-zyć z przestępczością.

Tutaj trzeba w ykazać  Ije jednak jakiemuś zdolno 
ściami. Sposobność zjawia się, jak .z nieba. Wielka 
kradzież w  Jaworznie. W ykrycie  sp raw ców  k ra 
dzieży. to wJaśmie szczebel do jego k arie ry  ,.Sher- 
locka Holmesa". Bierze więc sobie do pomocy O rna
ckiego i w  opisany ju.ż powyżej sposób szuka zło
dziei. W ybrał ,  jak widać, złą metode i sam znaku j  
się w  areszcie. No, ale może w  przyszłości pójdzie 
mu lepiej.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie uwolnił obu 
od w iny i kary .  T rybunałow i przewodniczył s. o. 
dr. Stuhr, w etow ali s. o. Buratowski i s. o. Florek. 
O skarżał prokurator dr.  Ziemba, bronił adw. dr.

zygnują z zapowiedzianej redukcji płac 
* * *

B ruksela  16. 7. (R ) Z arząd  belg ijsk iej p art ji 
socjalistycznej i Z w iązek zaw odow y w ezw ali 
robotników  zorganizow anych  do zakończenia 
s tra jk u  i podjęcia pracy .

Pokrycie niedoboru budżetowego 
we Francji

P ary ż . 16. 7. PAT- Komisja finansow a izby 
dysku to w ała  dziś nad zarządzeniam i rządow e
mu zdążające,mi do zapew nienia skarbow i pań
stw a iwtrzibnej sw obody w  oczekiw aniu w pły
w ów  podatkow ych. Następnie komisja za- 
aprolm ała em isję bonów  skarbow ych na kw otę 
2.006-000.000 franków  o ra z  przy jęła projekt, ze
zw alający na nożycekę alg ierska w  kwocie 
3-300.Q00.000. M inister finansów  poinform ow ał 
w  swojem  przem ów ieniu o zam iarach rządu 
zw ołania nadzw yczajnego posiedzenia izby w 
końcu w rześnia dla przegłosow ania projektu- 
zezw alającego na  bardzo szeroką konw ersje 
rent, emisję bonów  skarbow yyeh  dla ułatw ie
nia operacy j konw ersyjnych.

Niezwykły skandal 
dyplomatyczny

Wiedeń. 16. 7- PA T. Dzienniki w ieczorne do
noszą. że poseł R zeczypospolitej Argentyńskiej 
R ortogaray  \vv.iechał nagle z W iednia bez zlo 
żenią w izy t pożegnalnych. Jak twierdzą dzien
niki. miał poseł Bortogaray pozostawić w W ie
dniu znaczne długi, gdyż od szeregu m iesięcy  
nie otrzym yw ał żadnych poborów. Jak słychać 
rząd argentyński ma zamiar zwinąć poselstwo  
swoje w  Wiedniu i przydzielić jego agendy po
selstwu w Berlinie.

Arystokratyczny oszust karciany 
zasądzony

Wiedeń. 16. 7. PAT- P o  4-dniowej rozpraw ie 
zapad ł d'ziś popołudniu w yrok  w  procesie o 
fa łszow ana grę w  bakara ta . B aron Otton Gut- 
mąn został skazany  za zbrodnię o szu stw a  na 
roić ciężkiego w ięzienia i w ydalenie z granic 
Austrlł. Obaj woz-ni. k tó rzy  rom agali fa łsze
rzom  zasądzeni zostali każdy po 6 m iesiecy 
więzienia Postępow anie k a rre  przeciw ko dru
giemu oskarżonem u baronow i M enasse zostało 
wyłty& ooe.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOW E

Makkabjada zimowa i letnia 
odbędzie się w 1933 r. w Polsce

,W, dn iach  8 , 9 i 10 lipca  b r. obradow ał w  
.W iedniu Z jazd  R ady N aczelnej św iatow ego 
Z w iązku  M akkabi celem  om ów ienia  ubiegłej 
M akkab jady  i z likw idow an ia  ostatecznego 
w szelkich  sp raw  organ izacy jno  sportow ych z 
n ią  zw iązanych . Pozatem  m ia ł Z jazd  w iedeń 
sk i usta lić  w ytyczne p racy  Z w iązku  n a  rok  
przyszły  do czasu zw ołan ia  kongresu św ia to 
wego M akkabi, k tó ry  się odbędzie la tem  1933 r.

N a porządku  dziennym  znalaz ły  się dw ie 
sp raw y  szczególnie w ażne d la  Polski. M iano
w icie: sp raw a  Igrzysk  Z im ow ych M akkabi o -  
raz  ig rzysk  we w szystk ich  konkurencjach , o -  
be jm u jący ch  pełny  p rogram  o lim pijsk i, k tó re  
odbędą się la tem  1933 roku.

D elegacja polska żądała, by  obie le im prezy 
odbyły się. n a  te ry to rju m  p aństw a, k tóre  za 
jęło pierw sze m iejsce n a  M akkabjadzie, to jest 
w  Polsce.

Zw iązek M akkabi w  Polsce w ystąp ił, ja k  w ia 
doino, z in ic ja ty w ą  u rządzen ia  Św iatow ych Ży 
dow skich Igrzysk Z im ow ych. O pracow ał do
k ładn ie  p rogram  i przedłożył szem at o rg an i
zacyjny.

O stateczne zabiegi delegacji polskiej u w ień 
czone zostały pow odzeniem , w wyniKU czego 
Ig rzyska  Z im ow e M akkabi odbędą się w dn iach  
2—5 lutego 1933 w Z akopanem  i obejm ow ać 
będą narc iarstw o , hokej, łyżw iarstw o  i sanecz 
karstw o .

T ru d n ie j poszło z Ig rzyskam i M akkabi p rze
w idzianym i n a  lato  roku  następnego.' P ow aż
nym  konkuren tem  Polski b y ła  tu  R um un ja , 
w końcu jed n ak  i lu  delegacja po lska p rzefo r
sow ała sw oje stanowisKo. T erm in  ig rzysk  le t
n ich, m ających  się odbyć z pełnym  p rogram em  
o lim pijsk im , w yznaczono na  czas 10— 20  sierp  
n ia  1933 w m iejscow ości, k tó rą  Zw iązek M ak
kabi w Polsce ustali

W  razie b rak u  poparc ia  zw ierzchnych czyn
ników  w Polsce, obie im prezy przeniesione zo
stan ą  do innego państw a.

WACKER-CRACOVIA 3:f (2:1>
Po  nierozstrzygniętym wyniku meczu niekomplet

nej Wisły ?. W ackerem  spodziewano się ważnej I 
Piijpiej batalji leadera polskiej ligi z W iedeńczyka
mi. T ym czasem  bialoczerwoni wystąpili  w  bardzo 
słabym składzie (bez Mysiaka. Ciszewskiego i Sper
linga) k tó ry  stanowił p raw dziw y obraz nędzy i roz
paczy. Nic dziwnego. żc lotni goście żonglowali 
wprost pilkp i hasali sobie po boisku, baw iąc  się 
w ciuciubabkę. Ani .ieden gracz Cracoyii nie stanął 
na wysokości zadania i nie przypominał wcale 
swe.j zwyczajnej ligowej formy. Publiczność snąć 
wyczaiła brak emocji, bo stawiła sie bardzo nieli
cznie Jak  si;e  niema składni, to się nie sprowadza 
zawodowców7 zagranicznych i nie w prow adza się w 
błąd sym patyków  piłkarstwa, bo takie postępowa
nie mści się. Dowód: niezadowolenie widowni, uze- 
wnerrzr.iającesię gwiizdami i szyderczym  śmiechem.

Zaraz na początku zdobywa Pran.z prowadzenie  
zc ślepego strzału. Otwinowski miał w  rękach  Pił
kę i znalazła się ona też w siatce. Niedługo potem 
uległ1 bramkarz. Car.t przy zderzeniu ciężkiej kontu
zji (odwiozło go pogotowie ratunkowe) i goście w sta  
wili pomocnika Uchera do bramki. Nawet tego okre
su nie zdołała Cracoyia w ykorzystać . O ra  s ta ła  
sic wprost parodią i w  tym okresie przebija rię 
.świetny praw oskrzydlow y Zischek i zdobywa obok 
wybiegającego Otwinowshicgo drugiego goala 
(2:0). Oościic tymczasem uprosili b ram karza  Elsne
ra z Makkabi o zastąpienie ich obrońcy w sanktua
rium. Jeden dobry zryw  Kupińskiego. odpowiednia 
centra i nurno wspaniałej robinsonady Elsnera zdo
byw a Zieliński jedyną bramkę dla gospodarzy (2:1). 
To był jedyny moment produktyw ny Cracov,ii w  ciu 
gu całego meczu,.

P o  pauzie nieustanna przew aga W iedeńczyków. 
P o  pięknym przeboju Zischka ustala w ynik  P ra n z  
najpiękniejszym strzałem dnia. Sędzia p. dr. ltaM*

Hazner urządza odczyty
Chicago 16. 7 PAT- Zw iązek N arodow y urzt( 

dza H aznerow i szereg odczytów  po koloniach 
polskich celem zebrania przez to fiw auszów  na 
z-iknn now pfp  samolotu.

Rio de Janeiro 16 7 P aT W  kopalni Morro- 
welho. w  stanie Min as O ernes nastąpił w ybuch, 
s ta tk iem  którego śmierć poniosło 9 górników-

Knoebel.

Koniec strajku w Belgii
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Szanowne Panie!
em mamy zaszczyt przypomnieć Szanownym Panioit, że oprócz r.aszcgo mydła jędrnego marki „Strahl*4 

wyratóamy fawri P E R F U M O W A N E  MYDŁO DO P R A N I A ,  które celem 
uniknięcia naól&doanicti zaopatrzyliśmy w znak ochronny 
przedstaw iają J A S Z C Z U R K Ę .

Za pierwszorzędną jakość PERFUMOWA- ,  
N E C 0  MY D Ł A  Z J A S Z C Z U R K Ą  ręczy nacza opinja jako 

wytwórców ogólnie znanych środków do prania marki „ALBORIL".  
aby Szanowne Panie były łaskawe jeszcze dziś wypróbować nasłe doskonale „MY D I O

i

Prosimy bardzo,
JASZCZURKĄ*' .

Jesteśmy przekonani, ie  Szanowne Panie będą bardzo zadowolone.
P.

Z głębokiem poważaniem
S T R A H L  i Slra, Szopienice

WOLNE POSADY

DODATKOWE ZASTĘP 
STWO na woi< wódmtwa 
Makowskie, Siąpicie Kit 
fedde I Tam opolskie o- 
traymają azenci branży" 
papierniczej za prowfoją. 
Oferty tyłku z podaniem 
zastępowanych obecnie 
finn do Adm. „N. Dz,ien- 
nflca“ pod „Prosper**.

4 5 g

POSAD POSZUKUJĄ

PANNA de dzieci z ję
zykiem p: tekim i niemie
ckim. szuka posauy na 
wyjazd. Zgłoszenia pou 
..Maitta" do Adm. „Now. 
Dziennika**. 37g

AKADEMICZKA przyj
mie zajęcie w charakte
rze opiekunki na wyjazd 
do Zakoranogo lub w 
Krakowie. — Zgłoszenia 
pod „Akademiezka“ do 
Adm. „N. Dziennika".

43g

W ó zk i dziecięce i lalko
we „K onkon** najta
niej poleca znana od lat 
22 firma B o t wito, Kra
ków, F lo r ja u sk a  3 0 .

15i2kr

PIĘKNE PYJAMY dam
skie w najnow szych faso 
nach i Tóżnych gatun
kach znajdzie WPa.ru. w 
nowootwartej wytwórni 
bielizny „ROMA", ul. Dlu 
ga 3. 124kr

Adriatyckie kąpiele morskie „GRftDO" (RMn)
PENSJONAT CONTINENTAL Mtll.

Bieżąca woda. — Kuchnia polska i wiedeńska. =  
Ceny umiarkowane.

R eferencji co do ry tualne j kuchni udziela Czcigodny Rabin

KOMBINACJE długie do 
stanie Pani tylko w W y
tworni ,.L1RA“, Szew
ska 18. llOkr

PIANINA szkolne Flblgei 
tanao sprzeda — Helena 
Smolarska. Kraków, ul. 
Szewska 9, Skład forte
pianów. 99kr
F ir a n k i i kapy wjiobu 
„Wenisse* kupi Pani naj
dogodniej we firmie Strze- 
gowabi, Kraków, Strad„m 
26. 1341 kr

Kalm an A rak, Tafnów . 62 k

LOKALE

SKLEP na każdy dział, 
pierwszorzędny punk: — 
natychmiast do wynaję
cia. Wiadomość: Kraków 
—Dębniki, Zamkowa 4.

POKÓJ dla 2 panów tub 
pań. z utrzymaniem luib 
bez — Dietlowska 111 
drzwi 7. do wynajęcia.

POKÓJ słoneczny, ele
gancko umeblowany, do 
wynajęcia: Wawrzyńca
L. L m. 10. 461g

S—6-SC10 pokojowego
mieszkania Kom fortow e
go. śródm ieście, oraz 2 
pokoji poszukuję. Zgło
szenia pod „Zaraz" Biu
ro ogłoszeń Startera, — 
Rynek 8. 118kr

K O N K U R S
P rz y  6-cio klanowej Żydowskiej Szkole P o 

wszechnej z  .polskim językiem  w yk ładow ym  w  
Bielsku (Śląsk) w olna jest od dnia 1 w rześnia 
b. r- posada nauczyciela (płeć męska).

Kandydaci, k tó rzy  nie przekroczyli 40-tego 
roku życia, posiadający przepisane kwalifikacje, 
a w łada jący  językiem  hebrajskim  w  słow ie i 
piśmie, zeebet) w nosić podania z odpisam i św ia- 
dec ,w  na ad res  podpisanej gm iny żydow skiej 
do dnia 31 lipca b. r

Zarząd Żydowskiej Gminy W yznaniowej. 
76kr. PR E Z E S: (—) ARZT.

ROT
i niemiłciwoń i  rąl<,ndq i p ac h  ufuwo 
m a n y  I n ie z a s tą p io n y  o d  Va w ieku

SUDORYH
Z S I T K I E M

F A 6 Q V K A  CM C M lC T N O -F A R M A C E U T Y C Z N A
„ A P . K O W A L S K I "  w a r s z a w a

1 1 U l Ar. A wyiTRZEOAĆ s i (  * A ń a o o w in c 7 »  oUnMUM: . DOOOANEM B(UMIENIU i OAAKONAIUU

Sąd ok ręg o w y  w  Przem yślu .
• W ydział I. 2 . 
dnia 30 maja 1932.

Fi nrn. 349/32 
Spółdtz. I. 233.
Zmiany, dotyczące w pisanej spółdzielni.

• W  rejeśtrze  spółdzielni w pisano dnia 10 cze r
w ca 1932 p rzy  spółdzielni „Kasa k red y to w a dla 
Handlu i P rzem ysłu  w  Przem yślu , z ogran iczo
ną odpow iedzialnością w  P rzem yślu" nastęipu- 
jace zm iany, że  na w ?lnem  zgrom adzeniu człon 
ków  spółdzielni, odbytem  dnia 14 kw ietnia 1932, 
w ybrano  w  miejsce adw . D ra Ignacego Sticha, 
członkiem  zarządu H erm ana R osenbM ha.

NAPRAWA dywanów 
kilimów,: „Dywan", Tka, 
nia Dywanów. Kilimów, 
K- aków— Podgórze, ni. 
Kingi 9 Telefon 116-09.

I20ra

WYDAJE SIE smaczne 
obiady domowe po zni
żonej cenie: ul. Dietlow
ska l l l ,  1. piętro, arz-wi 7.

1670kr

HAMAKI, leżaki, sznury, 
siennik;, poleca: Scherer, 
Kraków, Krakowska 6

24 kr

TYSlaC ZL. za wyro
bienie posady kierown.- 
czej, najchętniej branża 
drzewna lub podobna, — 
albo dam zabezpieczenie 
hipoteczne 20.000 Zt. na 
rentowne zastępstwo, — 
miejscowość obojętna. — 
Adresować: ..Pierwszo
rzędne referencje" Dąbie 
kolo Dębicy. 92kr

KONCESJA na wyszynk 
do wydzierżawienia w 
Tarnowie. — Zgłoszenia: 
Mały Rynek 4, m. 16. 34g

MODNJARKA mająca in
teres zaprowadzony, po 
szu kuje spódniczki facho
wej lub niefachowej z pe 
wmym kapitarom. Zgło
szenia pod , Modniarka" 
do Ada N Dziennika'*.

FAbRYKA P*acht nie- 
prz?>makaiiiych oraz re
paracje: Ch. Glass, Kra
ków. ud. Krakowsk 5. — 
Fabryczny skład biel
skich dywanów Ttcznyeh

OBIADY smaczne, zdro
we, kiuahn% domowa ry 
tualna, po Zf. 120 — Sta
rowiślna 12, lewa oficy
na, m. 18. 44

ZDROJOWISKA

DR. JÓZEF SCHKE1BER 
SZCZAWNICA, ordynuje 
tak zwykle. WłEisny ga
binet eiektroterapji. Wła
sne nowoczesne jnhalato- 
rjum. Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho
wych. 2g

ZAWOJA. PENSJONAT 
..RENATA** poleca poko 
je z utrzymaniem po zna 
cznie zniżonej cenie.

8-bcr

PIWn iCZNA. Pensjonat 
„Bronisława", położony 
w naipięicniejszei okoiicy 
w ..Czerczu", poleca po
koje sfon^ozme z cato- 
diziiermem utrzymaniem, 
po cenie nader przystę
pnej. Kuchnia ściśle rytu 
alna. Przyjmuje również 
dzieci, zapewniając naj
troskliwszą opiekę rodzi
cielską. Zgłoszenia pnzyj 
muje się na miejsci'.

1759kr

8 kL gimn humanistyczne Zyd. Tow. Szkoły Lud. 1 
Sredn. w Przemyślu

POSZUKUJE NAUCZYCIELA
o pełnych kwalifikacjach dla języka łacińskiego. —
Termin wnoszenia podań do końoa b. m. — Podania 
z referencjami skierować do Sekretariatu Szkoły 
przy ul. Średniej 15. 114kr

ase
FRENUMERA1A: w Krakowi D. prow. mfesięczn 

w  Kntfcowie s odum eo. do don* *
Na prowincji a przesyłka pocztowi / * 1 
Zagranica % przesyłka pocztowa •

ZL 6*00. kwoitaL ZL 18 ‘ 0C
.  6*20 » » 18*60
„ 6*60 „ • „ 19*80

„  10 *0 0  _  .  30‘ 0C
„NOWY DZIENNIK** wychcdif codzie unia takie w  porfedzćałld I 9ni  pośwa-

OGŁOSZENIA: Podstawa obŁczeó jest 11 uillibotr w Jednym lamie. — Strona w 
tefciaSe I nsdestaaem ma 3 łamy po 74 tnttnr ►— Stront m  tek m  4 la
mów po 37 mMm. — Najmniejne ogloazenfe drobne Uczymy aa 16 tUrw.

CENY w złotych: L strona 1*26. — Tekst 1*—. Nadesłana 0*76. — Za tekstom 
6*25. -— Drobne od słowa 0*20. Ph. uoszuLujacycb pracy 0*10. — O r;n a  

c$e 12*50. — Za m fa u ł« ń e  miejsca dołiczr de 25JF 
= = = = = = = = = = = = s= = = ^  i ii i  "r^T -
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